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OL flF I i .A :  Za v le -s z  petitowy fnb K*® r d j a e i l  
pr ifcd tekst:ru 40 kop. pierwszy 1 20 ko^u kaidy i ;a- 
stępny n u  za tekstem 20 k. pierwszy i Itt kop ua4 
s te w y  raz, zawiad. Żałobne po 40  L  W  m ory c a  
^Nadesłane* wiersz pcti.owy .ub jego  miejsce 1 eh

H um er p o je d yń czy  S k o p . j
hmirati 1 ootoszeola pryjaicje AnmlDlsfnwŁ

Kû tiirhrri
•atflP

4345

W  Teat-ze Dagmarawa (i(i do. 20 września ri > dc, 4 października r. b.
J3i ‘ety od środy dnia 19 nabywać można w ksi. garui W ł. Idzikowski- go (Kreszezetyk 35). C e n y  b e n e f i r u a t .

B .  A R T Y Ś C I  T E A T R f l  I R A K O W fK IE G O a  panie: K r y s i ń s k a ,  C z a r n e o k s i ,  Z a r z y c k a ,  B r m i s t s u n  1; panowie: S o i  n o s a s - ,  
M. W f p r z y n ,  J. K ^ g r i y n ,  W e y o h e i - t ,  L e s z c z y ń s k i ,  J u n o s z a * ?  1 ę p u w o k i ,  J a r n i f t s k i  i 

A H V T ? C .  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H  panie:

P r a s y  b y t k  o - P o t o c k a  M a r )  a
D u m n ó w n a ,  D u l* ,b la n k a ,  J a n e o k a ,  S t a c * r k a ,  W i n i a r u k Ł ,  T * i a r k i e w i c t 6 a n a ;  pinowie: Z e l w e r o w i o z ,  S z o b e r t .  
G r a b o w s k i ,  H o w a k c i  1 h i ,  G u t t i t e r ,  l i  w r o s k l  i inni. Będą mieli honor przedstawić nzstępuiąee sztuki polskiego repe tuk. u:

Dnia 21 września „ W i  SELŁ** -- W v spiańsktegi Dnia 2"1 września. „ A K T O R K I * *  — komedya St. Krzywoszewskiego. Dnia 1 nrźJzier ika 
„ G Ł U P I  JAKÓB** —  T. R ttnera. Dn. 2-go „ S T H A C E Ń C Y * *  —  T. Konczyńskiego. Dnia 3 go MW G O Ł Ę B N I K U -  —  kom. J. Nikorowicra

m
K A ZIM IER Z

K O M P I E L S K I
z m a r ł  d n ia  2  2 - g a  w r z e ś n ie  o go Iz .  9  w ie o z  t r e m .

E nsportacya z^ lu k  z mieszkania przy  ulicy Fuszl ińskiej Nr 29 dn koś b U  św. Mi- 
kołaja nastąpi w  poniedziałek d 24 b. m b godzinie i t  ej ra to, skąd do n ab iż .  ń<t.vie 
ż . lob n em  odbędz e s :ę pogrzeb na cmentarzu B -jk o w y.n , o erem zaurudam  a Ir  w y  b, 
kolegów , przyjaciół i znajom ych p - g fą ż o n a  w  głębokim aminku

Ż o n a , s io s t r a ,  d z ie c i i r o d z i n a .

•'V;. 
y.'*' v

I f H a r s z a w s l ?  S p ó ł k a  M e l i o r a c y j n a
W A R S Z A W  V: 

ul Widok (a, t .|  29 -32 . 
Egz cd 1906 1.

w a r s z a w a 19(0 r .

Mdii2! i:
WILNU: I PŁOCK:

Gubarnato s l 4[. 1054 ulica Kolegialna Nr 
Egz. na 1907 r | telefon Nr 22 .

S n aw ie. akuratne i t- m im o zę  wjfcoaame rioót. Żą łap rrfer.-ncyi z wykon, robót na Litwie I Rusi..
■ b i s  r  g w a r a n c y ą  k r t d r ł  m e l i o r a c y j n y  r s q t l « s r .  4

B Sbikcsrsk i B u l. *ar 4 , t s l e f .  !S94«
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb dziennic x utrzymaniem 

opieką lekarską T rzy  lecznicy mieszka 3 lekarzy.

AnMatoryum tanie przychodząc? Chorych

S  2 o  z  e  p  i e n  i 0 o s p y

P ra o rw is iB  d la  b n ifa ^  
B h«m icx i.ych  i h s jk t j-
 r /o lo g ic z n fc b .  ——

p od  k ic r u n k lu m

0 " A .  MODRZEWSKIEGO
Badania moćzu, kału, soku zotądko 
wege, plwociny, nalotów t  gardła 

krwi i t. p. 599

SERODYA6NCSTTO SYFILISU.

P N E t lM A r r K I

■ M B

H IC H L E N
G w a Ń s t u j f

a u to m o b ilis lo m

NA JW IĘKSZĄ TR W A ŁO ŚĆ  
OPON J '■ =
P R ZY  NAJM NIEJSZYCH  
W YD ATK AC H n:..'..........—...

W y p r ó b u jc ie  j e

Rosyjska Generalna Agentura
O P O N  M IC H L E N .

M O S K W A , Miasnickaja, Archangielski zaultk H'i 7.

4360

W
Ńa R o k

Kalendarz dla wsi i miast

JUTRZENKA
fC tia 15, kp. z przesył 25 kn ). 
W y s ie d l  i  druku 1 ziwipjra 
■rtykuly. O Drzew ie (Crzyza 
Św. Opis mimta Lubłi = (z 
rysunK..ml), WspoiBnietila u 
B-l. P, u*ie. Powieści W e- 
niawskiego i Moi»zkó*ny. Ka- 
tistr ffa  T itanica  ( ' i j s u n k a -  
mi . O szkodliwym nałogu 
pijaństwa .i  rysunkami). O 
żywieniu by łaregatego. Uj ra 
w» roli -  losoą i jesionią oraz 
wiele illnyth rad j.ożytccznvch 
w  życiu codziennem. NI e - 
s i ą c s d r u k o a r a n t  dj* o z a r -  
n y m  w y r a ź n y m  d r u b i « m ,  
u  i t r  ętm  a z « r w a n q  t a r b ą .  
I»k<> premium do kairndsrza 
coląc.z.ny je»t obrazek w  ko- 
lo-ach. pr-:eHsfaw a i : PRAW ­
D Z IW Y  W IZE R U N EK  R Z E ­
K A  K R Z Y Ż A  Ś w . w  koście­
le j.c dominikańskim w  Lu- 
blirre.

 o -----
Nakł. d księgarni Leor a Idzi- 
kowsliego w  Kljowde Na t rc- 
wtnej ę wysyła się za zalicze­
niem poczto ,vem 4401

ś  f p .

Antoni Machnicki
D o k tó r N fed jroyny W s z e c h n io y  Jagielloi'.<sLii J

zmarł w  Sławucie dnia 28 (13) września 19-2 roku o Czem po 
grążeni w  głębokim bólu rodzice, żona i bracia zawiadamizją I 
fcrrwnych, przyjaciół, kolegów i feiiij >mych. '440^'

’ rn l$$l£dfe^4S £p 3 J y r e L o y a  NI. T op or -  B agroara.
9 B i t s K r  l w a  t 531) K*.- O z■ ś ati'a 23 po września v  potu 

d.i’e przedstawieni.i ogómie przys ęjme „ D a m a  P i k o w a ” . Biorą udział 
(wedłóg alf t o s j  pp.: Barska. K s -lew.sk , Sierg ejewa, (ansa; p p : G-n 
ci W, N k lski, Orcazkiewtcz i in Po zątrk o g. <21 pot po poł W ie­
czorem po cenat b twyifłyrh po rLs 41./ przy zupełnie nowej wvsiawie 
„ N I -m e  d a t t i : i - f ly *  (Czio Czio Sa j Bu rą u Mat pp : W  r< niec M n -  
w  <y Drtbcimirecku; np.- B-ajnin, G rczaKow, Mówcza: w, Sotmkow i >n 

Początek o godr 8 ej wiecz. fu r o  dnia 34 sn w^ześuia «| „ L a o m e ” . 
a c e ” . A’e  wtorek dn 2S , , E u g e n i u s z  O n iegin **  W sro e 

i(-go dwa przedstaw:en'a: w  południe ). o ranach ogól'i«| pr.y. stępnycb 
.,P*e»Mo»f* W ieczorem  no cenach zwykłych „ F a u s t” (i Nocą W»'- 
uurgtit.; Eilpiy rja wszystkie oznaczone 'przedstawienia nabywać można 
A ' kasie' tert;ru ■

T e a l i *  r & o l o w c a wj j a r K u w u u w " .  M. H^a L t U K A .
Oz ś dn. 23 go września dwa p zedstawi*-ni*: w  południe „ X 'i  * . * * r ”  
kom w  5 akt. Pi.-ćzątek o g 12 w poł. G iny  ogólnie przystępne. W i-- 
czoreni ‘ M adam e S a n a  Gónł*'* k-mi w 4 akt. Początek o godz 8 w. 
C e n y  z . y k ł t .  W  poniedzishk dnia >t września ogólnie przystępne 
urzedjt wionie ,, * u i r z c c e n i e  S o d o m y ” . W e  wtorek <>. 25-go "po raz 
3- y „ B o n  J u a n ” . W e  środę d. z8 września „ P s i s z a * 1. W  p ą ek ć 
38 po raz pierw' cy „ S i ł a  n a t u r y 11 (Kowal) \v 4 akt z żydowskiego

T e a t r  I f l a ł y -
K r e a z o z s t y k  k 6  (w spe- 

. BIIIOHHC/. cyal. wyt u lowanym lok? 
lu . Dn 22 ; 23 wtzrśnia C dziennie 3 przed--.tnw.enia. Poćzprek x-go 
stausu o g 7 m. 15. 2 go o z  8 tn, 45, i 3 p-o o g t o  m 15 wiecz. La- 
rządz, i g łó w  reż, art. 1 reż Mosk. teatru J Bołdyręwą. 1) D z ie ń

0»yg- w 1 akc J Łysienkn-Koaycca. 2) W y s t a n y  m u z y k ,  
w l r t u i . ^ o w  koncert (na m w o- T r ; n  r i e r a r s z y  r a z
wyntile, ionych przez n c h  instrum. I 1 IU I T . J U I I -  w  K i j o w i e .  3 
P e c io o l la tó p e t  et („Ptasznik z Tyrol . “ w  1 akc. muz Oflenbacha. ^653

j*l'\ j-  \jfiPv, ya, czwartek c. 20, w  p ią o k  dn 21,
™ ■ O \ Ł  JSfiLe U J U  sobotę d. 23 .i w  l ird z ie  ę dn. 33
♦ C ..X  ^  września X X X V III  Cyd: i) „ » y -

b r j  k i N erin y '*  komedv» w  i a* cte 
o e ^ o n w i P a  t oima-z. Sz zepkinrj- 
Ku;.ei nik. --) ,,M o tia (< stareż. w od. 
w  1 ikcie Tarucwskiego. 4) „ C z w o ­
ro** ż rt w 1 a»fre A rkatyusz. A- 
v.er zenki. 4) W y s tę p y  s o lo w e , 

a D. Gutmana. PoCZ. o g 7 m 15 wiecz., w nied ie e o g. u m 
3 w. Wejście po k a żd e *  przedstawień u. Cykl następny X X X  X  c i  do- 

htedziałW tft- 31 woieśnia. 40C8

tm m

Ż^dać w  pierwszorzęd mapazyn. i restauracyacł-.

f J

A jednak 
niema lepszych 

wódek nad

„jeszcze raz 
„Przepinka’1 \  
„Siwucha” ! 
„Wyborna" \

H T  ty lk o  IB®

i Wam
Żądać w pierwszorząd. magazyn i restaurac. ach

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  w s z y s tk ic h  n a *  
s z y c h  w y ro b ó w  i je d y n y  f a b r y c z n y  
skłrad n a s z  z n a jd u je  s ię

w Kijewie
li tylko przy ul. Kreszczatyk Ni 6
(n o w y  dom  S a k s a )  o c z e m  z a w T a d a m ir  
Z a r z ą d

T -w a Akc. 

Warszawskiej Fabryki

Dywanów.
5 on ^

1

r ,Dom Bankowy

. i i i i i i  i J-u
Kreszczatyk 27, kl 18-64.

i

5 —
6 — 8 ft W .14

Płaci na racb. b ie ż ą c ) :

Na wkłady terminowe:

(Zależnie od terminu i tsuray).

Załatw ia wszelkie ctyrmości bankowe, 
cya pożyczek, bankowych na majątki ziemskie.

Realiza-

L K up no i s p r z e d a ż  m a ją tk ó w . 4004

r  +
nagre-

HA PLACU S Y R E C K IM .
D z iś  dnia 23-go września odbędą się w yś­
cigi o nagrcay 4  ftft f .  « } .  w  tera 
w  sumie ogólnej * ł  U U U  4 U .  
dy imiema ctłon V 
ks honortwego R'

Gen.-lejt N. Suchomlinowa
O gf) *Z 3 Pp.________________

PoCząt. 
pu ikt. 

3043

LI
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F lS r i  .R U O N IL  pierw o r ze d n v b  lihrvli, G I T A R Y ,  B A Ł A Ł A J K I .  
M AND O LIN Y, S K R Z Y P C E ,  G R A M O F O N Y  1 płyty. N U T Y naj nzma - 
tszyth wvdt ń 1 abonamrm nut. Pcleca po cenach bardzo umiai kowany h 

G ł ś w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i n u t

H .  J .  J I N D R I Ś E K  w Kijowie'
Kre-żCżat^' *t Bel Ets _____ 383 Oddział w  baku

E le g a n c k ie  w o js k o w e  i c y w iln e  u b r a n ia

M A R S Funduklejowslca Ne: 3
wprost Cuk. Pranęols.

P i ‘. siudentam ustępstwo 
tow iry

O t r  j y  g a n o  n a  s e z o n rosyjskie i angielskie 
4 85

CUKROWE

15 Ibtnl-j s tlek ry i

są do nubyria  w  ma.ąiku

2 ) i u g a s l . a
J 0, M ryl z 
Ks Pśwłoncj

M ńkowskich 
Korybut- Wo- 

ronlecklej

Adres: I - d  Dóbr H t t p s k a
tel gr. M ia s tk ó w -

K rz y ż o p o l,
poczt 
ka , st b . \ .

gub. podolska. 3 5 7 i

S o b o l ®  k a m c z a c k ć e i  b o -  

b r y y  « i i n e r y F . a ń i i k i e  n u i ^ k i ,  

s k u ń k s y ,  w y d r y ,  g r o n o ­

s t a j ® ,  k a n g u r y  i  l i s y  £ £ £ “ “ 1
k o ł n i e r z e ,  c z a p k i ,  m u f k i ,  k « r a k v ł y  i a  s a k i ,  ż a -  

o t r z y ł n a n o  a> m i e l k i m  w g  b o r z ek i e t s ,  k o ł n i r z e

S f l S S f S S  „ I z a a k  S z w a r c -
d ł  ( P a d ó ł ,  d a m  w ł a s n a  o b o k  r  ill  k o n ­

t r a k t o w e j ) .  W s e y s t k i e  f u t r a  o t - z y m u -  
j a  s i ę  z  p i e r w n z g o h  ź r ó d e ł .  C e n y  j s k  i w  i n n y  o h  
e d d z i a ł a o h  s u m i e n n e  i s t a ł e .  F r z y  o d d z i a l e  s R  
w t a s n e  p r a c o w - n i e  p o d  k i e r u n k i r m  s p e c w a l i s t ó w  
o d  d o b i e r a n i a  f u t e  .  4388

m a n

O bn R o ln ic z o -H a n d le w y

Piotrowski i Nowacki
K ijó w , K r*e s z c z a iy k  JV° 2 5

Kupno ii sprzedaż najrozmaitszych 
= .  nasion traw i okopowych. “

P r o s i m y  o  p r ó b y . 4464

Fortepiany i pianina

J. B 1 ii t h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach IS-tomu p k e r  
  J — : -     hśv ii

m s z e
m nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym na wszechświatowej

S m w i e  w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d t
Myiączna 

reprezentacya

urukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix.

J .  K e r n t o p f  \ S y n

w  K i j o w i e ,  K R F O Z C Z A T Y C  M i 3 3 . 6Ć5

I  -
-

O Y W A l l O W
i e r w s z y  s> Kiju w i e  i 

K r a j u  R o t u d . - Z a c h o -  
d n i m  S p e c .  M » g a-zy n

P o r t y e r  i K a łe r y i  M e b lo w y c h
K r e s « o * a t y k  M  II, o b o k  G i t ł d y ,  t e l e f . n  n*

O T R Z Y M A N O

GRIESCB9KB9ZEN

2 9 - 5 0 .

Dywany Warszawskie o ? .

F R A N C U S K IE  i M O SK IE W SK IE di s nina n wszych
we wszy .stki, h stylach od najtańszych 

do najwykw ntnii j ,zyi h
e  w s i j s l k i c h  

k o l o r s o h .

Materyd Meblowe 
Sukno dywanowe i chodniki r.

C eny j a k  p o p rz e d n io  p r z y s tę p n e .

F ie r  w t i z o i  -rę o fs e  k l l m a t  y c z - e ! 
u z d r c w i i k o  w  I o ł u d f i .  T y r o l u . '  
S t i o n  c d  d n .  15 w r z e ś n i a  d o  
k o ś ,'a  m ają . Hotpl-P* n sy  o ra s  

t  Z a k ł a d  l e c z n i c z y

S o n n c n h
L e r o s n i o t w o  l e k a r s k i e  O r .  
K a a i m l e r z  Firta b y ł y  d ł u g o l e \ -  
n .  a s r s t e n t  K l in ik  W e w .  U n iw .  
J a g i e l l o ń s k i e g o .  FoWkijfe prospek­
ty illus'rowane na żą auie. 4172

DRZEWO OPAŁOWE 
Skłtd S- Piat-ołsiiegp

f i  Brzyst iri  T- h  fi n 32 34 7 smów 
ptzyjtn., osob lisiowęie i iclet. #■■■$

N o w o u t w o r z o n y  K ij .  O d o z i a ł

T -

W

A k cyjn ej

Laks“

a

Prorezna 23, t  1
Poleca s»nje n a fto s io  -  ż a r o w e  l a ­
t a r n ie  i la m p y  od 2 0 0  do 160 0

Części zapasow e

31 98

S  W  I Q C .
siatki żarowe 2*«sze są na s lłn iz ie .

Cennik, na p i-rw sze  żądanie b e z p t ł ż B c n i 4 , 5 0

1

owe rzeczy w 
wielkim wyborze
P e t e r s b u r s k a  F a b r y k a  

b i e l i z n y  i k r a w a t ó w

R. ^ e rs jz ia n
P r o r e z n a  2 , t e ł .  2 8 2 .

Przyjmuje zamówienia, prze­
róbki i znaczenie bielizny

C e n y  s u m i e n n e  i s t a ł e .

4390

|j Krówy 
l i, Byczki

Cieiicz-dojne b. 
mleczne.

od krów wy- 
sokomiecznyoh 

dr sprzedania zaraz po przystęp- 
nci cenie. Stac. Lipowiec, ttożan- 
ka, Bart szewicki 4449

I
A M B U L A T O R Y U M

T-*s Lskarzi Sp?5»al!stć«
Rejtarska xa d. włas.- Telefon 17-50 
Codztsnne przyjęcie chorych przych 1- 
dzących wszystkich specyalnosc;. 
Porada óo kop. Eonsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
inek. Analizy- Rozkłaa godzin przy
ie ć  w *  wSzvs*Vii'*r -r>t-V«rti toq

yr wanaaBo ow-t:? Gttur. iKór 
wenrr., sy­

filis. W. Podwalna 26. Przyjm. 10 — 
11 i 5 - 6 .  415-3

BOROW Kit
( P o d o l e ) .  Teidgraf miądr^naro- 
d "w y t poczta codzienna. Do Bo- 
rówai należy ad-esować 1'sty i 
telegramy dla majątków: Borów ­
ka, Moii i frościamec (Borow;ec- 
ki) i dia fabryk cukru Borówka 
i Moja. 4'92

Lekarz s . przeniosła się
Dentysta ' ł * D V K  nie n iFun luki. 
33 tu. 3 a na FunduklejowiKą 48 n.. 3 .

4410.

f o t o a n z
Prenumeratę do .Dziennika K ;,ow 
śkiegoJ przyjmuje krięiz«irnia 

R o z e n s z t e j n a .  C 36

N E U R kSTE N IA . Nęura-tenia
jest ch o ro 'ą  niezmiernie częstą; 
zaburzenia, zaś nerwowe, które 
jej tow arzyszą, zazwyczaj mają 
sw e źródło w samozatruciu ustro­
ju zalcżnem od w sysania trucizn, 
po wstały .h w Liszkach wskutt^ 
dłuższego zastoju kału T o  rtó 
w szyscy neurastenicy cierpią zw y­
kle na zaparcie. V7n y s c y  leka­
rze, specyaiićci chorób nerw ow ych, 
jednomyślnie zalecają regularne 
utywattie C A  S  C  A  R  I  N  2  
L E F P 1 N C E  po 1 lub 2 
pigułki dziennic. W ystrzegać si«j 
neśU dow rictw  bez żadnćj w ar­
tości. 4045
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W szystkie spraw y potoczne, bieżące życia 
publicznego przytłacza obecnie dręczące pytanie: 
czy będzie wojna, czy pokój da się utrzymać?

O dgłosy z Bałkanów, m obLizacya wojsk, 
szanse przeciwników, przew idyw ania dyplom a­
tów —  oto temat zaiste dość sensacyjny, aby 
wszechwładnie zapanow ać nad umysłano: zanie- 
poKojonycb obyw ateli państw europejskich. 
Aktualne kw estye polityczne zdają s;ę tracić 
wszelką aktualność, po prostu znikają z wido­
w n i.. W yb ory  do czwartej Dumy! K to się u 
nas nimi interesuje? Poza pewnymi punkta­
mi, gdzie, jak np. w W arszaw ie, specyalne pa­
lące kw estye nadają sw oisty ton kampanii w y ­
borczej, wszędzii obojętność, uzasadniona lut 
nieuzasadn ona, lecz jednakow o skuteczna. W. 
naszych prow incyach tylko duchowieństwo pra­
w osław ne całą duszą oddaje się sprawom  w y­
borczym, pozostaw iając świeckim jednostkom 
zajęcie się kw eśtyą w ojny i pokoju,

A  to św ieckie społeczeństwo pyta się: bę­
dzie wojna, czy nie beozie wojny? A  pytając 
w ten sposób, myśli oczywiście o w ojnie eu­
ropejskiej. Bo Buigarya, Serbia, G recya —  
to są zapew ne państwa i narody chrze­
ścijańskie i walka ich z półksiężycem  sym paty­
czny musi znaleźć oddźwięk w praw dziw ie rhrze - 
ścijańskich społeczeństwach, ale m y wszy scy 
jerteśm y dziś tak daleko od wojen krzyżowych, 
oa wałk religijnych, że dziś w ojna z Turcyą 
miałaby dla przeciętnego europejczyka zn acze­
nie ciekawej i sensacyjnej rozrywki. T ylko ta 
ustalona repulacya Bałkańskiego wulkanu, któ­
ry  iskrami swem i grozi Europie, nadaje dzisiej­
szym odgłosom wojennym  szczególnie ponury 

cnarakter...
Ż e  sytuacya na Bałkanach jest bardzo 

groźna, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
W ojn a tam zdaje się nieunikniona 1 ta  kwe- 
stya przestaje interesować gabinety państw 
europejskicn... Jeśli już zapóźno na pow strzy­
manie w ojny bałkańskiej, to niech sobie będzie. 
T y lk o  niech się nie rozszerzy, niech nie po­
staw i na ostrzu mlecza spraw y Lkwidacyi ca­
łej kw estyi wschodniej. G dyby to miało na­
stąpić, o utrzymaniu pokoju europejskiego nie 
Laogioby b jć  m owy. W ojn a na B a lk ira ćh  stała­
by się wojną europejską, wszechświatów ą.

Nad lokalizacyą przyszłego bałkańskiego 
konfliktu gorączkow o dziś pracują dyplomaci 
europejscy.

C zy  pracują zgodnie jednakow o szcze­
rze’  O gólnie podawane jest to w wątpliw ość. 
Stare zawiści, e c la  daw nycb, długotrwałych 
nieporozumień, nowe ryw alizacye zrodziły stan 
ogólnej niew iary, fatalnej podejrzliwości. O 
koncui cie europejskim, który niegdyś stiaszył 
T u rcyę, d z iś . zapomniano zupełnie. Eurcpa, 
jako całcść, znikła i daremnie szukają jej dziś 
gorący zw olennicy pokoju. D w a sjstem aty 
polityczne, rządzące teraz w  Europie, nawet w 
razie w ojny nie przedstawiają dwóch jedn oli­
tych, zgranych sił przeciwnych. W  chwili zaś, 
gdy pokój s ;ę chu ieje, gdy każdy instynktow ­
nie chce św iat utrzymać w spokojnej rów no­
w adze, niema temba dziej jednolitości wśród 
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„ ftrzewief -
p o w i e ś ć  W ł .  O r k a n a .

O rkan należy obecnie do rzędu najlep­
szych epików u nas. W yszedł z ludu górskie­
go. Od niego wziął rzadkie zdolności, dumę 
i bujność, wziął rozmach i lot myśli orłowy. 
O dziedziczył ludu tego fantazyę mocarna, nie­
sforną, pił ze źródła kryształow ego pieśni, baś­
ni i klechd. A  w  umyśle krytycznym  i żąd­
nym w iedzy przekształcał to w  plastykę jasną, 
lapidarną, w olną od m glistych i-m ętnych w y­
m ysłów fantastyczncści Książkowej i sztucznej.

Podziw iał i cenił siłę elementarną instyn­
któw  drapieżnych w raz z pychą jaskraw ych
i mocnymi tonów  bytu gazdów  bogatych, a lf 
obce mu były po,ziemne i płaskie ich zachcenia, 
chucie gospodarskie i konserw atyw na ciasnota 
ducha. Przejął w iary, nadzieje burzliwe ; Ją-; 
żenią elem entów najbardziej upośledzonych, 
młodych i zdolnych do dalszego rozwoju. Jąkoj 
Franek R akoczy po~y wa się bronić tych skrzyw -; 
dzonych i biednych, cierpi nad ich dolą-niedo- 
lą, szczęście własne rzuca pod nogi i odchod-i 
daleko za góry, za morza, aby tam znaleźć 
sprawiedliw ość i naukę ( .W  Roztokach*).

W zburzone gw ałtow ne potoki —  ferm enty 
młode stopniowo uśmierzają się, rozlew ają 
w  rzekę ogromną, rw ącą lecz a y s t ą  i ogarnia­
jącą  widnokręgi coraz rozleglejsze. O rkan sta­
je się piew cą ludu polskiego, nie sam ych tylko 
górali.

O pow iada, jak krzyw dy odw ieczne w y­
w arły  się na św iat nurtem spienionym  i jJak 
zostaw iły po sobie —  klęskę. Pua*'u, : niszcze­
nie, pomsta niebiosów —  wreszcie Głod stra­
szliw y. A  za nim z po czkami zsiniałym i, 
z krw aw iącem  bielmem źrenic obłędnych, zapa­
dłych w głąb czaszki nagiej, z chychotem  ohy­
dnym szczerzącym czeluści obw isłe .J d e  w śród 
ludu „Pom ur*. Zaraza w ym iata doszczętnie 
w sie i osiedla; nic nie rodzi, w szystko żółknie, 
przepada i gn  je na polach. L udzie .konają, 
sp ijają  się, szaleją, mordują. K lęska potw orna, 
ńiew ysłow iona...

T o  w izyach dantejskich okropnych Pom c- 
ru przy^zU 'ca k cy a  zbaw ienna. Z ap ragn ął O r­
k an  odąuęąć się od zmo/y Krwawej i odetchnąć 
od hałaśliwej pstrej a  nikczemnej często g a ­
wiedzi dnia Jzhuęjszego,. zapragnął w yłon ić 
z  siebie, dań w reszciejg lo s w  jn t ijic j i  w zru szf- 
m o u t j  UHrytym skarbom, piezmiernym natury 
i ż jw i  lew iś c i  T a lr , rodzimych- U kochał góry
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członków tych dwóch wielkich system ów poli­
tycznych i każdy w obec zbliżającej się zaw ie­
ruchy m yśli mnjej^o w ierności * njńszówięfc wię­
cej p Wfwmei i b-zpieczrństwre i -egorttycZaej 
korzyści.

Stąd niepewność w działanm, mała sku­
teczność rozbieżnych, nieufnością przepojonych 
w ysiłków  dyplomatycznych nad utrzyó anicm 
pokoju.

Jednak nie sądzimy, aby wśród wielkich 
m ocarstw były takie, któreby świadomie dążyły 
do w o jcy .

Ż e  Rc ?ya w ojny nie chce, o tern wiedzą 
doskonale nawet w W iedniu, gdzie prasa naj­
ostrzej napada na gabinet petersburski za rze­
kome popieranie awanturniczych p lrn ów  chrze­
ścijańskich państewek bałkańskich. W iedzą 
tam, że jakkolwiek in lcyatyw ie Tzwolskiego :a- 
wdzięczań należy dzisiejszy zw iązek państw bał­
kańskich, to jednak ani Iz wolskiemu w ów czas, 
ani Sazonow ow i dzisiaj nie przyśw iecała przy 
realizowaniu tego planu idea w o ju j z Turcyą. 
Ż w iązek państw bałkańskich, pom yślany jako 
odwet za aneksyę B cśaii i H ercegow iny i jako 
wzmocnienie gasnącyou na Bałkanach w pływ ów  
rosyjskich, był raczej dziełem antyaustryackiem, 
a  nie antytureckiem.

Inne w pływ y i okoliczności spraw iły, iż 
zw iązek ten stał się sojuszem wojennym , tara­
nem przeciwko T urcyi.

Dziś, nikt się nim nie ebee p o s łu g i w a ć  —  

nawet R o s ja  A ustrya o tem wie, ale bo* się, 
że sama logika fakiów  będzie musiała wciągnąć 
R o syę  do ak cji, o  ile nie zneutralizuje się cha 
rakter antj austrya :ki związku bałkańskiego, to 
znaczy, o ile nie nastąpi, po nad głow am i zda­
nych na los szczęścia w ojennego bułgarów, 
sei bów, czarnogórców i greków , porozum.e.iie 
austro-rosyjskie.

Porozumienie austro-rosyjskie jest pierw­
szym, może naw et jedynym  warunkiem zlokali­
zow ania wojny na Bałkanach, czyli że jest ko­
niecznym warunkiem utrzymania pokoju euro­
pejskiego.

T eg o  porozumienia piagn ą zarów no w W ie­
dniu jak i w  Petersburgu.

A  jednak— nie zdaje się, ażeby ono było 
tak łatw e 3o osi lgnięcia. Przedewszystkiem  dla­
tego, że musi b yć zaw arte szybko, na pocze­
kaniu, może wśród denerwujących odgłosów 
toczącej się już walki orężnej. *W  takich chwi­
lach dyplomaci czują się już niedobrze, dowcip 
ich milknie przy huku dział.

Dalej dlatego, że musiałoby to porozu­
mienie być zw rócone przeciwko państwom bał­
kańskim, które cncą w  R o sy  i widzieć sw ą na- 
tui alną i tradycyjną protektorkę. Już raz, w r. 
iyo 8 , tradycyi nie stało się zadość. Takie 
sprzeniewierzenie się „misyi* nie może się 
zbyt często pow tarzać— bezkarnie...

A  potem, w  Europie, jak rzekliśmy, są 
lystem aty polityczne, trój przym ierze i trójporo- 
zumienie.

W  trójprzymierzu obok w ojujących z T u r­
cyą W ioch, i A ustro W ęgier, które są po stro­
nie T urcyi, są jeszcze Niemcy, które w obec­
nej chwili dziwnie ępokojńie i c.cbo się za­
chowują. W  trójpoi ozumieniu o d o Ii niezmiernie 
pokojowej Francy i i R osy i rów nież pokojowej, 
jest A nglia, która tez jest za pokojem —  bo

swe, dohny, ubocza i loztoki szczególną miło­
ścią. Zam arzyło mu się przejrzeć życie dawne 
przed wiekami tych roztok i pierw otnych osia­
dłych w nich l id a . Życie to wiązało się żyw o 
z naturą, pełne ii stynktów  czystych, nieskażo­
nych podszeptem rozsądku, przesądu i gnusnej 
durzącej myśd —  obaw y grzechu .. K iedy roz­
kw itały bujne, ja l  krzew y łe ś ie , p—ignienia 
i ządze, kiedy w groźnej rosły krasie świei ki 
olbrzym y, namiętności piorunowych nieubłaga­
nych. Św ieża w yobraźnia niewiele jeszcze 
przyjęła w  siebie nas-on młodego podówczas 
w tych krajach chrześcijaństwa. Laay, góry 
i w ody zaludniała ona tłumem bóstw i demo­
nów. C z iro w  i guseł nie znano, ani zaboDou.- 
nćgo lęku przed potęgą piekielną złych du­
chów, czybającycn ńa dusze ludzkie, czego do­
piero chrześcijaństwo triaio nauczyć. W ierzenia 
ich były najprostszą, najjzczer«zą formą w spół­
życia ludzkiego z naturą i uciełeśninnemi jej 
potęgami.

A  myśl snuła, może podświadom ie, dalsze 
plany. Odczuć, odtw orzyć życie przedóziejowe 
pierwszych osad ludzkich. Rozśw ietlić i poka­
zać pięrw sze lom orki społeczeństwa, kojarzenie 
stę j|tfdek*, I przedstawić, jak  ze sw obcdy 
nieol * Tra lej, instynktu i uczuć, jak ze starcia 
cbargklfprów popychanych strugą cgni»tą życia 
w ynikają nieodwołalnie tragedye i konflikty f i ­
nalne. Z a  główne tło, w ybrał poeta uczucie 
najprostsze i największe —  miłość.

T ak  sebie tlóonaaczę genezę powieści.
O  naturę, o T a try  chodziło mu tyle pra­

wie, co o: luozi.
Bo każdy z jego bohaterów, nie tylko 

duszę ludzką z jej uczuciami i marzeniami w y ­
raża. Cichorz i Jew ka, D aniel i Prokop to za ­
razem Jakby wcielenia odmiennych, różnych 
a tak pokrewnych sobie sił i cech zasadniczych 
natury tatrzańskiej.

O to Prokop —  żyw iołow a potęga, nie- 
rrzebi ar a w  twórczości, olbrzym ia w  zniszcze­
niu, jara  i wspaniała, jak lato jurna, niepoha­
mowana moc, groźna, ponura i dzika, jak nor 
bezgwiezdna w górach. Jest burzą lasy tratu­
jącą i pędem czynu twórczego torującego drogi 
nowe. Jest nienawiścią i miłością, jest batdą 
siłą kwitnącą w  człowieku, synu ziemi.

A  obok zaprzeczenie jego zupełne —  D a­
niel, uśmiechnięty, marzący. Ż ycie  głosów, 
Świateł i barw, życie, zjaw, mgieł i ezarów 
2'emi —  marzenie, poezya i ułuda, im aginacya 
i fantazya natury wcielona... Widzi! Daniel to, 
czego nie dostrzegają inni: jaw ią się mu zw idy 
lasów  i wód, rusałki, bog.nki, demony

Pragną ohaj bracia i pożądają miłośnie 
siostry sw ej, Jewki promiennej.

Jew ka —  to radość, rozm arzerie i roz­
kosz roj<ń nieśmiałych i przeczuć kobiety-dzie- 
vfiey. Jewka —  to tw órcza bezwola i płomień
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któż jest za w o jm ?— ale Która mmej, niz kio 
kołwiek inny, ma powodu do rzetelnych obaw 
r  razie postawienia na porządku dziennym 
likwidaćyi kw estyi wschodniej

W ięc jeśli do porozumienia austro-rosyj­
skiego nie dojdzie, to nie stoją temu na pize- 
u kod zie  dobre chęci dwóch sąsiadujących mo­
cą’ stw europejskich, ale inne czynniki, których 
działania dziś tylko dom yślać się wolno.

A le  te  jest pewne, iż jeśli A u strya  i Ro- 
sya nie dojdą do wspólnego w sprawach bał­
kańskich dzfałahia, to w ojny zlokalizow ać sir 

nie da.
I wtedy nadejdzie katastrofa św iatow a

l  ptehiu iin.
Pod adresem hosyi-

Znam ienny artykuł zamieściła w ostatnim 
numerze chrześcijańsko-spoieczna „Reiohspost* 
Czytamy tam rmrdzy innemi:

„R osyu oticynlna z ministrem Sazonow em  
na czele popiera jak  najbardziej stanowcze za ­
biegi, dążące do utrzymania pokoju. Natoruast 
przedstawiciele rosy.sry w Sofii i w Belgradzie 
świadomie albo nieświadomie stoją w samym 
środku, dążeń antypokojow yęh. Nie bylobv o 
po raz pierwszy, że poseł roayjsk' robi po ty ­
kę na własną rękę i budzi na Bałkanie złudze­
nia fałszywe, będące w rozdźwiefcu z Dogląda­
mi nad Newą. Prasa francuska i angielska w 
formie wprost brutalnej występuje przeciwko 
zapędom wojennym  buigarów, oraz ich sprzy­
mierzeńców. R ynek finansow y francuski zam­
knięto dla potrzebujących pieniędzy państw bał­
kańskich.

„B yłoby tedy wskazane, ażeby i R o sy  a z 
pomocą oświadczeń bardzo stanowczych dała 
państwom baikarskim do zrozumienie, że wca­
le nie przyjdzie im z pomocą, gdy wojna przy­
niesie klęski. Serbia i Buigarya bowiem liczą 
na taką pomoc i dlatego nie stosują się d c ' 
napomnień dotychczasow ych daw anych im z 
Petersburga.

„T u taj— pisze „R< iebspost*— trzeoa z ca­
łym naciskiem stw orzyć iasną sytuacye. Nie 
chcemy wierzyć r grę pod wójną R osyi. nie 
chcemy w ątpić w  szczerość w ew nętrzną S e zo ­
nowa. A le co za rękojm ia istnieje, że, pomimo 
wszystkich dążeń w  R osyi dc „zlokrltzo.wrnia‘ , 
nagle wybuchpie tamże .i weźmje górę ten na 
strój, który doprowactził do w ojny rosyjsko tu­
reckiej. Czy można wym agać, aby m ocarstw a, 
przyjęły na siebie jakiekolwiek daleko idące 
zobowiązania, zanim R osya j?ie odpowie na 
pytanie, c7y i j ak poręczy sw oje przyszłe sta­
nowisko na w ypadek w ojny bałkańskiej w celu 
poręczenia „status quo* Jest t j pytanie bar-t 
dzo powążne, które Europa musi wystosować 
pf d adresem R o3y i Ó d  jego załatwienia b cd zii; 
zależało, czy można wierzyć spokojnie w „ z lo ­
kalizow anie11 pożaru bahcańsKiego. Jak diugo 
nie będzi- rękojmi odnośnych, tai: długo Au-, 
sti ®-Węgry muszą sobie zachow ać swobeelę 
pełną na wszystkie możljwości, aby w razie 
dunym mieć możność poprowauzenia polityki, 
która bez jakichkolwiek dalszych w zględów  na 
czyjąkolw iek drażli? ość strzegłaby wyłącznie 
interesów  A ustro-W ęgler"

0 z.ukallzowmle wujny.
„N. Freie Presse* stwierdza w artykule 

wstępnym , że chwilowa zgodność m ocarstw 
europejskich w łaściw ie nie ina źaanego z u -  
czeniB i że wojna, która teraz wybuchnie, b-

ofiarny miłości uświęcąjącei i nające, życie, to 
piękno i tęsknota ognista < ozlapa we w szect- 
stworzeniu. Jak ziemia ulegająca bezwład ie 
pieszczotom słońca, zapladnirjącyrn ją  do w y 
dania nowych i now vcn byfóry, i—  czi_k«, ona 
z upragnieniem cnwili cudu w ołanego sw ych 
przeznaczeń odwiecznych. Jest ona pierw iast­
kiem życia biernym, jak Prokop —  czynnym, 
męskim.

Dopełnia ich stary Cichorz. Skupia on 
w  sobie jasność n tpokalaną błękitów z białą 
chmurką żalu o przeszłość: niepowrotnej i po­
godę wieczoru cichego o przepychu barw g a ­
snącego słońca, stłumionych lekkim fioletowym  
oparem. Donroć serca szczerego łączy z mą­
drością łagodną doświadczę? licznych, dalekich

I oto zlała się z ludźmi natura. Dopeł­
niają się i dopow »dav z nią nawzajem.

Jew ka kocha braci porówno. G dy pode­
szli ją  obaj przypadkiem nagą. upojoną stru­
mieniem łaslci Siońca egoistej, i zażądali odpo­
wiedzi, kogo z uićh w oli — w ybierać nie chcia­
ła, nie mogła. Zdała się na los. Z a  kwiat 
paproci przyrzekła oddać sw ą rękę.

A  w Prokopie daw no jńż krzew iła się 
i dojrzew ała czarna mściwa myśl zawiści i gn ie­
wu na brata, Który wkradał się nieznacznie 
w serce siostry O  niczem nie wiedział Cichorz, 
starzec duszy gołębiej.

L o s okrutny zawiał nad osiedlem Pro 
kop naa życie miłujący, zapalczyw y i potężny 
nic mógł przetrawić oddania Jew ki szczęsnemu 
ryw alow i Daniel znalazł kw iat paproci i z g i­
nął z ręki ponurej brata. A le  krew przelana 
woiąla o pomstę. R ozległ sie donośnie w ser­
cu Prokopa głos sumienia Zaroiły się kp'eje 
widmami wyobraźni przerażonej. W alczy  z nie­
mi, i z puszczą ząriekle oLłednie, aż wreszcie 
pokonany, opływ ający k*"wią z ran tysiącznych 
ulega. T; agedyi odwiecznej stało się zadość.' 
Zazdrość i miłość popchnęły nieszczęsnego' 
Kaina do m orderstwa jasnego Abla.

Zam yka rzecz liryczny, przeoz- wnej pięk­
ności płacz Jewki, spritwezyni niewinnej i oliary 
zarazem zbrodiłj okrutnej

D la wszystkich. bpUaterów mamy szczerą 
sym patyę. Mutj .kywtpłńwa ■ *~stynktó w spraw, 
ła katastrofę, ale nie pyło w rupj mai nych i 
płaskich pobudek so]&ostw> i zawiści zw ierzę­
cej. Nie szukajm y -Ću grobdycu zawikłań i kom­
p likacji p lychológii współcześni j; psychika, lu­
dzi Orkana jest ptośtą  ̂ i -s*ifn», wygina. *.ę w 
lim ach przejrzyście sr.yuwońiych i wyrazistych. 
Środow isko powieści jest ściśle pozaariej^we; 
do osiedra. Cichorz*, nie dochodzą odgłosy walk 
plemięnuychi nr rodow ych, sócyalnycb, nie sły­
chać tam zgiełku konfliktów interesów sprzecz- 
nycb, niesaaaek i cierpień rzeszy ludzkiej. W  
pnemacie m iarowo i bujnie bije tętno życia 
pierwszych tubylców i wspOłbytującej z nimi

dzie nietylko wojną przeciw Turcyi, ale także 
przeciw traktatowi berlińskiemu; skoro zaś nikt 
nie chce stanąć w obronie tego traktatu, więc 
ograniczenie wojny do półwyspu ; .Bałirsmskiego 
stało się wprost postulatem etyc2 oym. N ikt nie 
łudzi ?ię, że gdyby którekolwiek z mocarstw 
chciało sie wdać w wojaę, musiałoby się liczyć 
z oporem innego moc»,rst ,?ł

Charakterystyczna jest nieufność do R o­
syi, jaka przebija z głosów  prasy mimo cią ­
głych zapewnień, że między A ustro-W ęgram i a 
R o s ją  panuje zupełna zgodność zapatrywań.

„N. Fr. Piesre* stawia Djtanie, czy jal*- 
kikolwiek srabine* rosyjski odw aży się na seryo 
powstrzymać zapędy państw halkańęhicb, k tó­
rych federacyę R osya  w yw ołała. „Zeit* pisze, 
że dotąd tylko zawsze ze strony A uśtryi słyszy 
się zapewnienie o zgodności miedzy Rosya a 
Austro W ęgram i i że Sazonow  uporczywie mil­
czy, a jedyną skuteczną g w a ra n cją  zlokaMzo- 
wanis. wojny ną Bałkanach, byłaby wspóma 
e.nuncyacya A ustro-W egier i R osyi, na wzór 
porozuęiienia, jakie sw zgo czasu podczas w oj­
ny gi ecko-tureckie, stanęło między hr Golu- 
chcwskim  a Murawiewem.

Rola Austryi w wojnie bałkańskiej-
„Times* oświadcza, że dominującym 

czynnikiem wojskowym w całej kw estyi bał­
kańskiej jest monarchia austryacka, która n ie­
wątpliw ie całą sprs wą pokieiuje wodług swej 
woli. Nie jest prawdopodobne, żeby cztery pań­
stwa hałkańskie odw ażyły sie na wojnę, o ile 
nie zapew nią sobie wprzód neutralności Austro- 
W ęgier i R osyi. R o sya  obecnie potrzebuje ko­
niecznie pokoju, ale z drugiej strony sprzeci­
w iałoby się to jej tradycyi, gdyby Fajęła sta- 
pow 1 sito przeciwne działaniu państw chrześci­
jańskich przeciw Turcyi. W obec tego pozycyr 
R osyi jest bardzo trudna. Zresztą sKoro w al­
czący wyczerpią sw e siły, n,e ulega wątpliwo­
ści, że ostatnie słowo przypadnie Austryi, k tó­
rej nadzw yczaj sprawna armia przy zlokalizo­
waniu kw estyi bałkańskiej będzie miała wiele 
do powiedzenia.

Stanowisko Niemiec.
„Nordd. AUg. Ztg.* pisze: Zarządzenie 

mobilizacyi tureckiej stanowiło dla państw bał­
kańskich powód czy pozór do mobilizacyi ich 
gil zbrojnych C zy chodzi tu o akcyę przeciw 
zarządzeniom tu-eckim, czy też o pows żue z a ­
m iary wojenne, na razie nie można z całą sta­
nowczością poznać. Ostatnie w ydarzenia p o ­
w iększyły prawdopodobieństwo konfliktu, z mo­
żliwością którego gabinety europejskie musiały 
się juz od dłuższego czasu liczyć. Miały więc 
czas porozumieć się między sobą cc do stano­
wiska wob c takiej ewentualności. Przy sTaej 
woli wszystkich mocarstw, b j nie dopuścić do 
rozszerzenia konfliktu, porozumienie ostateczne 
teusi nastąpić Jakkolwiek blizfciej możliwości 
starcia  na Bałkanach nie można zaprzeczyć, tc 
przecież należy ,z pewnością oczekiwać, że uni 
knie się dalej idącei konflagr*cyi, w Która m o­
głyby być wciągfcręte mocarstwa europejskie.

PrzygoioHani? do mobilizacji rumańsklsi
G roźne zaostrzenie się stosunków na p ó ł­

w yspie bałkańskim w yw ołało wśród ludności 
rumuńskiej, a zw łaszcza w Bukareszcie, silne 
zdenerwowanie, zwłaszcza, że -iatniary rządu są 
znprmie nieznane. Rząd zachowuje się z w ’ d ką  
rezerwą Ukazało się jedynie w piśmie „E poia* 
c fc y a la e . jak przypusaozają. zapewnienie, że 
armia bułgarska jest przygotow ana na wszelkie 
wypadki, jest doskonale uzhrojona i zorgani jc -  
wana, a rząd rozporządza gotów ką w kwocie 
195 milionów fęsnków

W eóiug jednego z pism budapeszteńskich 
szrf rumuńskiego sztabu generalnego ośw iad­
czył, że mobilizacyi na razi: lie  nastąpi, ale 
w razie z los rzenia się sytu acji ohaie esię p o ­
trzeba częściowej mbb.lizacyi, a mianowi :ie x, 
2 i 3 korpusów arnri

natury. I życie to posiada cechy nawshroś p o l­
skie etnicznie, oddycha czystością serdeczna, 
bogactwem i prostota typu słowiańskiego.

0 ,kan ob-j nuje T a iry  falą wielkiego uko­
chania synow skiego G óry i puszcze z ich m ie­
szkańcami staja przed nami w ob-azam  o ko­
lorystyce tęgiej i jędrnej* o plastyce zw artej, a 
delikatnej i rozwiewnej, stosownie do potrzeby. 
Porauki i wieczory, południe i n o c — upały.stra­
szliwe i Durze piorunowe— * życie m gieł— ziemi 
marzenia i sn y —  wszystko tu intensywne, tryr 
szczące pełnią soków żyw otnych.

A  dla oddania całej odrębności i b ogac­
tw a oryginalnego T atr stw orzyć musiał O rkan 
język osobny sw oisty, ni isłycDany...

Ś v!a: zew nętrzny i otoczenie tylko przez 
współczucie inte'ektualuę, przez intuicyę mogą 
wywołać w nas eebo i reakcyę żyw ą. Mowa, 

Jb k o  m ateryał tw órczość., jest materyałem sym ­
boli, je jt  algebrą plastyczną harw, tonów  i 
kształtdr rzeczyw 'stości w świadomości odbi­
tych. Sym boie te jednak muszą ściśle odpo 
władać wzruszeniom i atuicyi których są rów no­
ważnikiem uzewnętrznionym . Im wu;ksza ska­
la i żjfeść danej ^atuicyi, tem obfitszym i rózno- 
rodnie.jzyni będzie powinien być _,cj jeżyk 
Odmienna treść Wymaga odmiennej formy A  
słowa bywają, jako licŁmany zuzyte I starte —  
tracą oblicze, tratą woń i kształt wyracisty 
swej treści sym bolicznej. Czuja to tw órcy z du­
szą dc intuicy1' wdrożoną, 7. duszą wysubteinio- 
ną ńa w! ,har\ia i odcienia formy, które zawsze 
pokryw ać oię w inny ze zmianami i rozwojem  
treści. I dlatego indywidualny jest język każ­
dego oryginalnego pisai za, niekiedy naw et u- 
tworu, i stąd płyną wieczne odrodzęnia i czer­
panie z krynic ęw ary  ludowej, w yobraźni ar­
tystycznej, dźwiękowe] i źródeł m owy obcej.

Rozw idleniem  i tpnauyom a A'0''stym tem a­
tu— treści „Drzew iej* nie mógł nastarczyć język 
czysto literacki, ant codzienny miejski, ani też 
sama gw ara ludowa. Z aw sze zostałaby zanie­
dbana, opuszczona ta Iud inna ważna struna 
wzruszeń psycm cznycb które należą do odtw o­
rzenia intuicyjnego całości życia przeddziejowe- 
go T atr i pierwszych w niun ludzi.

Zrozum .a' to Orkan. W słuchiw ał się z 
wytężeniem w rozmowy, z.lem; i p iszczy: sły ­
szał ciurczenie, szmery srebrzyste i huk poto­
ków i siklaw, pog* ar -trwoźny, glębosi suirę- 
ków i buków, słyszał szelesty w ężow e bezgłoś­
nych M yskawic i ryki piorunów, s*yszał dt'w;ae, 
dalekie, 'gdzieś z d la duszy idące dzwoneczki 
bliowc C iszy górskiej. ,

Na kruszec m owy przelewał wartości bar­
wne i psychiczne zjaw isk życia natury ■ ludzi, 
cnasem przesadził może, wprow adzając kiika od­
mian 1 przeheowań słow a zbytecznych, czasem 
użył w yrazów  nieco obco, z literacka brzmią­
cych, jak „niepardonujący*, „w alory* etc. Mniej­
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Tym czasem  zaś rząd powrócił do zanie­
chanego przed kilkoma dniami zamiaru urzą­
dzenia wielkich ć uriczeń w ojskow ych na obsza 
rze między Bukaresztem a Preadoł, a koncen­
tra cja  lak wielkich sił zbrojnych rów na się 
niemal mobilizacyi. W  rumuńskim sztabie ge­
neralnym zapewniają, że armia rurouśska w 
ciągu 24 godzin może być gotow a do w ystą­
pienia.

Nastrój w Turcyi.
„Localanzuiger* otrzvmał z K on stan tyno­

pola wiadomość, że rząd turecki, gdyby przy­
szło ao w ojny z państwami balkańskiemi, p o­
stara się najszybciej o zaw arcie pokoju z W ło ­
chami.

Prasa turecka osądza sytuacyę spoKojnie 
1 z zimna krwi? ma peine zai/,MUt w zw ycię 
stwo w razie w ojny. „Jeni Gazetta* oświadcza, 
że T urcyą postanowiła na rarie trz/mać się 
defenzyw y. Jeden z czlonKów gabinetu ośw iad­
czył w spółpracow nikowi dziennika „Sabah*, że 
istnieje wprawdzie alians śerbsko-bułgarss' 
i bułgarsko-czai ńogórski, nieaia jednakow oż so­
juszu m .ędry Serbią a Czarnogórą. T a k ie  G re ­
cya nie podpisał? raktśtu, dopiero w ostatniej 
godzinie z o s tU a . w cąęn ięta  do akcyi skutkiem 
usposobienia ludności.

Ze wszystkich stron dochodzą wiadomo­
ści o po woły w a n u redyfów  II klasy i rezerw . 
O głoszono tamże rozkaz skompletowania dyw> 
zyi redyfów.

Gorączka wśród armii tureck'ej jest c o ­
raz większa. W y żu  oficerow ie oświadczają, że 
obecnie nadarza się najlepsza sposobność, by 
raz na zawsze .załatwić si& .z natrętami bałkań­
skimi

Siły fiirans&we przedwninó»v
ja k  już wiadomo, Koia finansowe pary 

skie w  m yśl w skazów ek m inisterstw? odm ów i­
ły Bułgaryi przyzaaczonej już w zasad :'e  p o­
życzki w kwocie 20 milionów franków i za­
mierzają powstrzym ać się w ogóle od popiera­
nia finansowego stron w ojujących na B a łk a ­
nach. Tem  s»mem zam yka sie dla państw bał­
kańskich jedyny rynek tinr.nsowy, obfitujący w 
kapitał rucboiry i wojna o M acedonię musi 
być przeprowadzoną własnemi wyłącznie siłami 
uczestników. *

W  położeniu stosunkowo najpomyślniej ■ 
szem pod tym względem, podob n i. ja l  pod 
względem militarnym, znajduje się T u rc ja . 
W praw dzie finanse jej z powodu w ydatków  na 
w ojae z Włochami i spow odow anego tą wojną 
pewnego ograniczenia ruchu handlow ego, nic 
znajdują się w stanie świetnym, a z pożyczek 
ostatnich zacągn iętycn  u banków pryw atnych 
n? sumę 8 i pół mil. f. szierlingów  (80 mil. 
rubli) część tylko pozostała w  katach, T urcyą 
z szczególnem i trudnościami finansowem i zape 
w ne się nie spotsa, o le wo^na nie przedłu­
żyłaby się zbytnio. Na pokrycie najpilniejszych 
wydatKów starczą wzrastające od zaprow adze­
nia konscytucyi stale i szybKo w łasne dochody 
pżńsiwn, Dochody te w ynosiły w r. 190C —  
2,503,138.000, w roku następnym 2,768,055,000, 
w roku 1 9 1 0 — 2,907,598000, a w ubiegłym  
3,1x6,384.000 piestów, wz.ascują więc znaczn<e 
pomimo w ojny. D ow odzi tego także rachunek 
z pierwszego kwartału roku bieżącego, w  k tó ­
rym dochody p r c’ ft,os?y się na 670,104,139 
wobec 638.917,062 w pierwszym kw artale r o ­
ku przeszłego. Dodać należy, żr  .sytuacya fi­
nansowa Turcyi na w ypadek zaw arcia pokoju 
z W iochami polepszył?uy się jeszcze znacznie.

W  znacznie trudmejszem położeniu znajdą 
się wobec odm owy kredytu w Paryżu państwa 
przeciwne T urcyi, Stosunkow o najlepiej z nich 
sytuow ana Buigarya potrafiła w czasach osta­
tnich zaprowadzić rów now agę w  sw ym  budże­
cie, ale zamiar jej, aby zaciągnąć w czasie 
najbliższym pozyczirę w kw oc:i 180 milionów 
franków, św*ądczv o potrzebie Kapitału rucho­
mego. Pożyczki tej oczywfecu na w ypadek

sza o drobnostki. S łow a i terminy góralskie 
zlewają się z archaizmami i z krzepkim, ostrym  
surowcem now otw orów  artysiowsidcb w bronz 
dz wonny i m ajestatyczny o niew yczerpanej 
gibkośc* tonai yjne^ i Kolo-ystycznej. A  głów ną 
tego je ży ła  cechą i3totną— to plastyka, to jędr- 
nośó plenna i bujna. W  życiu, w pow ieści tej 
roztoczoncm, nie było wcale miejsc? ns tw ory 
lntcleKtualizmu. języK  filozofii, inform acy Ii 
tylko m yślowej, język  rachunku różniczkow ego, 
kom pim cyi abstrakcyjnych w niósłby dysonanse 
przykre, rażące. 1 artyzm O rkuaa, jeśli chodzi 
p stronę zewnętrzną w ypow iedzi mtuicyi tw ór­
czej. zdumiewa zaiste. K ażdy rzeczownik i o- 
kreślnik, każdy czasownik, każdy w yraz bez 
wyjątku ma wartość plastycznego symbolu 
wnruszeniowngo. Co słowo, to obraz w akcyi 
żyw ej, budzący barwą, lapidarnością, brzem ie­
niem samym dziw ny ruch w intuicyi odtwórezrj 
ezytelnika-widza W ysta-czy prejpom nieć dla 
przyzładu zjawiska cudowne puszczy w noc m i­
łosną, pow.rtejące przed D ani dem, grozę zto ■ 
wieszczą i dziką burzy... A  C isza pełna zadum 
i śnień nies yalow ionycb, a Południe skraw e, 
płomienni;, a Mrok proteuszo wy, wieloraki, cza­
tujący mściwie na ofiarę ..

Do prozy epickiej opowiadania wlew a się 
f4lą wezbraną strumień rytm iczny w ybucnów  
lirycznych. Pow ieść z tytułu przemienia się w 
pełny pow agi dostojnej i harmonijnej poemąt 
ep cki „D rzew .ej* siato się tryumfem pr?wdzi- 
wym poety. Pokazało się znowu, że cały n a­
tłok nieskończony objektywności św iata ze ­
wnętrzu :go może byc .żyw.cem ułow’«nv, w y­
wołany przez intuicyę aubjektywną. „D rzew iej* 
stało się tryumfem artyaty, który zdołał, łącząc 
w sobie malarza, rzeźbiarza i muzyza, w yczuć 
nuty przewodnie, nastroje i ęsęncyonalne bar­
wy i tony dlą pokonania pow odzi surow ca w ra ­
żeń, dla skierowania g o . w łożyska tw órczości 
artystycznie świadomej, dążącej do sw ych  ce­
lów  finalnych, . przed uzewnętrznieniem jej for- 
malnem już świtających.

la k im  cei&m dla O rkana było odcianic 
duszy pierwotnej człowieka i T«tr je g o  ro d zi­
mych A przez rzeczy wiatą i rdzennie istotną 
kanw ę powieści snują się ąymbole ogp ln e,: sy m ­
bole wiecznej tra g eu y  Mroku i S «,iatła, P ro ­
kopa i Daniela. Dobro i  Z ło Dóźniej dopiero 
powstało, w yodręoniło si;; pierwej rozkładało 
się ono w równej mierze między Mrokiem a 
Światłem. Stąd nasze współczucie dla braci 
obu, gdyż Prokop je s t  zbrodniarzem, lecz i o- 
fiarą tragiczną, w sploty losu fatalnie uwucłaną 
bez wyjścia.

Potężny -alent epicki O rkana jaśnieje tu 
w całej okazałości

D-r Łdward Woromeckt.
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w ojny Bułgaryą już nie otrzyma i zapowiedzią 
tego jest odrzucenie prośby o zaliczkę w kw o 
cie 20 milionów. Z apasy gotow e zaś r a  długo 
nie wystarczą, a dochody z kraju wobec pa­
nującego zastoju przem ysłow ego i handlowego, 
są niewielkie. W  daleko gorszem położeniu 
znajdą s it  naturalnie Serbia i G recya, które 
w clczą cd daw na z deficytem i oczyw iście na 
cele w ojenne pożyczki nie dostaną. T ym cza­
sem złś w  Serbii i G recyi także rezerw y we- 
wnęti m e nie są silne, daleko jeszcze słabsze 
niż w Bułgaryi. W łaściw ego przemysłu, poza 
zw iązanym  z rolniczym , w obu krajach niema, 
a jedyna produkcya— roln:cza uc.e^pi z natury 
rzeczy ogromnie wskutek p o w ca n ia  ludności 
pcd bron. W  razie przedłużenia się zatargu 
zbrojnego zatem wszvstkim  czterem przeciwni 
kom T u rcyi grezi katastrofa finansów?, wobec 
której jedynem  w yjściem  by toby zaprowadze­
nie przym usowego kursu pieniędzy papiero­
w ych. W  takich warunkaefc tylko zupełne 
zw ycięstw o za pierwszym  zamachem mogłoby 
zapew nić przeciwnikom T u rcyi powodzenie, 
ale takie zw ycięstw o w obec opłakanego sta­
nu armii serbskiej i greckiej nie jest praw do­
podobne.

Pogłoska o bitwie.
„Er.change-Telegr. Com p.“ donosi z K on ­

stantynopola, że między wojskam i bułgarskiemi 
i lUreckiem przyszło na terytorvum  bułgar- 
skiem kolo m iejscowości H arm aly, oddalonej o 
87 kim. od A dryanopola do starcia. W alka 
musiała być bardzo krw aw a, gdyż liczbę za­
bitych po obu stronach podają c a przeszłe 400.

Z ruchu przedwy6orczegc 
w Warszawie.

Mnwa p. Romana Dmowskiego
wygłoszona na zgromadzeniu pr z wyborców m. W i r- 
szawy dnia 1 październisa w  sali Resursy Obywa­

telskiej.

Szanow ni Panow ie,

Czekałem z zabraniem  głosu, dopóki się 
nic w ypow iecie w sprawie postaw ionego tu 
wniósł u, żądającego, ażebym wystąpił ze sw ą 
kandydaturą poselssą w W arszawie, Uczyniłem 
to dlatego, że nie leżało w moich zŁtniaraęh 
ubieg ić się przy tych w yborach o mandat po- 
sciski. K iedy w początku lipca r. b. przedsta­
wiciele gpupy pow ażnych obyw ateli k aju, sto­
jących zdaleka od stronnictwa, do którego na­
leżę, w ykazali mi potrzebę pójścia do czwartej 
Dumy, odpowiedziałem, że nie tylko w zględy 
osobiste nie zachęcają mię do tego, ałe że mam 
przekonanie iż praca m< ja  bedzie pożyteczniej­
sza w krajią. Pomimo też,, że w krótce potem 
najbliżsi moi przyjaciele polityczni zażądali ode- 
mnic, bym kandydował w vVarszawic— nie w y­
raziłem swej zgody i prosiłem , ażeby postano­
wienie w tej jpraw ie odłożyć do chwili poprze­
dzą, je j w ybory. I dz'ś  widzę bardzo pow ażnz 
pow ody, dla których należałoby, pozostać przy 
pracy w kraju i o mandat się nie ubiegać.

T o  moje starow iako w ynika z całego 
mego poglądu ns położenie kraju i n a  zadania 
naszej pol tyk. narodowej.

Nie zamierzam rozwMać przed wami szcze­
gółow ego program u politycznego. Moje stano­
wisko, mój program polityczny znany jest eze- 
,o *  m kołom społeczeństw a— do czego, m ówiąc 
nawiasem, niemało s:ę przyczynili mol przeci­
w n icy— nie będę więc zabierał wam czasu c b- 
szem yru tego programu wykładem . Chcę tu p o  
mó rić przedew srystkiem  o głównych iroty- 
w ach, które mem posł ępowaniem  polityczncm 
kiert ją, i o tem, 'ak na sw ą rolę, na sw e obo­
wiązki sam patrzę.

Na pole działalności politj cznej wszedłem 
z tą myślą przewodnią, że naród, który chce 
sw ą dolę popraw ić, tylko własnym ' wysiłkam i 
dojść do tego może. Ń iew olno mu spodziewać 
się, że pom yślniejsze czasy same przyjdą, nie- 
wolno liczyć, że jakieś obce siły szczęśliwszy 
los nam zgotują. Jeżeli poiOżcnie naszego na­
rodu od lat wielu n i;ust mnie się pogarsza, je -  
tt li  spraw a nasza coraz gorzej stoi, jeżeli do­
bro —Łszego narodu w stosunku dc innych cią­
gle się uszczupla— to przekonaniem mojem b y­
ło i jest, iż przyczyna tego leży przedewsży- 
stkie u w tem, te  naród nasz nie umie nad 
swyrui ł nteres&mi należycie czuwać, nie umie 
i oh dzielnie i w ytrw ale bronić i nie umie nad 
pomnożę iiem  cw ~go dobra dość skutecznie pi a- 
cować. Przekonaniem mejem było i jest, i i  
najw.ększem  naszem nieszczęściem narodowem 
jest nasza własn? bierność, nasza ospałość po­
lityczna

L latego to pie.-wszy cci, jakim  sobie po­
stawił, wchodząc na drogę dz’alalności polity­
cznej, był— poruszyć ogół nasz z ospałości, o- 
budzic w rim  świadomość położenia i niebez­
pieczeństw grożących nasztm u bytow i narodo­
wemu, w yrobić poczucie obowiązku, nakazują­
cego każdemu obyw aieiow i kraju czuwać nad 
naroaowem  dobrem j  brać udział w jego  o- 
broruc.

Pozostaw ało w szakże pytanie: na jakich 
drogach ta obrona może b yć Drowadzona sku­
tecznie?... Niędaść, żeby społeczeństwo było 
czynne, gotow e do politycznego działania. Dzia­
łanie jego  musi być takie, ażeby przynosiło ko­
rzystny dla spraw y narodowej skutek.

N abierając coraz więcej doświadczeni? 
poi'tycznego i coraz dojrzalszą kierując się my­
ślą, doszediem do przekonania, że nasra bier­
ność, nasze pspalsiwo nie je ‘.t jedynem, tkw ią­
ce m w nas sam ych źródłem naszych nieszczęść. 
Uświadomiłem sobie, *e istnieje drugie źródło 
n.emniej ważne, niemniej fatalne w ; woich w y­
nikach-

W  naszych czynach politycznych nie u- 
miemy stawiać sobie w yraźnego celu, nie umie­
my mądrre dobrać środków, które do tego ce­
lu prowadzą, nie umiemy w ytrw ale tych środ­
ków  używać, dopóki cel nie zostanie osiągnię­
ty. O ile się poruszam y do czynu politycznego, 
działam y pod w pływ em  uczuć, chwilowych u- 
sposohien, nastrojów, nie zastanawiając się na­
w et często, czy nasz czyn może do jakiegokol- 
w lek pożądanego celu doprowadzić. Skutkiem 
tego bardzo łatw o dajemy się popcbnąc do ery- 
nów szkodliw ych i dla n-is samych, bardzo /a 
two dajemy się używ ać za narzędzie interesów 
obcy cli. s

I r z e r s  więc, żeby nasz naród nie tylko 
by! .z ie ln y  d.O poetycznego działania w ogółe 
ale, żeby urnał działać na sw oją korzyść, żeby 
fię- nie ds: viy vzć >» narzędzie cud/o ze sytu

Nie możes»y t; wonl-ć

coby nam nie przynosiło narodow ych korzy­
ści i cd strat narodow ych nas nie cbioniło. 
Naród nasz t=k jest dziś odarty z tego, co 
niegdyś "osiadał, iż nie może sobie więcej po­
zw alać n; .vrielkopaóskie rozrzucanie sw ego do­
bra na w izę  strony.

M usim y-teay zorganizow ać politykę, k ie­
row aną wyłącznie przyw.ązaniem  do narado 
w ego dobra, rozw inąć w niej wielką energię, 
a zaraaem? poddać ją pod ścisłą kontrolę rozu­
mu, dyktującego aające się osiągnąć cele i w ska­
zującego praktyczne, prowadzące do tych celów, 
ś-odki. Aż( by tf ,ką politykę zorganizow ać, trze­
ba wzm acniać jednocześnie zdrowie wewnętrzne 
narodu, jego  spójność, bo tylko w tedy będzie 
on siłą, tytko w tedy może w alczyć skutecznie
0 sw oje dobro.

O to myśl, która przyśw iecała i przyśw ie 
ca zarów no mnie, jak tym wszystkim , z który­
mi razem prccuję. Zdaw ałoby się, że ta myśl 
powinna przyśw iecać wszystkim  polakom, że 
r.ikt jej w Polsce nie powinien zwalczać. O ka 
zolo się jednak; że jest inaczej.

K iedyśm y w ygłosili zasadę, że nic nie- 
w olao nam ustępować z tego, co posiadamy, 
że niewolno likwidować dobrowolnie polskich 
placów ek narodow ych n i  rzecz niczyją— rzuco 
no się na nas gw altow m e i narwano r a s  pol­
skimi hakatyrtami. Kiedyśm y się prz; ci wstawi­
li zaostrzaniu w  naszem społeczeństwie walki 
klaski budzen;u ;d zik :ej nienaw iści jednych prze­
ciw drugim — nazwano nas wstecznikami, obroń­
cami interesów szlacheckich i mieszczańskich. 
G dyśm y powiedzieli, że chcąc mieć zdrow y, 
mocDy duchowo naród, niew olno w mm ro z­
kładać życia religijnego, niewolno plugawem i 
napaściami poniżać K ościoła— ogłoszono nas za 
klerykałów .

Zaczęliśm y się zastanawiać, skąd się to 
bierze, iż to, co w każdym zdrowym  narodzie 
jest ogólnem przykazaniem, u nas jest przed­
miotem sporu, u nas z napaściami się sp o­
tyka.

I doszliśmy do zrozumienia strasznego 
wpływu rozkładow ego, jaki w yw iera na życie 
polskie pierwiastek żydow ski. T e  kola nasze­
go społeczeństwa, które się ściśle zw iązały z 
żydami, zatracają poczucie potrzeb polskiego 
życia narodow ego 1 niezbędnych warunków  za­
chowania narodow ego bytu.

Zrozum ieliśm y wtedy, żeśm y byli zbyt 
jednostronni, zw racając w yłącznie nasze oczy 
na wielkie niebezpieczeństwa, grożące nasze­
mu narodowi z zewnątrz, i na jego  własne 
braki w  postępowaniu pohtyczuem. Zrozum ie­
j m y ,  że w ew n ąhz ara a w yrosło wielkie nię- 
bezpieczeńfltaso* grożące nam rozkładem, spara­
liżowaniem  naszych, sił w walec o zachowanie 
narodow ego bytu. 1

I w tedy zaczęliśm y coraz bliższą zw raerć 
uw agę nu stan i rozwój kw estyi żydow skiej w 
narzym  kraju.

Niebawem przyszły w ypadki, które metyl- 
ko nam . na tę spraw ę otw orzyły oczy

O sławiona rcw olucya £1905 roku, w  której 
żydzi fala liczny i tak w pływ ow y wzięli ddżkri
1 którą m ateryałn*; bogatsi z j nich zasila1', a 
kióra za icb spraw ą przadewszystkiem  zw róci­
ła  się przeciw społeczeństwu, dążąc do ran ar- 
cbizowania mauzych stosunków społecznych i 
ekonomicznych i szerząc w  ogromnej mierze 
m oralne zniszczenie— w skazała nam sńę i cha 
rak ter żywiołu żydow skiego w naszym  kraju, 
w  iozrrjjiracb, jakich t a  j więksi naw et pesym' - 
ćci nie przew idywali.

Zachow ał łe  rte żydów  w Kąiąśtai h, a w 
szczególności w W arszaw ie, przy w yborach do 
pierwszej i drugiej Dumy, dało nam uczuć zu­
chwalstwo, z jc k ie n  chcieli narzucić cara sw o­
ją politykę. .. .

NastęppiU* rozwój p risy  żargonowej, lekce­
ważące] wszystko, co polskie, sierzące; w ma­
sach żydów stjab  nierąw iść do społeczeństwa 
naszego, i orgarizow an ie się żydów , jako od ­
rębnej, p rzeci.staw ian ej nam narodowości w 
tym kraju— wskazał nam ln ow e, otw arcie wro- 
igie nam prądy, rodzące się w środowisku ży- 
d łT sk iem  i szymco opanowujące masę żydowska 
,podJraf>ływe® licznych p rzybysiów  ze W scno- 
du. Przytem  ftk t ciągłego i szybkiego wzrostu 
ludności żydowskiej u nas, wzrostu głównie 
przez ciqgły  przypływ  żydów  z R osyi, oraz z 
L itw y  i Kuci .

Rozur-iec"*, Szanow ni Panow ie, jak w c- 
oec tych wszystkich la k to z  ryros1̂  u nas kwe 
stya żydow ska do rozm iarów najważniejszej 
bodaj kw eity i naszego bytu narodowego. Ro* 
zun ecie też, do jakiego stopnia utrudnia one 
położenie wewnetrzne w kraju i. kom p lkuje za- 
wania n aszij pracy narodowej. Spraw a jest 
tem trudniejsza, że w różnych kolach naszego 
społeczeństwa i organach naszej opinii widzimy 
rozpaczliw e w ysiłki w  kierunku zatarcia zn a­
czenia trj kwestyi, zmniejszęrtia jej rozmiarów 
w oczach ogółu, ukołysania tych obaw, które 
budzi ona w czujących i m yślących po po^ku 
obywatelach kraju.

Jeże1] zatem nHąlychanie trudne i niebez­
pieczne jeut nasze położenie zewnętrzne, to nie­
mniej trutjny >' najeżony niebezpieczeństwim i 
iest stan rzeczy w krajp.

W  tych warunkach uważałem zawsze, że 
praca w kraju— to p rac* najw ażn;ejsza, jej za­
w sze pragnąłem  sw e siły  głów nie poświęci? 

od niej się rut odrywać.
K i“dy mm przyjaciel^ polityczni zażądali 

odemnie, żeby™ ppązędl do Irugiej Duroy —  
w pierwszej,, j k  wam wiadomo, nie posłow a­
łem— wahałam się bardzo. W ahałem  się, pomi­
m o, ie  prz‘.ciwn'cy zarzucali mi, iż wolę się 
trzym ać w ukryciu, bojąc «qę odsłonić sw ój 
I r  idu politycznych uzdolni“ń  pa arenie parła 
m entara j. P rzc.iA iy ł argument, że mogę się 
przyczyn'ć do silniejszego zorganizow ania przed­
staw icielstw a polskiego w 1 ’etershi rgu.

D ruga Duma Dyla ieszcze dalszym cią­
giem pierwszej, tu znaczy, że była parlamen­
tem, który nie chciał się pogodzić z częściową 
reformą nstroiu pańątw p^ego, naprowadzoną na 
mocy Manifestu październikowego, i który wal 
czyj c zasadnicze p rzekatalcen ie tego ustroju. 
W alkę tę już wtedy należało uważać za prze­
graną. B yła ona prze-rana o j  chwili pamiętnej 
odezw y wyherakiej, ogłoszonej prziz posłów 
rosyjskich po rozwiązaniu pierwszej Dumy, o- 
dczw y, która nii zn a'żzla ecua w śtód lpdności 
państwa

W  przekona urn, że głęboka reforma u- 
stroju państw ow ego odpowiada tradycjom , u- 
sposooieniu, a przedewszystkiem  intęiesom  na­
szego narodu, stanęliśm y po stronie tych zy 
a lo łó w , które się jej dom agały, żądając jedno- 
cześrie zasadniczej zmiany stanowiska naszego 
kraiu w państwie, m ianow iiie n  formy autono 
miernej Nff będę tu Szanownym Panom zaj­
mował (.'izsi: obroną czy krytyką tego naszego 
stanowiska, któie zresztą dla krytyki w pe 
wnej mitrze iest otwarte, chodzi mi bowiem o 
zagadnienia polityki, które dziś są aktualne

ostaStwierdzam tylko że w alka ta został* 
tecznie n ajdłuższy okres przegrana.

Na mocy ukazu 16 czerw ca 1 q >7 roku, 
rozwiązaniu drugiej Dum y tow arzyszyła zmiana 
ordynacyi wyborczej w całem państwie p ozw a­
lająca przy wyhoracn do trzeciej Dumy osią 
gnąć taką w ięsszość przedstawicielstwa, która 
się pogodziła z obecnym ustrojem państwo 
wyui i przystąpiła do pracy ustawodawcze; 
w  ramach tego  ustroju, do pracy, której plan 
rząd nakreślił. Jednocześnie zmniejszono dp 
trzeciej części poprzednie; 1 czby przedstawiciel­
stw o K rólestw a Polskiego— zamiast 34 posłów 
mogliśmy w ysłać, do _trzeciej Dum y tylko jede­
nastu, co ogromnie zredukowało znaczenie K o ­
ła Polskiego w  Dumie.

T u  muszę zaznaczyć, że twierdzenie, ja ­
koby głów ną przyczyną tfcj ?iaszej straty było 
postępow aaiejpolityczne K oja Polskiego, je st 
z gruntu ialszywe. R ządow i S tcłyp in a chodziło 
o stworzenie r  Dumie rosyjsko nacyonalisfycz 
r.ej większości, ktoraby mu pom ogła stiumlć 
dążenia kopstytucyjne £ do tego celu były skie ■ 
row ane zm iany w  ustawie wyborczej. Jedną 
z tych zmian było okrojenie liczny posłów pol­
skich i osłabienie w ten sposób mniejszości, 
przeciw której nacyonalizir rosyjski walczy.

W  położeniu zatem Dumy nastąpił skok 
gw ałtow ny. Z e  zgrom adzeni?, w ?lczącego o 
zasadnicze przekształcenie ustroju państwowego, 
stała się oua Izba, która w ramach istniejącego 
ustroju przeprowadza poszczególne zm iany pra­
wodawcze, według planu przez rząd nakreślo­
nego. Zrozum iałą jest rzeczą, że ten sam skok 
gw ałtow ny nastąpił w roli i zads nnuh przetŁ- 
stawicielstwa polskiego.

W  robocie ustawodawczej, prowadzonej 
przez trzecia Dumęj ścierały się dążenia stron­
nictw rosyjskich odpowiednio do interesów , ja ­
kim te stronnictwa służą. W śród tych zaś gć- 
ro w riy  interesy nam w rogie, dążenia do uchw a­
lenia takich ustaw, któreby z naszą k-zywdą 
przynosiły innym  korzyści.

Jakież w tych warunkach było zadanie 
przedstawicielstwa polskiego?^*-.

Jedni powiedzieli: obrazić się za zmniej­
szenie przedstawicielstwa i nie iść d« Dumy. 
Inni: Iść po to tylko, żeby protestow ać, żeby 
w yrażać sw ą pogardę dla nieprzyjaznej nam 
większości tej Izby. Myśmy, zaś zrozumieli to 
zadan:e inaczej. Trm , gdzie stronnictwa rosyj­
skie starają się załatw iać sw oje interesy z n a­
szą narodow ą krzywdą, trzeba stanąć na str?- 
ży interesów polskich, trzeba, nie zrażając się 
najbardziej nieprzyjaznym i warunkami, tych in ­
teresów bronić. Obrona zaś istotna— to praca 
usilna nad teru, żeby ustawy, dla nas Korzy­
stne, otrzym yw ały w tej Izbie większość, usta­
w y zaś nns krzywdzące, żeby były odrzucane.

Jest to praca, bardzo niewdzięczna, bo 
jakkolw iek nie bezskuteczna, to iednak przy 
istniejących w państwie warunkach, przy dą­
żnościach przew ażających w Dumie, na duże 
powodzenie l i c z y ć  nie mnżs. A le  czy dl?tpgcj 
że w alka jest ciężka, należy się przed mą 
cofuć?...

W  tej walce bardzo trudr.o byw a zimną 
krew zachować, bardzo trudno poham ować od 
w yiażem a sw ego gniew u, sw ych obrażonych u- 
czuć— ale pos»ł p o ls li musi pamiętać, iż nie po 
to tam stoi,, by uczucia swoje wynurzał, lecz 
po to. by strzegł dobra n; rodow ego, w y­
staw ionego na ciągle nń bezpieczeństwo.

Z  tych now ych zadań przedstawicielstwa 
polskieeo samym posiom niełatwo było z po­
czątku zdnć sobie sprawę, pomimo, że p rzyglą­
dali się zblizka warunkom, w których działać 
im jw ypadło. Tem  trudniej przyszło ich zrozu­
mienie przez szersze koła w kraju, zwłaszcza, 

e opinia nasza nie naw ykła do ściślejszego 
rozw ażania zagadnień politycznych.

Przeciw nicy Kota Polskiego któremu mia­
łem zaszczyt przewodniczyć, i moi w rogow ie, 
których mi nigdy nie zabraknie, zaczęli krzy­
czeć, że K oło  Polskie, wchodząc w stosunki ze 
stronnictwam ' rosyjsHem i w  celach obrony in­
teresów narodowych i głosując w sprawach ro ­
syjskich taić, żeby sobie tę obrenę umożliwić—  
upadla się, poniża godność narodową, sprzenie­
wierza przykazaniom  putryotyzmu. Część opinii 
tym krzykom, daw ała posłuch, tembaraziej, że 
większość prasy w arszaw skiej w szystko robił*, 
żeby przedstawicielstwo kraju zdyskredytować.

Przyszło do tego, te  rosyanie w Dumie 
pokazywali mi dzienniki w arszaw skie i z iro­
nicznym uśmiechem mówili: ,có ż, widzimy, że
nie macie poparcia w kraju —  w szystkie gazety 
przeciw wam  w ystępują4...

O tóż musicie rozumieć, Szanow ni Pono­
wie, że K oło  Polskie w Dumie przy sw ej nie­
wielkiej sile liczebnej, o tyle tylko cod może 
znaczyć i ze skutkiem działać, o Le stronnictw a 
rosyjskie czuią, że za tem przedstawicielstwem  
stoi mocna opinia kraju. Prasa tedy warszaw 
ska, podryw ając pow agę i znaczenie Kota, pra­
cow ała n»d tem, żeby mu j a kn aj bardziej utru­
dnić obronę int iresów kraju.

T en  stan rzeczy był głów ną pizyczyną, 
żem złożył mandat poselski przed trzema k i y  
Powiedziałem sobie, że Dierwsza w tych w a ­
runkach rzecz jest —  zaorać się do energicznej 
pracy w kraju i zorganizow ać *Une poparcie 
opinii dla naszego prredsl tw icielstw a i jego  
pracy, bo in .czej najlepsi i najzdolniejsi ludzie 
nic tam nie zrobią i ciągle tylke klęski Krajowi 
przyw ozić będą.

P racy sw ojej w  ciąg. ostatnich trzech łat 
me uważam za bezskuteczną. Ludzie uczciwi i 
m yślący mogą się\blt;dnie na rzecz zapatryw ać, 
ale dają się przekonać. Ostatnie też zgrom a­
dzen i!, zwołane z pow odu w yborów , okazaiy 

, że przew ażająca w naszrm  kraju opinia 
zdaje sobie spraw ę z położenią w Dumie, z za 
dań naszej pontyid na tutejszym gruncie i z 
roli, jaka przypada przedsiawicielstwu polskiemu.

S ą  tacy, którzy przekonać się nie dają, 
bo nie chcą. Im znwadza nie polityka, jeno 
ludzie, którzy ją  .prowadzą. I tych przekony­
w ać nie warto.

Polityka nasza była też i jest namięlnie 
zw alczana przez żydów i przez w szystkich tycb, 
którzy tak czy  inaczej z żyaam i się wiążą. P o ­
zwalam sobie przypuszczać, iż żydzi w oleliby, 
ażebyśm y prowadzili politykę m anifestacji i o 
brażnnych gestów , politykę- któraby nam szk"- 
d y  przyniosła, a im żebyśm y pozostawili poli­
tykę interesów, ma się rozunueć, interesów t y  
dowsikich.

Pomimo, że K oło  Polskie w Demie od 
początku sw ego iitnienia nie wysiępow ałc tum 
nigdy przeciw żydom, od początku byio ono 
z ich strony przedmiotem najzajadlejszych na­
paści. Przypom nę tu Panom, że kiedy jeden 
z posłów praw icy rosyjs)';ej wypowiedz.a: z try 
buny słowa: ,ca łe  kresy zachodnie od Kiszy- 
niowa do W arszaw y dyszą nienawiścią do ży­
dów* —  za moją inieyatyw ą peseł polski od 
powiedział mu, żeby mówił tylko za siebie i za

swoich, bo^w "naszym kraju nienawiści do ży­
dów niema.

Czy*ochroniło to m r e i moich kolegów  
od najbezczelniejszych napaści ze stropy pism 
żydowskich?...

Pomimo to wszystke m ogę z całą szcze 
roćcią^oswiadczyć, że nienawiści do żydów  n it 
czuję. I w ogóle nie kieruję się w polityce 
nienaczlściamt.

Ja tylko jestem przyw iązany do Polski, 
do jej dobra narodow ego i  poczytuję za sw ój 
obowiązek nie dać nikomu po nie sięgać.

T o  też kiedy w ypłynęła na porządek 
dzienny sprawa samorządu m iejskiego dia na­
szego kraju i kiedy widziałem w śród sw ych ro- 
dakówgwątpliw ości, jak  udział żyd ćw  w nim 
traktować, zabiałem  głos slanow czy, by w yka­
zać, czzm by nam groziło rów nouprawnienie ży­
dów w samorządzie.

O głoszono mnie za antysemitę, jakby m: 
nie w ystarcz d tytuł polaka.

I ta spFawa samorządu te dyskusye, ja- 
kieśmy na jej tle prowadzili, utwię-dziły mię 
w przekonaniu, że tu w kraju ogrom na m aca 
jest do zroDienia i że moim pierwszym  obo 
wiązkiem jest tej pracy pilnować.

D latego też odsuwałem od siebie m yś1 
kanJydow ania ao czwartej Dumy pomimo na­
cisku, jaki n? mnie iryW i Tano.

K iedy wszakże okazało się, że żydzi na 
listaca p -aw ybortów  W arszaw y mają więk­
szość, i kiedy zaczęły się rozingać glosy, że 
żydzi łaskaw ie zgodzą~się na posła p o i ki., by­
le to nie był Dmowski, zacząłem się decydo­
w ać na postawienie sw ej kandydatury. V, mo­
jej naturze— -pizyznaję jsię  otwarcie— tKwi ele­
ment walki, tfcwi upór, którv wtedy, gdy mi 
w róg woła: każdy, byle nie Dmowski! każe od­
powiedzieć: 1  w .ęc w łaśnie DmowsKl!

Mam to poczueie, że większość moich ro­
daków chce odds ć w moje ręce mandat W ar­
szaw y. Nie p-zyznaję zaś żydom praw a odrzu­
cania tego, kogo większość polska sobie życzy.
I dlatego, Szanow ni Panow ie, zgodnie z wa- 
szem życzeniem stawiam  sw eją kandydaturę na 
posła W crszaw y.

Przypominam wam wszakże, com powie­
dział o zadaniach polityki polskiej w  Dumie. 
Zadania, te w ym agają przedew szys kiera bardzo 
o j lednej taktyki w stosunku do tycb żyw iołów ,

któremi można tw orzyć w ważnych dla nrs 
sprawach pożądaną większość. Leżą one w 
pracy, najczęściej niewidocznej, ktoru korzystny 
skutek przygotow uje. Jeżeli pragniecie mię w i­
dzieć posłem tylko dlatego, żeście czytali moje 
m ow y w gazetach, że one wam trafiał} do 
se.ca, że radow ały w as tem, iż ostro m ówiły 
praw dę w oczy— to nie żądajcie ode mnie sta­
wiania sw ej kandydatury.

Bo ja nie w pięknych mowacn widzę g łó ­
wne zaaanie posła.

Staw iam  sw ą kandydaturę j. crłą  św iado­
mością, że pociąga ona za sobą konieczność 
energicznej walki wyborczej. Z e  spokojem pa­
trzę na to, źe  pomimo lajw iękrzyęh  w ysiłków  
możemy b jć  pobici. I me cofnąłbym się, gdy­
bym więdział, że n?pew no oędz^m y zw ycięże­
ni. Prą gnę tylko, żebyśm y zrobili wszystko,
co do nas należy, by w ybory przeprowadzić
tak, jak to n?.kp,zuje interes dcIski i poisKi 
honor.

Nie rozumiem tychr którzy deklamuj!, o 
godności narodowej, a dobiercją takiego kan­
dydata na posta, na któregoby żydzi po-

wolill.
Niech żydzi się dowiedzą, ż t  my nie

ustępujemy dobrowolnie. Jeżeli n?s zw yciążą 
w wyborach, jeżeli narzucą nam pnsła, jak . ich 
wym aganiom  odpowiada, będziemy mieli tę ko­
rzyść, że walfca w yborcza pogłębi w ureszkań- 
cacfc W arszaw y świadomość niebezpieczeństwa 
żydow skiego, otw orzy oczy naszego ogółu ,nr 
fatalne położenie, w jakiem się znajduje nasza 
stolica i pobudzi nas do energii na polu eko- 
nomicznem. Nięch żydzi mają sw oje zw ycię­
stwo nie zadarnio, ui :ch ich ono kosztuje na 
polu tkonom icznrm.

Powiedziałem  wam poprzednio, Szanow ni 
Panow ie, że gd y  w y  żądacie odęm rie, bym 
swą kandydaturę portawił, ja wam też odpo­
wiem lad ?  den M ianowicie żądam c-d was, 
byście w szyscy nietylko jako  w yborcy obow ią­
zek sw ój spełnili, i le  byście w  ciągu tych 
dwóch tygodni, które r a s  od 15 październiku 
dzielą, dołożyli w szystn ch  sił dl? pociągnięcia 
do w yborów  sw ych współobywateli. I żebyś­
cie pamiętali, że obowiązki nasze z dniem w y­
borów się nie kończą, że wspólnie m uvm y 
pracow ać wszyscy nad podźwipaięciem  i orga- 
nizacyą 1 aszyeh s:ł w tej stolicy, musimy 
wspólnie działać, by na trw aiych się opan a 
podstawach poiśkość W arszaw y.

,Bir-

Z prasy rosyjskiej,.
O  nastrojach p-zedwy borczych piszą 

żew yja Wiedomosti^:
„Spokojnie. Tak spokojnie, jak jd yb y  nie 

chodziło wcale o czynność polityczną pierwszor-ed 
nej wagi. Można mieć, jakie podoba, poglądy 
na znaczenie naszej Kcustytueyi 1 na rolę reprezcz 
lacyi narodowej, lecz nawet dla konserwatysty po­
winno być jasne, że podobne milczenie przedwy­
borcze wzbudza obawy o zdrowie kraju, Niewąt­
pliwie, że w  życiu ludności; istnieje jakaś zatićrr- 
jającf 1 enorotalność- która Czyść ją tweri ą lub obo­
jętną względem iego “11 icesu poBtyCzr .%• «  jeśli
w tym Hub innym wypadku niemł obojętności, to 
jest widocznie świadome usuni ;cie się od akcyi, z 
którą związane sa ttadzieie społeczne.

„Nie chcielibyśmy bynajmniej przesądzać roz­
miarów wskazywanego Irktu N'.odwrót, wszelki 
przejaw tempzraHwmtu polltyczjege. wszelkie oży­
wienie v» nastroju wyborczym notowalibyśmy sfa- 
rannie jako doda tai objaw życttv y  t «z;mimy to 
przy biżdej spor* snośe Obiaz ogolmy raipoczętej 
kamDanii wykazuje jednak, ie  uspąk *f.ie wydrło 
swe osroCe —  Spoczęliśmy w  bezwładzie*

Bezwiad jest istotnie zatrw ażający.

„Oczywiście, że traktrty mied lynar^doWi: ntc 
tak wielką jut w .ge a*ają v cCzacł zachodnich dy­
plomatów — nit ceremoi 10ją się z: eimi «azwyczaj. 
Dlategi nic ż-n,vimy naiwnej nadziei, że artykuł 
przytoczony przez nas JoSłownie-powstrzwa zahu 
sy zaborcze Austryi w  razie, jeśli v ■ T^fedolu w eź­
mie górę pa. ty a w, 1 ;nna. UwrualTSmj jednak z* 
pożyteczne .a tn a c y ć , do jakiego £ litmiewająco 
bezceremonialnego złamania danego śłowa Dopy­
chają Wiedeń te organy, które żamieśzczają artyku­
ły ż namowami io nowej aneksy!. m K z ł o  rfeco 
Więcej iak t.zty ’a u  oc tego Czai u, gdy At»sa:ya „w 
ośtatec/nej fonuie* 2/znkł? się jwstzeHtfch" pretrn 
syi do sandżaku 1,0wobazarskiego. Nie dziec’ Drze- 
cieź podpisywały konwenCyę z r. 1909 lecz pawa l- 
ńi nyiiomaci; tacy dyplom aci, p rze : kio-yćn możli­
wość poważnych kemplikacyi, a natręt wojny po­
między Serbią a Turcyą powinna byta jfawsee oyć 
przewidywana. Bez względu na to be. wszelkich 
zastrzeżer i całkiem k_*egoryCznie Austryaćy po­
stawili krzyżyk na swych pt rensyach nówoaazur- 
skicn. 1 za tt zrzeć.ćm e Się otrzymali do Drą kom­
pensatę: Całą Bośnię i herC. gov. Inę.

„Obecnie Austro-Węgry zDiersją się wyciąg­
nąć rękę i „ponownie* zająć sandżak, zapominając, 
że nietylko nie mają za soną nowego traktatu 
reichsstadzkiego, lecz, ze są .wiązane traktatem we 
wręćz przeciwnym sensie. 1 Iważamy, że wykusze- 
nie Austryi na sanużak nowobozarski nie spo -pa j- 
watic żaacym: względami strategicznymi, gdyz nikt 
nici zaprceazał > nic zaprzecza prawa do połączenia 
linii macedońskich z bośmackiemi— bęt&ic newątpli- 
wem wyz>“anten* pod adresem wszyrtMch prósow 
europejskich. Traktat zaś 1 dn. 26 lutego 1909 ro­
ku będzie zer va-iy w  sposób zakrawąjaSy n* na- 
igrawanie sią“.

Jeżeli zaś aaństw a w yzw anie przyjm ą, to 
u? stąpi straszna kątastrofa C pawia się jej na 
wet w ojow niczy , G ołoś M oskwy*

„Vf«ibee st-asztućj grozy powszechne; wojny 
europejskiej należy się ząt-irtni.ć. Dopuścić dc 
niej b yłib y sfasznętn nieśżcztścien nie do napra­
wi .nia. Jednakże jest iedeb tylko niezawodny śifh- 
tfel. powsfrzynianU pojzyołnn powszeenriego i dmie,- 
stuiwienio worny Niechaj zadatwią bez nrzefibkud 
swe start porachunki turćy i cl aześcijaau bałkań­
scy, niech ss mi rozstrayeną ciężki SDór. Nie możr 
to zagrażać żiJ/iemi za.tw iżajaCenk następitwami. 
Bułgarzy, Serbowie, Cz,tmogórcy i g*ccy ośwljt<łfi*a- 
,ą głośno, że nń potrzeb.- im iabvtki*'r r-ytoryu - 
uyeh; Macedonia -aoże pozostać prowiucyą turecką, 
lecz powinna być ,iei p. :yznrn» ; zero. a au.onomia, 

tytko Vo czego oaznkiwano od dyplodttacyi 
europejskiej przed WOfCa, to, cem ogłóby rańoMedz 
wojnie a Czego iednakże ie uczyniono. Oto prodtr 
i jasne wyjśi te z mebeapiecznęj aytuacyi. Konklu- 
zya stąd "a. na— należy tytko s*ę spooziewać, żt dy- 
plomaćya europejska choć tyn. razem okaże Się ha 
wysokości zadania1.

W yjście jest oczyw iście nie tak jasne, 
jak myśli „Golus M oskw y*.

O-)-

„N ow oje W :em ut“ zaniepokojone iest tem, 
j-ak sle zachowa A u  nrs a nu Pi.lkanacn P rz y ­
pomina też czytelnikom jak rozstrzygnięto 
1 w estyę sundżaku now obazarskiegc przed p an  
l»ty.

„W obec burzy oburzenia, jak=. wstrząsnęli. 
Europą podczas aneksyi Bośnii i Hercegowiny, a 
w  szczególności Bałkanami, hi Aehrenth?! zmu­
szony był zgodzić się na csęscicwe usu;p9twa i za­
płacie tarkom meCc więcej, niż początkowo zauaie- 
u a ł Zapłata była uskuteczniona w  dwc jakiej for 
tńie: pieniędzmi, pod postacią wysupu wakufów 
bośniacko hercegowińskłch i za po.nocą zrjećzeńia 
Się prete.isyl do sandżaku nowobazarskiegc. W  
konwencyi z dn. 26 lutego 1909 1 , w ;:tórei Hilnsi 
basza i markiz P a lu v iCmi regulowań os*itcCznie 
stosunki ootniędzy Turcyą a Austryą w  sprawie 
Bośnii i Hercegowiny Czytamy Co następuje:

„ A r t y k u ł  i. rtustre W ęgry oświadc-i ą, 
że zraeKają się ostatecznie wszystkich praw, kture 
były im przyznane przez traktat berliński w  sto­
sunku dc dawnego sandżaku nowobazarskiego".

2 mcliiep 1-rs relniczegu.
Łuck, d- 20 jrrześnia.

Dnia 16 (29! wrześniu, w łuckiera T p w . 
roiniczem, pod prezydencyt, p. Ignacego Baleń- 
skiego, orą.a w obecności członków  rady: 
pp. Szczęsnego Poniatow skiego, B  W ydżgi,
F  PodlewŁKiego, A . Dirksa, d-ra S  a -n slu aa  
L,ipińskisgo, Erazma Peretjatkow icza, M a-yan*
F.abziń .kiego. Jana hr K rrsickiego  i p. ob. se­
kretarza W ładysław a K ociejow skiego, odbyło 
się posiedzenie rady, na którenr rozstrzygano 
w iele kwestyi, zasługujących na puDliczną 
uw agę.

Odoey:ano najprzód odezwę rosyjskiego 
muzeum handlu w Sofii. Muzeum to, zajęte 
zorganizowaniem  eksportu rosyjskich w y tw o ­
rów  do Bułgary., zaproponowało łu jtiemu 
T ow  rolniczemu udz:elenie generalnej repre- 
zentacyi na różne artykuły miejscowej proauk- 
cyi. Nadto, ponieważ kartofle s? do b u łgaryi 
importowane przeważnie z Rumunii, muzeum 
projektuje, aby T ow . zorganizow ało w yw óz 
tego *i,emiopłoju przez O aesę, Burgas do B uk* 
garyi.

R ada pcleciła działowi handlowemu 
przeprowadzić odoowiednie badania. 'W obec 
tego jednaL. iz ziemmahi w wielu m iejscow o­
ściach ulegają gniciu i cena ich dochodzi u nas 
już dc 30 kop. za pud, wątpuw ą iest rzeczą, 
czy w źym roku projekt pow yższy wyda jałćc- 
colwiek praktyczne rezultaty.

O żyw iona dyskusyę w yw ołała następnie 
odezwa Lijowroiego T o w . rolniczego w  spra­
wie utworzenia związku hodowlanego.

Zarząd kijowskiego T o w . w yszczególniw ­
szy w zakomunikowanym hwearyonaryusru, 
obszerne zadania in icjow an ego  związku, mię­
dzy któremi w  pierwszym  rzędrrie figurują: za ­
początkowanie regest-acyi bydia rasow ego, w y ­
bór nnjlepszycn i najstosowniejszych reprodu* 
ctorow, kierownictwć i kontrole obór, urządze­
nie punktów Kopulacyjnych, pośrednie ,wo iiun- 
dlowe w spraw ie kupna i sprzedaży oydł* ra­
sow ego etc., prosił, by łuckie T o w . przyjęło 
jakn ajżyw szy udzoił w pronhyowauiu idei zw iąz­
ku i zdobywaniu członków, nadmieniając, iż 
w pierwszym  roku skiadka członkowska w j nie­
sie 50 rb.

P. W ydżga, który pierw szy zabrał głos 
tej sprawie, zauważył, iż terei. n? którym 

fun kcjonow ać będz.e związeh kijow ski, nie 
może byt identyfikow any z terenem W ołynia, 
gdzie zupełnie odmienne panują w arun Ł. H o- 
dow la nu W ołyniu  rozwinie się na tle sp e c ja l­
nego środowisku, niewiele wsnól e g o  mającego 

Kijow szcayzną i iJkrainą. Nadto np, tpecya- 
lista do hodowh bydła nizinnego może nie być 
należycie eksperym entowanym  w hodowli bydła

fó rsliego  Ż  tych przeto pobudek wniosek 
ow. kijowśLiego nie nadaje się  do uw zględ­

nienia.
Nąstąpnif przem awiał p. ^odlewsk*. któ­

ry  przynomniał, iż rozpatryw auu ODCcne kw e- 
stya Łiujednoki otnie już poruszana uyia i zaw ­
sze spełzła na niczem, nie w ydając konkretnych 
rezultatów. Snać w społeczeństwie urazem  nie 
odczuto dotąd potrzeby pooobnego zrzeszer •». 
Skoro sam owiedza tej potrzeby społeczeństwo 
trzeniknie, znajdzie ono siłą sam orodnej eKs- 

nansyi drogę d c urzeczywistnienia się; D iaięgo 
ideę odpowiednią krzewić należy zrazu tylko 

małych kółkach, gdzie łatw iej cel związku 
zu zczep ić . Z  tych przvczyr m ów ca zn; .jduje, 
iż utworzenie zw.ązau odrazu na wielką sk d ę  

na wielkiem terytoryum, praktyozuie osiągnąć 
się nie da.

Mecenas Feliński zaznaczył, iż W ołyń 
dzieli się na dwie odrębne co do warunków 
glebow ych i klim atycznych strefy: półnoen?. i
południową i że w północnej, taso w  liczne 
obfitującej pastwiska, hodowla dałekc większe 
czyni j  ostępy.

P. PoniatowsK; oznajmił, iż oa toku przy­
szłego podział obecny na 6 osręgów agrono­
micznych (wschodni, południowy, zachodni, cen­
tralny, półaocno-zachodn i północno-w schodni1' 
będzie zniesiony i ie pomoc agronom iczna 
przejdzie do pcw iatow . W obec tego, w yp ada­
łoby wystąpić do gubernialnegc ziemstw? o 
wyznaczenie instruktora] hodowlanego któryby 
także obory większej własności doglądał.

R a d r  T o w . łucki?go, opierając się na w y-
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ie j w yłuszczonych poglądach, postanow iła na 
propozycyę k ’iowakiego T o w . odpowiedzieć od ­
mownie.

Następnym punktem programu był r e ­
ferat agronoma, p. W ładysław a K ociejow skie- 
go, w  rezultacie prób, osiągniętych na stacyi 
doświadczalnej T o w arzystw a i na niektórych 
próbnych poletkach w  okolicy.

Cytujem y z tego referatu kilka interesują­
cych szczegółów:

D ośw iadczenia z nawozam i mineralnymi 
pod pszenicę przesyły w roku bieżącym  przy 
bardzo niekorzystnych warunkach atm osferycz­
nych, m ianowicie obserw acye porównawcze 
utrudnione były przez nierównom ierne na po­
letkach uszkodzenia z powodu różnej grubości 
w arstw  śnieżnych w  różnych miejscowościach. 
Skutkiem tego, dla uratow ania doświadczeń 
musiano się posługiw ać nader skom plikowany­
mi metodami zbioru i oceny rezultatów, vrj 
nająć przy zbiorze nie caie poletka i odrzucając 
w szystkie uszkodzone miejsca.

N ajwięcej przy tern ucierpiała pszenica 
nie ulepszona nawozam i fosforowymi, dając 
średni urodzaj w  ziarnie 48 pudów na dzie­
sięcinę.

S jp e i fo su t (20 pud. na dziesięcinę) i to- 
m asówka (25 pudów na dziesięcinę) dały jed­
nakow y, bardzo znaczny przyrost: 95 pud. do 
100 na dzies., czyli ioo?# przyrostu.

Kom binacye naw ozow e, po 2, t. j. super- 
fosfat -f- sól potasowa, sól potasow a -f- sale­
tra, oraz superfosfat -f- saletra, dały przyrost 
nieco wfiększy od tego, jaki dał sam superfo­
sfat i sama tom asówka, co przeczy znanemu 
praw u fizyologu odżyw iania roślin, tak zw ane­
mu praw u minimum1, podług którego gleba 
silnie resgująca na fosforowe ulepszenia, nie 
może reagow ać n i  ulepszenia, nie zaw ierające 
fosforu. Tym czasem  widzimy, iż w przytoczo­
nych eksperym entach kombinacya: sól potaso­
wa -{-saletra dała efekt w iększy niż sam super­
fosfat i nie o wiele m niejszy od kom bln acyr 
superfosfatu -{-saletra. Rezultaty takie w do­
świadczeniach potowych zdarzają się coraz tc 
częściej, tak iż ow o praw o minimum w zasto­
sowaniu do warunków nielaboratoryjnych uw a­
żać należy za zachw iane.

Referat p. Kociejow skiego postanowiono 
ogłosić drukiem w organie T ow . i w szjstkim  
członkom rozedać.

Następnie odczytano odezwę departamen­
tu rolnictwa, w której departament oznajmia 
zgodę ofiarowania T o w . 40— 50 dziesięcin zie­
mi na urządzenie wzorowej stacyi dośw iadczal­
nej (terytoryum, dzierżawione obecnie od mia‘ 
sta, niezupt tnie wym aganiom  naukowym  odpo­
wiada), żąda tylko, by T ow arzystw o  dokładnie 
określiło o jaką glebę chodzi. Zdecydow ano 
prosić wszystkich członków rady, by każdy w 
sw ej okolicy czynił poszukiwania odpowiednie­
go  kawału ziemi i w  rezultatach na następnem 
zakomunikował posiedzeniu.

Bardzo ważne znaczenie dla rolnictwa 
posiada projekt sądów rozjemczych, przyjęty 
3— 5 kw ietnia r. b- przez petersburski komitet 
rozdzielczy i sk ie ro w a ły  do łuckiego T ow . do 
zaopiniowania. Niejednokrotnie, zw łaszcza przj 
otrzymaniu transportów, m aszynowych, te .0- 
statnie podlegają na kolei uszkodzeniom, bądź 
niezupełnie widocznym, bądź takim, które na 
razie otaksować trudno*'! Później 'dopiero przy 
puszczeniu m aszyny w ruch, wada występuje 
w całej pełni.

W ynikają z tego p rocesy, których prow a­
dzenie jest uciążliwe i połączone z wysokimi 
kosztami.

W ym ieniony projekt ma na względzie 
usunięcie tych trudności i uproszczenie sporów 
z władzami kołejowemi.

R ada T o w . uprosiła p. Szczęsnego Po- 
niatow skiego, jako stale biorącego czynny udział 
w  pracach kijow skiego komitetu rozdzielczego, 
aby statut projektowanych sądów przejrzał i 
opinię sw ą co do ich celow ości wygłosił.

W  kw esty i założenia na Polesiu stacyi 
łąkowej rada zaaprobow ała zredagow aną przez 
p. W ydżgę odezwę do gubtrnialrter- agronoma 
rządow ego, o przyjście T o w . w tej spi <rie 
z pomocą i o wystaranie się *0 o d p o w ied zą  b- 
wencyę.

Przyszłe ogólne zgromadzenie wyznaczono 
na 21 października r. b. Będzie ono uiozmai- 
cone odczytami pp. Turczynow icza i Jankow­
skiego, inżynierów  z W arszaw y, o melioracyach 
rolnych na W ołyniu Przypuszczać należy! iż 
ściągnie to większą frekwencyt, członków,

W reszcie odczytano sprawozdanie działu 
handlowego, z którego pokazuje się, iż czysty 
zysk z opciacyi handlowych za miesięcy 8, t j 
od N ow ego Roku do i-go  września r. b. w y ­
nosi około 3,000 rb.

A. W, R.

KR O M A PRMIR0Y9AAK.RA.

(X p im  i Od i r r w  otuffuidt* .

— Zniesienie tarj f znlżonycn. Od dłuż­
szego czasu zarząd kolei Poł.-Zachodnich czyni 
starania o skasow anie taryf zniżonych od zb o ­
ża przew ożonego ze stacyi linii besarabskiej do 
O desy. Projekt ten w yw ołał różnicę zdań w 
ministerstwie komunikacyi. W ydział eksploata- 
cyi przy Centralnym zarządzie kolejowym  w  P e ­
tersburgu przeciw ny jeat skasow aniu taryf zni­
żonych na pomienionym dystansie, gdyż obawia 
się, iż azarządzenie to w yw oła zupełnie słuszne 
protesty właścicieli ziemskich, zam ieszkałych w 
Besarabii, i odeskiego komitetu giełdow ego1’ , 
oraz spowoduje zupełnie niepożądane komplika- 
cye natury finanse wej dla kolei Pol.-Zachod­
nich, gdyż ładunki zbożowe, wskutek podniesie­
nia taryiy, omijając O Jcsę, będą ciążyły ku 
portowi Reni, skąd Dunajem przew ożone będą 
na parostatkach rumuńskich.

Pomimo to w ministerstwie komunikacyi 
przew aża prąd za skasowaniem  taryf zniżonych 
od zboża na dystans.e besaraoskim. W obec 
tego, iż sprawa ta rozpatryw ana będzie na o« 
gólnym  zjeździe przedstawicieli kolei żelaznych, 
ministerstwo komunikacyi poleciło zarządowi 
kolei Poł.-Zachodnich opracow ać dane cyfrow e 
dotyczące kosztów przewozu ładunków zbożo­
w ych od stacyi linii beszrabskiej w dwu kierun­
kach: O desy i R eni i od Reni do najbliższego 
pertu na Dunaju.

W  ministerstwie komunikacyi istnieje ten­
d en cja  skierowania powyższej spraw y do w y ż­
szych instytucyi taryfow ych z pominięciem o- 
gólnego zjazdu taryfow ego.

W  zarządzie koiei Poł.-Zachodnich panuje 
przekonanie, iż ministerstwo komunikacyi, wbrew 
opinii wydziała eksploatacji, wprowadzi taryfę 
ogólną.

— O taryfą ulgową. W ołyński zarząd 
apanaży i dóbr państw ow ych zw rócił się do 
naczelnika kolei Poł.-Zachodnich z prośbą w pro­

!) Z 1 I

wadzenia na dystansie Łuck— K iw ercy ulgowej 
taryfy pasażerskiej. Zarząd apanaży motywuje 
sw ą prośbę tem, iż obok stacyi K iw ercy  po­
wstało dość duże letnisko, gdzie nawet zimą 
zamieszkuje znaczna ilość rodzin, utrzymujących 
stały konłakt z Łuckiem. W obec tego pomię­
dzy obu temi stacyami kursują specyalne pocią­
gi, przewożące codzień znaczną ilość uczącej 
się młodzieży do zakładów naukowych l* Łucku. 
Pasażerow ie nie korzystają jednak z taryfy u l­
gow ej, co w pływ a ujemnie^na dalszy^ rozwój 
letniska

— S k arga  do senatu . Prezydent m. T a- 
raszczy z upoważnienia tady miejskiej zwrócił 
się do senatu ze skargą na uchwale zgrom a­
dzenia ziem skiego powiatu taraszczańskiego w 
spraw ie opodatkowania na rzecz ziem stwa nie 
ruchomości m T araszczj nie według ich s z a ­
cunku, lecz na podstawie przeciętnego czystego 
dochodu W  ten sposób obyw atele miejscowi 
zmuszeni są w  r. b. zapłacić 2,275 rb. podatku 
gubernialnegc i 7,251 rb. powiatowego, czyli 
ogółem 9,526 r b , t. j, przeszło o 200% więcej, 
niż płacili w ciągu lat ubiegłych, kiedy oba po­
datki w ynosiły razem 3,145 rb.

— Zgromadzenia Ziem skie. Zgrom adze­
nie ziemskie powiatu czebryńskiego wyzna czo 
ne zostało na d. 4 listopada Poniew aż prze 
ciągnie się ono przypuszczalnie około 10 dm 
prezes ziemstwa czehryńskiego zawiadom ił ki- 
jow ski gub ern idn y zarząd ziemski, iż radni od 
ziem stwa ^czehryńskiego^nie"będą m oglUw ziął 
udziału w pracach nadzw yczajnego gubernial- 
nego*zgromadzenia, projektow an ego,^ jak  w ia­
domo, m d .  10 listopada.
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W  sprawie budowy muzeum 
agronomicznego w Kijowie.

Przed paru dniami, jak ju ż ’ donosiliśmy, 
w jednem  z audytoryów  uniw ersjteckich A  
Garszin w ygłosił odczyt na temat: r O  budowie 
pawilonu głów nego zarządu do spraw urządzeń 
rolnych i'ro ln ictw a  na [[ w ystaw ie kijowskiej 
1913  r. i o przekształceniu go na okręgow e 
muzeum rolnicze*.

Spraw a budowy pawilonu na wystawie 
interesuje preltgenta ze względu na projekty 
departamentu rolnictwa w  dziedzinie nowych 
urządzeń rolnych. Już obecnie departament 
rolnictwa|jjjprojektuje utworzyć organizacyę t 
zw . .p ociągów  rolniczych*, w ybudow ać s z e r e g  

muzeów różnego typu i t, d. O tóż chwila jest 
najbardziej odpowiednia^do postawienia na po­
rządku dziennym sprawy_ budowy m uzeunrro)- 
ąiczego w K ijow ie.

Departament [ rolnictwa a sygnuje na bu­
dowę pawilonu 21,000 rb. Paw uon ten, o ile 
nie zostanie przekształcony na muzeum, pp w y­
stawie zostanie zniesiony. Dla KijoWa, jako 
ogromnej połaci kraju rolniczego,Jjbudcwa mu- 
zeuu jęst naglącą potizebą. Trzeba w ięc ko­
rzystać z nadarzającej się sposobności i cho­
ciażby znacznie większym kosztem wybudować 
pawilon z tem wyrachowaniem, _by" po^jwysta- 
w ie przerobić gó n’a muzeum. Z  punktu wi­
dzenia technicznego jest to zupełnie w yko­
nalne 1

Przy budowie paw ćonu można byłoby 
uwzględnić wszystko to co niezbędne jest dla 
muzeum, które miałoby, zdaniem prelegenta, 
wszelkie widoki rozwoju’. Niektórzy eksponer.- 
ci pozostawiliby niewątpliwie część w ystaw io 
nych eksponatów now opow stałej instytucyi-

Spraw a ta omawiana była na rm adzie 
przedstawicieli ziemstw ^26— 27 kwietnia 1912 
roku) przyczem wyrażono życzenie, by pc 
zam kr:ęciu w ystaw y eksponaty oddawane były 
na rzecz muzeum kijowskiego.

Bfizkośc domu ludowego znakomicie uła­
twi pracę przy organizacyi kursów  rolniczych 
odczytów  i t. d. Projekt założenia muzeum 
jest w ogóle, jeśli wziąć pod uw agę stosunek 
doń ziemsiw, miasta i instytucyi rolniczych, na 
najlepszej drodze. Znajdzie on licznych zwo 
lenników w kijowskiej radzie miejskiej, która 
udzieli mu czynnego popaicia.

W  spraw ie .p ociągów  rolniczych* prele­
gent wszedł w porozumienie z zarządem kolei 
Poł.-Zachodnich, który rów nież przyrzekł swe 
poparcie 1 w ciągu dni najoliższych złoży od­
powiedni raport ministrowi komunikacyi.

T ow arzystw a rolnicze: kijowskie, hurnań- 
ko-lipowieckie i podolskie oraz kijow ski.: tow a 
rżystw o agronomiczne przyłączyły się do tej 
akcyi wnosząc odpowiednie podanie do depar­
tamentu rolnictwa.

Na zakończenie prelegent podniósł, iż 
spraw a budowy muzeum rolniczego w  K jo n ie  
daw nojjużj-dojrzała. | , Grunt * d la  niego przygo­
tow ały xstniejące od wiciu lat tow arzystw a rol- 
□ ze, ziem stwa oraz licznie rozsiane po kraju 
kooperatyw y. Tak K ijów , posiadający szereg 
wyższych zakładów  naukowych, jak prow ineya 
potrzebują tej'in stytu cyi, która przyśpieszy po­
stęp w dziedzinie rolnictwa w kraju.

Szybko wzrastający przemysł rolniczy ró 
wnież w pierw szym jrzędzm  jest zainteresowany 
budową muzeum rolniczego.

Referat p. G arszyua zjożony zostanie po­
mocnikowi głów nozarządzającrgo do spraw 
urządzeń rolnych br. P. Ignatiewowi.

Wybory.
T e rm in y  w yb o ró w .

Wybory wyborców z kuryi Włościań­
skiej na zjazdach pow iatow ych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu —  dn. 
4 października, na W ołyniu— dn. 5 paździer­
nika.

Wybory wyborców z kuiyi robotniczej
na zjazdach gubernialnyh pełnomocników ła- 
bryk i w arsztatów  kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie— dn. 4  października, na W ołyniu—  
dn. 5 października, na P od olu - -dn. i paździer­
nika.

Wybory wyborców z kuryi wiejskiej
na zgrom adzeniach pow iatow ych praw yborców  
wiejskich pelnocenzusowych i pełnomocników 
praw yborców  niepełaocenzusowych odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości —  dnia 27
wrześhla.

Na W ołyniu, bez podziału na kurye n aro­
dow ościow e w powiecie zasław skim — dnia 27
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września; dla praw yborców  polaków i niepo- 
laków z osobna w  powiatach owruckim, rów ień­
skim i dubieńskim —  dn. 27 WFZCŚtlia; w  po­
wiatach włodziituerskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskiin— dn. 2 października, 
oraz w pow. zwiahelskiin, żytomierskim, krze­
mienieckim i ostrogskim — dn. 4 października.

Na Podolu: bez podziału na kurye narc - 
dow ościow e w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszyckim— dn. 28 września, 
01 az w pow.: w!nnick;in, latyczowskim, mohy- 
lowskim, olhopolskim i jarapolskirr— dn. 3 p aź­
dzierniki.; Z kuryi praw yborców  polaków w 
pow. płoskirowakim— dn. 29 wrztśnla, w  pow. 
kamienieckim —  dn. 4 października; z kuryi 
praw yborców  niepolaków w pow. płoskirow- 
skim— dn. 28 września, w pow. kamien-echim—
dn. 3 października.

Wybory wyborców z I-ej i II ej kuryi 
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnit 
od tego. czy podział ns Iftiryę -osyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
□a U krainie— dnia 29 Wrześni3; na W ołyniu—  
dn. 30 września; na Podolu— dn. 29 września

Wybory na Rusi.
I W w ybory pełnomocników niepełuocen- 

zusowycii praw yborców  wiejskich pow. bajsyń- 
skiego stawili się w yłącznie duchowni praw o­
sławni, którzy obrali z pośród sieb;e 47 peł­
nomocników.

Odbyte w  dn 20 b. m, na Ukrainie w y­
bory dały następujące rezultaty: w pow. ki­
jowskim w 20 gminach oDrano 40 pełnomoc­
ników; w pow. Derdyczowskim w 16 gminach 
obrano 30 pełnom oct-ikćw ,; w jednej gminie 
w ybory nie doszły do skutku; w pow w asyl 
kowskim w 21 gminach ODrano 38 pełnom oc­
ników, w 2 gminach w ybory nie odbyły się; 
w pow. zwinogródżkim  w 17 gminach obrano 
38 pełnomocników, w jednej gnunie w ybory 
nie odbyły S'ę; w pow. kaniowskim w 19 gnr- 
nach obrano 36 pełnomocników, w jednej 
gminie w ybory nie odbyły się; w po w lipo- 
wieckim w 14 yminp.ch żobrano 28 pełnom oc­
ników, w 2 gminach w ybory nie odbyły się; 
w pow. radomyskim w 16 gminach obrano 
32 pełnomocników, w ybory nie odbyły się 
w 1 gminie; w pow. taraszczańskim w 10 gm i­
nach obrano 20 pełaom ocników, w ybory nie 
odbyły się w 3 gminach; w pow. humańskim w 
15 gminach obrano 30 pełnomocników, w y b o ­
ry nie dostły.Tdo skutku w^3 gminach; .w  pow. 
czerkaskim w 13 gminach obrano 26 pełao­
mocników, w ybory nie odbyły się w 11 gmi­
nach: w pow. czeh-yńddin w 15 gminach
oprano 30 pełnomocników, nie odbyły się w y ­
bory w 2 gminach Z  pow. skwirskiego nie­
ma jeszcze inform aryi Ogółem w 11 powia­
tach guD. kijowskiej wyDory pełnomocników 
odbyły się w 176 gm inach, gdzie obrano 348 
p:łnom ocnikćw .j||W  27 gminach (13,3 proc. 
ogólnej ilości gmin) w ybory n;e doszły do 
skutku.

Dnia 20 b. m. ;>dbywały d ę  rów nięż. w. 
całej gubernii ' wyborygpełnom ocni iów^z^kuryi 
robotniczej W  pow. kijowskim  wybory odbyły 
się w 10 pi zedśiębiorstwaćh (z ogólnej liczby 
36 uprawnionych do wybiCiania pełnomocnika), 
obrane 9 pełnomocników? 'w  pow berdyczow- 
skitn w ybory odbyły się w 13 przedsiębior­
stwach, w pow. wasylkriwskim— w 9. zwino- 
gródiivim - 4, kaniowskim — 5, lipowieckim— 7, 
radomyskim — 1, skwirskim—  4, tai aszczańsLIm—  
4, hamańskim— 6, czerkaskim — 11 I czebryń- 
skim— 6.

W  pow. mobylowskim ną zgrom aazei-ie 
w yborcze niepeiaocenzusowych prawyborców 
WJCjskiąh z kuryi Średnie; własności stawiło 
się 105 popów oraz członęk pow iatow ego za­
rządu ziem skiego Piatin. Na pełnomocników 
obrano tego ostatniego oraz 38 popów.

Cofnięcie kandydatury.
Prezes gubernialnego zarządu ziemskiego 

M. Sukowkin, w y sta: iany przez rosyjski gu- 
bernialny komitet w yborczy na ;edn.ego z kan­
dydatów na porta do,?; Dum y Państw ow ej od 
gubernii kijowskiej, cofaął sw ą kandydaturę, 
m otywując sw ą decyzye niemożnością jedno­
czesnego pełnienia obow iązków posła do Du­
my i prezesa gubernialnego zarządu riem- 
stiego.

Niedokładności.
Do kancelaryi kijow sLitj gubcrnlalnej ko- 

misyi jta b o rc zE  w płynęły dwie skargi odjjw y­
borców z cyrJrułu starokijuwsk*egc na niedo­
kładności w listach wyborczych z tego cyrku­
łu. Jedna z tych skarg wymieniu 15 {[nazwisk 
osób wpisanych do listy, lecz niezamieszkałych 
w K ijow ie, 15 nazwisk osób, które oddawna 
opuściły K ijów , 1 osobę zmarłą i j  4 osoDy 
•osiadające wspólne mieszkania.

W  drugiej skardze wym ieniono 41 osób, 
zajm ujących pojedyńcze pokoje bez kuchni,
, zamieszkałych w kuchniach oraz 12 szw ajca­
rów , w oźnych i stróżów nocnych rów nież nie- 
posiadających według ustaw y praw  w ybor­
czych.

Obwieszczenie.
Gubernator kijowski podaje do wiadomo, 

ści, iż zjazdy pelnocenzusowych praw yborców  
miejskich powiatu berdyczow skiegoy'odbędą się 
dn 29 września w Berdyczowie, przyczem zjazd 
praw yborców  I kuryi (rosyjskiej) —  w lokalu 
lecznicy tow arzystw a Czerw onego Krzyża, dru­
giej zaś kuryi —  w lokrlu  komisyi poborowej, 
nie zaś odwrotnie, jak to było uprzednio ogło­
szone.

K R O N I K A .
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Roku 1620 Nieśmiertelnej pamięci betman 
Stanisław  Żółkiew ski wielLi wojow nik i praw y 
obyw atel ginie śmiercią walecznych na polach 
Cecory w  nocy z 6 na 7 października.

— Z Towarzystwa dobroczynności. P .e- 
zes zarządu zawiadamia za na&ztm pośrednic­
twem, iż posiedzenie pan kuratorek odbędzie 
się dniu 25 września t  j. we wtorek o godzi­

nie 11-e j rano a posiedzenie zarządu tegoż 
sam ego dnia o g. 8 ej wieczorem.

— Z sekcyi pedagogiczne] Koła kobiet
D yżury sekcyi pedagogicznej K oła kobiet cd 
byw ać się będą w lokalu K oła  (Ftmaukl. 26) 
w poniedziałki, środy i piątki oć godz. 1 do 2 
popoł.

—  Dzisiejsze wyścigi. Dzisiaj na hipo­
dromie syreckim  głów n y dzień w yścigów . R o
zegrane zostaną nagrody na sumę przeszło 4,000
rubli.

—  Oszustwo bankowe. W  K ijow ie d o­
konano now ego oszustwa bankow ego, którego 
ofiarą padło kijow skie Kupieckie T o w . w zajem ­
nego kredytu (Mikołajowsk? Nr. 34).

P o zamknięciu bilansu za lipiec okazał 
się brak 3,442 rb 25 kop. Spraw dzone zosta­
ły dow ody kasowe, listy i przekazy, i okazało 
śię że sume pow yższą wypłacono raz na mocy 
przekazu mińskiego T ow . wzajemn. [kred. na 
imię handlowca kijow skiego Ch. w lipcu i dru­
gi raz w czerwcu, przyczem za drugim razem 
przekaz został sfałszowany.

Zw rócono sie do policyi śledczej która 
w ykryła, że spraw cą oszustwa, dokonanego 
naturalnie przy pom ocy kilku praco.wników 
bankowych, jest student instytutu handlowego 
M arek Lew in-D onenberg. O statniego areszto­
wano dn. 2 i  b. m.

Dn. 22 b. m. w zw iązku ze spraw ą po­
w yższą aresztowano 3 pracow ników  bankowych 
N. Nowickiego, K . jurow a i I. M aklajew a.

—  Zjazd prezesów ziemstw. W yzn aczo­
ny na 4 października zjazd prezesów ziem stw 
powiatowych gubernii kijow skiej dla rozpatrze­
nia niektórych krrestyi budżetowych, z powodu 
wyznaczenia tego sam ego dnia zjazdu pełno­
mocników włościańskich dla w yorania w yb or­
ców do Dumy Państwowej, odroczony zosta1 
na 8 października,

Jednocześnie ze zjazdem prezesów odbę­
dzie się zjazd buchalterów pow iatow ych zarzą­
dów ziemskich w celu opracow ania jednostaj­
nego typu układania preliminarzy ziemskrch

—  Pożyczki żiomskie- Kijów  ikie ziem- 
stwo guberniałne dość już dawno rozpoczęło 
starania o zezwolenie na zaciągnięcie pożyczek 
długoterm inowych dia ziemstw pow iatow ych w 
ogólnej sumie 685 tys. rub. Z  ministerstwa 
spraw  wew nętrznych co do niektórych z po 
życzek otrzymano już odpowiedzi przychylne, 
z ministerstwa zaś skarbu niema dotychczas 
źadt.ych wieści o losie, jakie spotkał starania 
ziemstwa.

W obec tego gubern ialry zarząd ziemski’ 
delegow ał do Petersburga członka zarządu £ 
Łoginow skiego, któremu polecono osobiście p o ­
przeć w ministersfwie starania ziem stwa o 
przyspieszenie dećyzyi w tej sprawie.

— Wykluczenie z cżeregów auwokatu
ry. Jak wiadomo, w r. z. sąd okręgow y na 
skutek skarg, klientów  wykluczył adw przys 
g. K u sk o w i z szeregów  adw okatury okręgi, 
kijowskiego, póczem izba sądow a zmieniła po 
wyższą decyzyę, zm ń ię'Szi;ąc karę wymierzoną 
p. K uskow ow i przez sąd okręgowy na pozba­
wienie praw a zajm owania się p rak tyk ą1 adw o-’ 
kacką w  ciągu 6 miesięcy. Następnie, z powo- 
du: nofrycja > sk arg  na nadużycia adw, przys. M  - 
Kuskowa, sąd okręgow y ponownie wykluczył 
go z k orp oracji adwokatów jirzysięglych De- 
cyzyę tę wczoraj zatwierdziło ogólne ze Dranie 
czlonkow kijowskiej izby sądowej.

— Z Kijowskiego T-wa lotniczego
Funkeyonująct od kilku lat w K ijow ie T -w o 
lotnicze w ostatnieh Czasach trochę się ożyw iło 
znacznie został odnow iony zarząd T -w a, czę­
ściej są urządzane posiedzenia, uchwalono mię­
dzy m r.im i uczestniczyć w w ystaw ie kijowskiej 
w r. 19 13  i t p T -w d  zostało założone dn. 8 
listopada 1909 i\; po upływ ie paru miesięcy od 
założenia, T -w o  urządziło puDbczne wzioty: inż 
H eynego, Utoczkm a i Pszanow skiego,

Następnie po roku bezczynności, w  jesie­
ni r. 19 11  T -w e urządza tydzieł lotniczy, lecz 
z powodu złej pogody „tyddeń* był zreduko­
w any do dwóch dni. Poza tem odbyły sie dwa 
wzloty: inż. H eynego i F. Tereszczenki— egza- 
nnnaczyjne— na tytuł piloia. T -w o  zorganizo­
wało odczyty o lotnictwie, w ygłoszone przez 
prof. I. D elonay i G. De-M etz a, referaty— I. 
Hanickiego, D. G*-yeorowicza, E. G»rfa, I L e ­
wickiego, N. Sem ionowa i I. Sikorskiego.

Lotnisko urządzono na łąkach miejskich 
na K urenićw ce, gdzie też T -w o  W3'budowałc 
3 hangary, domeK dla pilotów, doinek dla stó- 
za i trybunę dla publiczności; opi ócz tego człon­
kow ie T -w a  F. Anderson i A . K a  pęka w ybu­
dowali specyalny hangar dla sterow ca (K i­
jów *.

Na lotnisku w każdym  czasie może się 
znajdować 6 aeroplanów i sterowiec niew iel­
kich rozmiarów.

—  Podróż ministra- O negdaj minister 
sprawiedliwości Szczegłow itow  w yjechał z Pe­
tersburga do O desy, skąd d. 24 b. m. przybę­
dzie do W innicy. D. 26-go minister przyjedzie 
do K ijow a.

—  Uchwala zjazdu. Ministerstwo komu­
nikacyi zawiadom iło naczelnika kolei Poł.-Z a- 
chodnicb, iż obradujący obecnie w  Petersburgu 
116  zjazd przedstawicieli kolei żelaznych uchw a­
lił, by koleje bezpłatnie przew oziły ofiary kata­
strof kolejowych do najbliższych szpitali a stam 
tąd do miejsc zam ieszkiwan a.

Osobom tym podczas podróży pow inny 
być zapew nione wszelkie w ygod y i opieka Po- 
zatem koleje pow inny zw racać osobom  poszko­
dowanym  pieniądze za nieprzebyty dystans.

— Międzynarodowe wagony towarowe
Na najbliższym zjeździe p-zeds^awicieli kolei 
żelaznych z polecenia ministerstwa komuniLacy:’ 
rozw ażana będzie propozycya królew skiej dy­
re k c ji pruskich kolei żelaznych wprowadzenia 
na kolejach rosyjskica w agon ów  towarowych 
bezpośredniej kcinunikacyi systemu Breidschpre- 
chera, wybudow anych w Niemczech.

Na razie według projektu puszczonych 
będzie w  obieg 30 w agonów  tego typu na ko­
lejach rosyjskich i tyleż w agonów , w ybudo­
wanych w R osyi, na kolejach niemieckich. 
W  razie dojścia projeklu tego do skutku część 
wspomnianych w agonów , z chwilą otw arcia 
komory celnej w K ijow ie kursow ałaby na k o ­
lejach Pułud.-Zachodnich.

—  Snór O komorą celną. Jak się obe­
cnie okazuje, spór pomiędzy miastem a firmą 
„W . Popławski* z powodu deform acyi budyn­
ków przeznaczonych na składy kijow skiej ko­
mory celnej zostanie rozstrzygnięty w drodze 
sądowej.

—  Nadzwyczajne posiedzenie Na d. 25
b. m. wyznaczone zostało nsdzw yczajńe posie­
dzenie rady miejskiej dla rozpatrzeni* projektu 
założenia 2 aptek miejskich, udzielenia fundu­
szów  na walkę z chorobami zakaźnem i oraz 
wniosku w sprawie zażądania zw rotu sum, 
wydanych przez 111 asto na zapom ogi dis ro­

dzin szeregow ców , którzy w alczyli na Dalekim 
W schodzie.

—  Z g lf ld y . Po wczorajszem  polepszeniu 
na giełdzie miejscowej, dzisiaj usposobienie p o ­
nownie osłabło, z powodu niepOKojących w ia ­
domości o wypadkach bałkańskich Pomimo iż 
w Dorównaniu z poprzednią, zniżka w alorów  
nie była tak znaczną, lecz op eracje  z nim1 b y­
ły  nader ospale i usposobienie w ciągu całego 
dnia stopniowo się pogarszało,

— Projekt nowego instytutu w Kijo­
wie- R ów nocześnie z szybjdm wzrostem  miast 
naszego kraju i wprowadzeniem  instytucyi 
ziemskich, daje się odczuwać brak inżynierów - 
specyalistów , którzyhy mogli samodzielnie p r o ­
wadzić roboty techniczne dla miast i ziemstw.

W ychodząc z tego założenia prof. D. 
Ruzskij złożył do rozpatrzenia rady miejskiej 
projekt założenia w  K ijow ie .Instytutu urzą­
dzeń miejs*.ich i ziemskich*, w  którym  w ykła- 
danoby przedmioty specyalne, nieobjęte w pro­
gram ach istniejących w yższych zakładów  te­
chnicznych, lub też zajmujące w nich zbyt m a­
ło miejsca. Do przedmiotów tych prof. Ruzskij 
zalicza: chłodnictwo, architekturę specyalną (ha­
le targow e, szkoły, szpitale, teatry; rzeźnie 
i t. p ), stacye m otorowe (elektryczne i w o­
dne), n iw elację  miast, budowę dróg i mostów, 
roboty brukowe, wodociągi, kansłizacya i tram ­
waje.

Kurs nak w instytucie, według projektu 
prof. R uzskiegc ma być 4 letni z absołutnem 
wykluczeniem systemu wieloprzeam iotow ego, 
będącego plagą obecnych uczelni technicznych 
i bez szerokich, czysto naukowych aspiracyi, 
w łaściw ych jedynie un’ wersytetom.

Dewizą now ego instytutu powinno być: 
.n ic  zbytecznego, lecz wszystko dokładnie".

Preliminarz roczny instytutu określa pro­
jektodaw ca w sumie 118,560 rb. (w ynagrodze­
nie profesorow  72,500 rb., adm inistracja 10,260 
rb. i gospodarstwo 35,800 rb,), z czego około 
36 tys. rb, hedzic pokryte z w pisow ego, na 
pozostałą zaś sumę pow inny się ziożyć zap o­
mogi rządowe, miejskie, ziemskie i pryw atne.

—  Rfiforiua sądu miejscowego. Minister­
stwo sprawiedliw ości zawiadom iło prezesa ki­
jow skiego sądu okręgow ego, iż praw o z d tia  
15 czerw ca r b. o reformie sądu m iejscow ego 
wprowadzone zostanie przedewszystkiem  w gu­
berniach: kijowskiej, podolskiej, woiyńskiej, 
kurskiej, ekaterynosławskiej, połtawskiej, czer- 
nihowskicj, charkowskiej, chersońskiej i t*u- 
-ydzkiej Ponieważ z chwilą wprowadzeni* n o ­
w ego praw a, znaczna ilość spraw , podlegają­
cych obecnie koropetencyi sądów  okręgow ych, 
skierow yw ana będzie do sądów  pokoju, co 
apowoduje konieczność pot-R kszenia liczby sę ­
dziów pokoju i zmniejszenia personelu sądów 
okręgow ych, m inisterstwo zażądało od k ijow ­
skiego sadu okręgow ego, a także od sądojp; 
humanskiego, żytom ierskiego, łuckiego, podol­
skiego i Winnickiego, nadesłania danych co 
do ilości spraw, jakie z chwilą Wprowadzenia 
reforery przejdą do sądów pok >ju.

W  kjjowsknn 'sądzie okręgow ym  sporzą­
dzono już odnośną statystykę za r, 19 11 . W e ­
dług obdczenia, w ciągu * 1 9 11 wpłynęło do
sądu kijowskiego ogółem to ,969 spraw  cyw il­
nych, z czego w razie reform y sądów  miejsco 
w ych, 5,258 należałoby do ju rysd yk cji sędziów 
pcKoju/ Z  rozpatrzonych w  ciągu tegoż roku 
przez kijowski sąd okręgow y 1,055 spraw  
karnych z miasta K ijow a, dc kom petencji są­
dów pokoju w  razie reform y sądow nictw a na- 
jeżałoDy 55 i z 1736 spraw karnych z 8 po­
wiatów, na które rozciąga się działalność sądu 
kijowskiego —  przeszłoby do liędżilw  pokoju 
159 spraw.

Z e  spraw- rozpatryw anych na posiedze­
niach gospodarczych sadu okręgow ego, prze- 
jz.oDy do sędziów pokoju 24 spraw y, z miasta 
Kijowu i 35 z ośmiu powiatów.

OSOBISTE.
—  Dn. 20 września w kościele pokarme- 

lickim w Berdyczow ie ks. Stanisław  M ałecki 
pobłogosławił zw iązek małżeński pomiędzy p. 
W aleryą S k o ryn ów rą  a Erazmem br. K ra- 
iickim.

—  NIEOSTROŻNA JAZDA. O aegdłj przy 
ul. Kużaiecznej niewiadomy dorożkarz przejechał 
4 letnią dziewczynkę A. Maleókę. Dorożkarz umknął.

—  F A Ł S Z Y W A  25 R U B LO W E \  W  ow o­
carni A. Mustafy w d. &  14 przy ul. W . Pod\.a'- 
nej jeden z kiientów płacac za kiwana dał banknot 
2vrublowy. Ponieważ A. Mustafa uie miał reszty- 
Josiał więc banknot do zmiany do sąsiedniego skle­
piku i tam stwierdzono, że 25-rublówka jest iał.«zy- 
wa. Banknot tuczem się me różnił jd  prawdziwej 
25 rubiowki jedynie poznać było można, żr jest fał 
szywy po zbyt cienkim papierze. W łaściciela h»r> 
v,nota aresztowano. Okazało się, że jest to Kedir- 
Turucht O gły, który oświadczył, że otrzymał'25 ru- 
blówkę w swoim sitlepie od jakiegoś nabywej.

—  ŚMIERĆ W  CYRKULE. Wczoraj w ńocy 
w Jcyrkule starokijowskim zmarła młoda kobieta 
Tcodozy* Korcz, umieszczona tam dlr otrzeźwienia. 
Przypuszczają ze zmarła ona wskutek zatrucia Się 
alkoholem. Zwłoki rdesłano do prosekioryum w 
Celu dnkon ,nia sekcyi.

—  NIFSZCZĘŚLIVv Y  W YPaD E K  Na tarta­
ku 1. Śnieżki przy ul. Nadbrzeżno-Kreszczatyckiej 
(d. Ns 31) miał miejsce trzeci już w  rym tygoaniu 
nieszczęśliwy wypadek. D. Capiuk podzjąc bale 
ditknął się ręką noża, który odciął rau wskazujący 
palec u prawej ręki. P" opatrunku Pogotowie 
odwiozło poszkodowanego do szpitaln Aleksan­
drowskiego.

—  RABUNKI. Dnia 21 września około g. 7 
wieczorem Jna powracającego z jaima-ku nr. Detni- 
jówće do wsi Bartwicz za Dnieprem J. Griszina na­
padli niewiadomi jacyś napastnicy, odbierając mu 
150 rb., które miał prży sobie. Grisiin zawiadom ł 
polieye cyrkułu pcCzerskiego i stąd wraz z oddzia­
łem s*6jkowych udał się na miejsce napadu. Prży 
□oszukiwaniu rabusiów Griszin pozcał w  jednym z 
przechodniów jednego z napastników. Okazało się, 
■*e był 'o robotnik orsćujący w rztźni miejskiej, 
Gałuszk 1.

Tegoż wieczoru przy ul. ODołonsklej, około 
d. Na 4 dwaj niewiadomi ograbi. S. Kricberga. Ra­
busie idebrali Kricbergowi portmonetkę z 3 w ek­
slami na sumę 133 rb.

—  ZA M A C H ć SAMOBÓJCZE. W czoraj rano 
w  a. Ns 1 przy ul M. Szyjano wsi iej, na PieCzersku 
usiłował odebrać sobie życie młody agent policyjny 
Borys L. Powodem desperackiego krok> była po­
dobno ta okoliczność, że L. groziła dymisji.. W o­
bec tjgo, że Ł był w  ciężki'-' sytuaCyi materyalnej 
postanowił pozbawić się życia i wystrzelił dc siebie

rewolwe u. Kula uwięzła wewnątrz. Rannego 
Pogotowie odwiozło 00 szpitala Aleksandrowskiego.

Wczoraj ns rogu Obserwatornego i Pawłow­
skiego zaułków otruł się amoniakiem przemysłowiec 
Adolf Bertram. Pogotowie po udzieleniu pomocy 
odwiozło go 00 szpitala Aleksandrowskiego.

W  d. Ns tg przy ul. M.-Pudwalnej otruł się 
student uniwersytetu Mikołaj W . Pogotowie urato­
wało desperata.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w noćy w  d. 
Nś 7 przy ul. Zapieczerskiej odebrał sobie życie 
kaleka-żebrak Leon SaCzkow.

—  NOŻOW NICTW O, Na taigu Halicktm na 
robotnika P. Jsfremowa napadli jacyś cnulięani La 
nili go w szyję i plecy i un\knęli' Rannemu udzie­
lił pomoCy lekarz Pogotowia.

— OCHRONA M iASTA. W  Celu lepszej 
oćb'ony mieszkańCór miasta od rabunków i kra 
dzieży ostami rozkaz do policyi zaleca zwiększenie 
dyżurów f Stróży, których kontrolować obowiązani
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są rewirowi i fitójkiwi. Przy cyrkułach mają być 
z»prnwa<*zore księg-, w ktńrych ma byc zapisywt- 
nc w jakim czasie udbyw iU  się kontrola, jakie by­
ły jej rezultaty oraz ma się micśc'ć rozkład dyżu 
rów stróżów.

—  UrONU;CIE. Oaegdaj wpadł do rzeki i 
utonął przejeżdżający po pijareniu łódką po Dnie 
rrze stróż składów drzewa P. Kachowko. Z *łoki 
K. wydobyto z wody i odesłano do prosekturyum

—  N AG ŁA ŚMIERĆ. Przy wejściu do p i /- 
tulku noclegowego im. Tereszc.zenk; nt» Besarabce 
zmarła nagle sUiuszks żebraczka. Zwłoki ode ła 
no do projektory um.

— U O E C Z K A  OBŁĄKANEJ Z Demijówki, 
ze swego mieszkania zniknęła bez śladu chora na 
melancholię D. Korszewa, licząca 50—55 lit.

— K A R A  ADMINISTRACYJNA Na mocy 
postanowienia gubernatora W . Dyrkiewicz skazany 
został na 1 miesiąc więzienia za noszenie f ńikie 
go noża.

— ZAGINIONY CHŁOPIEC. W  tych dniach 
z d. Xs 17 przy' ul S;ietn ńskirj zniki ą* b-z śladu 
pracują >y tuiaj w  warsztacie 13 letni S. Pietrow. 
W szelkie poszukiwani, jak dotyt hćzas, b ły  bez 
owocne.

-- N IESZC ZFŚIIW E W YPADKI. Onegdaj 
sadybie Ns 82 przy ul. Kiryłowskiej, na fab-yce 

f rniru, mizł miejsce n'e?zczęśliwy wypadek z rr- 
tiotoikiem P. zy wy ł idowywaniu * wozów I łód 
drzewa jedna z nieb przygniotła P Kubriko. Rubot 
nik strać ł przytomność. Lekarz Pogotowia skon­
statował wstrząśnienie mózgu Poszkodowanego od 
wieziono dt szpitala Aleksandrowskiego.

Przechód*ąey w nocy przez nl Wwiedeńską 
Ł. Rafaiłnw wpadł do Suteren d. Ns 6 Głową wy 
b ł szybę, raniąc się dotkliwie. Poszkodowanego 
odwieztoao d > szpitala Aleksandrowskiego.

—  KRADZIEŻE. Ubiegłej no<*v na gt-ze 
B.jkowej, z sadyby 35 przy ul. R manowskiej 
skradziono S. Łobodzie konia i dorożkę.

W  domu 1 40 przy ul. Zylańskiej dokonano 
kradzieży rzeczy u E. Detridenki

7 . si dybie Ns 61 przy ul. K ipyhjwskipj okra 
dziono sirao-sn A. Petriczenki Panc-enki.

W  d. .Ns 15 przy ul. Dworcowej na Sołomian 
Ce ^kładziono 39 rb. itudentom instytutu handlowe­
go Judeniczowi 1 Polańskiemu.

W  d. ,Ns 1 przy ul. Wielkiej skradziono ub-a- 
nie z mieszkania M. Polmczukowej. Szradziane rze­
czy odnaleziono w  d. Jłs 31 przy Mokrym zi ulku u 
J. Martynowej.

—  ZAG AD KO W E ZNIKNIECIE. Da 2 > b. m 
z okręgowego zarzą iu intenóentuiy wyszedł z pa 
kietami i już nie wrócił szeregowiec T  Selutia. 
Policja rozpoczęła poszukiwania.
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tyna; Mikołaj Pissrew; Maks Weston; Aleksy Iwan- 
żyn; Aleksander Maksimów.

Pofffat HOtci: pp. J kób Tarąnuszenko, ofieya 
lista; Elżbieta Taranus/enko; A eksander Baranów; 
Stanisław Gadomski. obywatel, ze Z wiahU; Teodo 
ra Gadomska; Ch. Betlant, kupiec; I. Scheinblum, 
knpiec; Aleksander B irzański, ku Mec; M. Latasz, 
kupii c; B Teplirki, kupiec; M'Chsł Kac. kupiec; 
S  yao n  Giiiastein, kupiec; Aleksandra Baranowa.

Grund-Hótd Imperial pp Jakób W-ęiiak, 
kuoieC; I. Buchman, przemysłowiec; I Krugłyj, ku­
piec; S. Buchmar, kupiec; Tózef Bachmutski, prze­
mysłowiec. __

Butel Rosya: pp. Teodor Wołoi zynow, gene­
rał; Julio Mzmsewicz; łózef Starkowski, genersł, z 
Winnicy, Olga Łvicz*o; Aleksander Winogradów; 
Alberta Kwiatkowska; Antoni Żehrowski, obywatel, 
z Homla; Eugenia Sidorienko; L JŁIićzko; S ef.n 
Łobzienko

O F I A R Y .

W  Admiaistracyi „Dziennika K.jov skiego" 
złożyli:

Na wpisy dla nlośm ożrych uczirów, do uzna­
nia Tow. Dobr: pp. A T. Z. zamiast wieńca na 
grób ś p. Leona Małachowskiego- 25 r.; N. N. (zło 
żone na walnem *• braniu Tow. D<-br. 16 września) 
— 10 r.; Generał Bag'eński- 5 r.; F. Jaroszyński, za 
pośrednictwem p, JóztBta Andrzejowskiego -100 r.; 
Mieczysław B-onikowski—5 1 ; Ewa K thkowsks, za 
Dośrednictwem p. Józefata Andrzejowskiego-10 r; 
N. K. zamiant kwiatów -t  trumnę szwagra ś. p A. 
Ciborowskiego- 20 r ;  Jaroszyńscy, zamiast wieńca 
na grób ś, p. Karoliny Lipkowskirj -50 r.; Stanisła- 
wostwo Gsszteccy- 25 r.

Na Dom Pracy imienia Skargi: p. J. R. panrę- 
ci niendżi łiwanego męża —x? r.

Na odzież dla[biednych Tow. Dobr.: v Gene*?! 
Bjgieński, zamiast wieńca na grób ś. p Otol.i.Dj- 
brotwowskiej 5 r.

Na Tow Polsk. Kolonii Letn.: „Dzieci — Dzie­
ciom"' pp. Zygmuś i T-dzio, zamiast kwiatów na 
trutnD-: wuja s. p. A Cib irow skiego-5 r.

Ni rzecz roddrt polskich osieroconych 15 lip 
ca, do uz tania Tow, Dobr,: pp. Wario KrasińsKi — 
2 r ; C. Bdttner—1 1 b. O gć' m z poprzeduiemi — 
7735 r. 18 k.

T h l » T —
(O i korespondentów u łacnych 

tersburskiej).
Agcn yi Pc-

Groźba wojny.
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Opady sotowa .0 na wschodzie i mi.jadami 
w  pozostałych rejznacb Ros^i europejskiej, za wy 
jątkirm połudn-zachód 1 Temperatura mzsza od 
nomalnej w Całe! Fosyi.

Pogoda przewidywani na dz. 23 września: 
przymrozki na wscnodzie, w centrum 1 miejscami 
w  połudziowen* pasie Rosyt Europejskiej, cbłodna 
wo w  całej Rosyl; opany możliwe na półn-wsCho 
dzie, po części na wschodz ę i miejscami na pótn.- 
zachoJzie Rosyi Eu opejskiej, brak opadów w  po 
zosiałyeh rejoracb.

Z SĄDÓW
Wymordowanie rod siny

Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów Drzjsiegtych rozpoznawał spiawę 22-le- 
tr.ego włościanina Piotra Kiryka, tskarżonego o 
zabójstwo ojca, matki i brata. Okoliczności tej spra 
wy przedstawiają się w następujący sposób:

OkoK godz. 2-ej w nocy na 3 lutego do sta­
rosty wsi Kar&szany po -iatu sijowsaiego przyszedł 
miejscowy włościanin P.otr Kiryk z prośbą, aby 
starosta poszedł do chaty jego rodziców, gdzie sta 
ło się Coś złegc.: w komorze widocznie byli zło­
dzieje, gJyż wszystko tam porozrzucane i brakuje 
75 r -̂i które ej ciec tam przechowywrł, do izby zaś 
mc mozt a się do»Uc, gdyż drzwi są zamknięte od 
wewnątrz i nikt nie chce ich otworzyć. Starosta 
radził poczekać do rana, iecz na usilne prośby 
przybyłego poszedł.

?vrzwi od izby zastali zamknięte i dopiero po 
długich wt łaniach i zapewnieniach, że przyszedł 
nikt inny tylko starouta, otworzyła im Agjtu żona 
W asyla Ki-yka, a bratowa wyżej wymienionego 
Rioira. Była ona straszliwie poK*-» awiona i1 wkrótce 
po przybyciu staro,ty zupeła>estmcua przytomność 
Po zapaleniu światła przybyli ujrzeli okropny wi 
dok: wśród porozrzucanycL sprzętów, wśród jednej 
kałuży rwi. wypełniającej cała przestrzeń podłogi 
leżeli bez życifc: ojciec P.otra Kiryka Emilian, ma­
tka jej o Eugenia 1 brat Wasyl

N astępnego dnia Agatę Kiryk przewieziono 
do szitala, Piotr zaś zajął się pogrzebem ojca, matki 
i brata.

Odzyskawszy prrytomność w szpitalu, Agata 
Kiryk opowiedziała, iż obudziwszy się nbiegłej no 
cy w izoie, ujrzała brata swego męża Piotra K iry­
ka mordu;ącego siekierą matkę; Agata krzyknęła na 
niego, lecz Piotr, który już widoc nie przedtem za 
mordował śp.ącycn ojca i brata Wasyla, rzucił sie 
ku niej i siekierą zadał jej cios w głowę, od które 
go natychmiast straciła przytomność.

Podczas rewizyi w sadybie K ryków znale­
ziono w słomie kalosze Piotra Kiryka, pokryte war­
stwą zakrzepłej krwi. W obec takicn dowodów, P u  
tra Kiryl a aterztowi no i pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Na sądzie nie przyznał on się do winy, po 
mimo, iz A g .ta  Kiryk potwierdź ła w zupełności 
swe zeznanie dane w szpitalu Motywy, jakie kie­
rowały zabójcą i skłon i/ go do prp^łnienia stra­
sznej zbrodni pozostały n.ewyjaśnione. Z  przebiegu 
śledztwa sądowego można się tylko domyślać, iż 
chciał on owładnąć 12 dzies:ęcinami ziemi, naltzą- 
ccmi do ojca.

Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych Piotr 
Kiryk skazany został na pozoawienie wszystkich 
praw stanu i 17 lat ciężkich robót.

PRZYJECHALI DC KIJOWA:
Orand Hotel: pp. Mikołaj Slawin: Aleksander 

Połoóski; Marya Iwanowa: Stanisława Popławska z 
W arsz.w y; H Hrkhel; Erich Walter; M Połozowa; 
K iz mierz H i vńskj z W -rszawy; A Mgebrow; Ja*. 
Gadomski z Humania; Wilhelm Frei; W  Bułacnl.

Hot\ firon  t o n  pp. Marya Korniłowa; Aleksy 
Lwów, pułkownik; Czesław Winer, lekarz, z Peters­
burga; Jan Rozow, inżynier; Emil Braner z Jałty; 
W  ncenty Wideman z J.łty.

ł łc .e i  e: pp. Mikołaj Horyóskł, sędzia
ś edczy, ze Starokonstantynowa; Michał Szcżukin 
Kotemip, of-eyąlista; W ładysław Kłopotowski zgub, 
podolskiej; M chał Garkawenko; Edward Wilski, 
adminiMrjiar, 7 grb  podolski'j.

Hotel H ładyriuka  pp. D Leginzewic/; Zofia 
Flisowsk*; Zofi* Halenkowska: Aleksy Sokołom ;
LuCyan Oleniecki, obywatel, z Mahylowa; E. Wit 
tnao; Jan Sławćn, obywatel; Olga Donoma.-ienkc; 
Miko-aj Kulew, student; Wacław’ Domaradzki żs 
Starokt nstantynow»; Szczepan Farafonow ; B ron- 
«ław Libner; Kazimiera S ’ymańska z Równego: l. 
Ignatows; A Azarowa; M, Gordijewskij; Jerzy Zło 
dyrew, lekarz

I lolub;
Jlutei Ih wersal: pp. Mikołaj Tijfczkow; S 
; Adeli i antower; Antoni lałowjki z Ko îii

Niftrój wojenny w Turcyl
Konstantynopol (AP) W  Stambule odby­

wają się tłumne wiece, na których^przyjmowa- 
ne sa rrzolucye nawołujące do uporczyw tj wal 
ki. Ttumy zc sztandarami przechodzą ulicami 
Stambułu i Pory, urządzając mŁnifestacye przed 
ambasadami państw bałkańskich, strzeżonych 
przez pdicyę. Dotychczas zaburzenia nie mia­
ły miejsca.

Konstantynopol fAP) Podczas trwających 
w dalsz/m ciągu manifestacyi rozbito okna w 
misyi bułgarskiej i w konsulacie greckim ,Zaa 
czaa liczba buig&rów i greków  odjechał* aa 
parosiatkaeh bez przeszkód.

Budapeszt (AP». B ułgsrya zam ówiła mi 
liard patronów w Fresburgu.

Konstintynopol (AP) W edług wszelkiego 
prawdopodobieńłtwa, wojna j st nieuniJ niona. 
Turcya. nie chce dopuścić do żadnej interw en­
c j i  i r ie  zgadza się na żadne mogące ją krę 
pować układy w sprawie ręform. ja k iL ż  na 
wszelką konferencyę mocarstw, któraby prze 
prowbdziła reformy, gdyż reformy te byłyby 
uważane za rezultat wystąpienia paóstw  bałkań- 
skicn.

Pogłoski.
Kor stanłynODOll (AP) Szerzy się pogłos 

ka, iż buigarZy przeszli już granicę turecką
Konstanlynopc I (AP) Zaprzeczają wiado 

mości o przejściu bułgarów ptzez granicę

Teterisbura ( W ł) W edług pogłosek, R o ­
s ja  odmówiła Czarnogórze poparcia na w ypz 
dek wojny

Petersburg (Wł.). „ Czerw ony K rzyż* po 
stanowił, według pogłosek, w ysłać do Serbii 
kijowsl i oddział.

P etersburg (Wł.). Zaprzeczają pogłoskom
0 zamiarze m ocarstw uiządzenia demonstracyi 
morskiej w pobliżu brzegów półw yspu bałkań­
skiego.

Petersburg (W l). Krążą pogłoski, że 15 
tys. w ojska austryackiego szykuje się do zaję­
cia sandżaliu nowobazarskiego.

Petersburg (Wi.). Obiega pogłoska, że 
gabinet rumuński podał się do dymisyi.

Sc fia (Wl.). Zaprzeczają pogłoskom o mia- 
nowan.u dowódcą bułgarów generała rosyjskie­
go Bendorowa.

Jednomyśl icść mocarstw.
Paryż (AP) Telegram y 7. B jłg a ry i dono­

szą o nadzwyczajnem  W 7.burzeniu opinii publicz­
ne] W zm ożone przygotow ania do mobilizacyi
1 skoncentrowanie w o jst  —  są to objaw y po­
ważnie absoi bujące dyplom acyę. F raneya prze­
widuje m ożliwość wojny, lecz następstw a jej 
są jasne. Obecnie m ocarstwa zgodziły się u- 
miejscowić konflikt i zagw arantow ać teryto 
ryalne status quo. W obec tego możliwość po­
ważnych kompltkacyi z powodu różnicy zdań 
pomiędzy W iedniem a Petersburgiem zc stała 
już usunięta. Poinca ć, przew idziawszy niebez­
pieczeństwo, od pierwszej chw ili dołożył wszel 
kieb starań celem usunięcia tej różnicy zdań i 
nt-traU na obustronną gotow ość uwzględnienia 
jego życzeń. Na skutek poparcia Londynu i 
Berlina, udało się osiągnąć jednomyślność, któ­
ra zadow oliła wszystkich.

Paryż (A l’) Aczkolwiek odpowiedź Au- 
stryi nie jest znar.a, mimo to porozumienie m c- 
carstw w sprawie akcyi pokojowej uważane 
jest za niewątpliwe. Mimo w ypadków  pogra­
nicznych jest nadiieja, iż interweneya zapobie­
gnie wojnie.

N ema nadziei.
W itdeń (Wł.). Ambasador turecki w Bią- 

łogrodzie oświadczył korespor dongowi ,N . Fr. 
Presse*, że straci wszelką nadzieję pokojow ego 
załatwienia zatargu.

Kredyty nadzwyczajne.
W iedeń ( W ł). W spólna narada ministrów 

aostryat kich uchwal l i  zafądać 250 milionów 
kredytów nadzwyczajnych

Postawa Biłjaryi.
Bićlłogród (AP). W iadomość, iż wielkie 

m ocarstwa postanowiły nie mieszać s:ę do k o n ­
fliktu b-» kańskiego i zlokalizować akcyę wojen 
ną na Bałkanach, przyjęto z wielka radości.’ , 
zwłaszcza w sferach wojskowych, ptz kona 
nych, iż in .raib lw a uczyniły to z i 11 i -y sity w y 
Rosyń.

P/Z) g oto w an ia  w ojenne.

Bił ł geńd (AP) Mobtlizacya odbyw a się 
pomyśli ie. R eztrw iści przybyw ają masami z 
zagranky-

B v ! tg ó i  (AP) Konsulat turecki wysłał 
300 tjrk ó w  i aroautów zamieszkałych w Biało- 
grodzie do T u rc ji przez l'iume. Pociągi do 
chodzą do S c f i i Ristowacu. Kom unikacya z 
Konsiantynopolem  przerwana

St-lia (A fi). 40 deputowanych zaciągręlo 
się na ochotników. Skonstatow ano nadmiar 
rezerwistów. W  wielu rodzinach w szyscy mę­
żczyźni powołani [zostali pod broń. €alą*[ąłu- 
żbę wewnętrzną pełni pospolite ruszenie.

P etersb u rg  (W ł.).^ D o n o fzą  tu, Że^fiota 
turecka ukazała sie w Bot f orze.

P etersburg (Wł.). K rąży pogłoska, te  cie­
śnina Dardan lsXa zostanie zamknięta.

S ' f i l  (AP). Zapał burzliwy, który zap a­
nował po ogłoszeniu mobilizaeyj, ustąpi* m iej­
sca pc raźnem u, lecz rzeźkiemu nastrojoa j. 
Mobilizacya została ukończona świetnie. W szy­
scy mężczyźni w yruszyli, pozostali tylko starcy 
i kobiety. Ucwoizono oddziały ochotnicze, k ó- 
re odbywają ćwiczenia. Macedońskie T ow . do 
broczynności i „ Czerw ony krzyż* zorganizow a­
ły komitety pań celem doglądania rannych j 
chorych w szpitalach * m iejscow ych.^  Stolica 
świeci pestkami. Ruch dorożka;.zy i sam ocho­
dów ustal W szystko pochłonęła armia.

W  AIhi.nl!.

Ipek (AP). W  meczetach odbywają się 
narady w sprawie wym ordow ania serbów 
Przyw ódcy albańsry są temu przeciwni. O fice­
rowie tureccy doradzają otwarcie serbom, aby 
wyjeżdżali czemprędzęj do Serbii i Czarnogó y 
celem uniknięcia rzezi Zabójutwa serbów przez 
albańczyków są na porządku dziencym . Albań- 
czycy grożą, iż zburzą bogatą w .eś serbską 
Białopole. W ysłano wojsko dla obrony mni 
chów rosyjskich w Deczanie.

MitfOWłra (APh Komunikacyo z Tekiem  
przerwana. K łka tysięcy ał^ańczyków zebrbło 
się we wsiach Iszrecicza i S  owie, grożąc, u 
napadną na Ipek jeżeli im ni. rozdadzą bron

FsryżOAflCZe (AP). Kom unikacyś z Pri- 
zronem przeiw ana W yjechało łam 1,000 al­
bańczyków, którzy dom agają się rozdania bro­
ni. Albańczycy z okolic ciągoą ku miastu.

SittniCE (AP). Bandy serbskie zaatakow a­
ły blokhauz A w izje  w ogolicdch m nsta

l a i k u ł  (AP). KomuniLacya pocztowa i 
kolejowa z Serbią p’ z rwana. W  mieście spo­
kojnie

Opfnłe.

B ia b g ró d  (Wł.) Profesor biiiłogrodzki 
Koszuticz w rozcnov ie wyraził zdanie, że ludy 
bałkańskie nie życzą sobie żaanej pom ocy 1 sa­
mi potrafią zrzucić jrrzm o.

Sufta (Wł.). M .ejscowy dyplomata w roz­
mowie. oświadczył, że państwa Daikańskie nie 
zarządzą demobilizacyi, z[aqjm“ ’ nję otrzymają 
gw arancyi przeprowadzenia reform.

ła trzy m a n le  pociągu z arr.unlcyą.

BudżpeśZt (AP). Na pograniczną słacyę 
Bruk przybyło i£  w agonów  ?municyi, wysłanej 
z Frwncyi do Serbii. W ładze zatrzym ały ) a ju, 
nek pod tym pozorem, iż koleje serbskie i bi 1- 
garskie przerwały przyjmowanie ładunków.

N iecdpow iedzialhi dyplomaci-

Petersburg (Wt.). .S w ie t* , na wotując pań­
stwa bałkańskie do jedności, daic im do zro­
zumienia, iż moga rachować na poparcie Rosy i.

P o w stan ie  w Turcyl.

Petersburg (Wł.). D I „W iecz. W r.‘  do­
noszą o pówstaniu cbrześcian i o krwawych 
rozruchach w wielu miejscowościach Turcy i

R okow ania pokojow e

G en ew a (AP). Do „Journal Geneve* do­
noszą z Uszi, że osiągnięte zostało porozumie 
nie z delegatami w sprawie głów nych punktów 
traktatu pokojowego. Bertolm i wyjechuł d 
C»vour w celu zakom unikowania Giolittiemu 
projektu traktatu pokojowego. Reszyd-basza je 
ch e do Konstantynopola. Podpisanie traktatu 
pokojowego hędzi e powierzone urzędowym 
przedstawicielom W łoi li i Turcyi, którzy opra­
cow yw ali przedwstępne w u u n ki.

Rzym lAP). Jak donoszą gazety, W łochy 
i T u rcya duszły do zupemego porozumienia 
w sprawie traktatu j okojowego. Bertolini i Re- 
szyd-basza wyjechali dla złożenia osobiście 
sprawozdania swoim rządom w celu otrzyma a a 
pełnomocnictw do podpisania pokoju. Urzęflo- 
wnie jednak zap*zrczaią tej wiadomości.

W islk s  ra d tść .

S (AP), M anowanie króla rumuń­
skiego felamarsz-a^icm w yw ołało w sferach po­
litycznych wiel_ą radość . sym patyę dia Pu- 
munii.

S azon ow  w  Paryżu.

Par) i  (AP). Po śniadaniu u P oin caie’go 
S  izono w przyjmował w amhasadzie dyplom a­
tów zagranicznych w tej liczbie ambasadora 
tureckiego oraz posłów serbskiego, bułgarskie­
go i greckiego.

Paryż (AP). Dnia 2 2 ,września rano w 
ministerstwie spraw zagranicznych £ izonow  
odbył na-adę dwugodzinną z PoIncaić'm , w 
której brali udział po kolei zaproszeni ambasa­
dorowie bułgarski, grecki i sei oski.

P rzyp ływ  energ i.

Pekin (AP.) Gazety chińskie komunikując 
o rzekomym ruchu rewolucyjnym  w K osyi i o- 
pierając sie na wypadkach bałkańskich, radcą 
rządowi, aby w stosunku do M ongolii i T y b e ­
tu wystąpił en* rgiczr.i j

P ożyczk a  chińska-

Londyn (AP.) K apitaliści belgijscy zgo­
dzili się na emisyę pożyczki chińskiej w kw o­
cie 250 nnl franków nie wcześniej niż na po­
czątku r. 1913.

Zatonięcia  ło lz i  podw odnej.

Snutham ptnn (AP.) Przybył holownik z 
pasażerami niemieckiego parostatku „Am eryka*, 
który zderzył się z angielską łódką podwodną. 
K asyer statku opowiada, że katastrofa nastąpi­
ła o g. 6 ej m. 15 zrana. Łódlta podwodna o 
krążała dziób na przestrzeni 60 stóp. Z  wody 
wynurzała się tylko rura perystylu łodzi po­
dwodnej. Niebezpieczeństwo zauważono z paro­
statku zbyt późno.

K a te stro fa  k o l* ]o * 3

Altkante (Hiszpania) (AP.) Lokom otyw a
pociągu tow urowego uderzyła w gma-h s Rf-yi 
kolejowej. Zal ityi h <) osób, eięfko lantiych 11' i 
l ż e j  j o o .

Msryrarze r o s 'j r y  w Anglii.
Portsmouth (AP.) „Oł»g* w ypłynie ju ­

tro. Zał ga udała s ę wieczorem do teatru w 
przybranych flagami wagonach. Kapitan Z-,e- 
leński w yraził kondolencye władzom morskim z 
powodu katastrofy z łódką podwodną.

Przywrócenie p awa wytorcz^go.
Nowoczerkask (AP) Byłemu okręgowem u 

marszałkowi szłaefaty Leonow ow i zakomuniko 
wano ukaz s-natu o nrzywróceuiu mu praw 
wyborczych. L*pnow  był w ykreślony z list w y­
borczych na mocy rozporządzenia atamana, na 
tej podstawie, iż na zgromadzeniu stacicznem 
usiłował zachwiać dyscyplinę wśród lazak ó w  
Leonow  zaskarźył rozporządzenie atamana. Dn. 
8-go sierpnia senat uznał ro-.porzadzenie ata­
mana za nieprawidłowe^iPpostarowi)3 przywró 
cić I^eonowowi jego  prfrwa wyborcze W  k< ń- 
cu sierpnia ataman wniósł podanie o ponow­
ne, rczpatrzenie^sprawy. D a 20 wrześ lia se­
nat, rozpatrzyw szy n o c e  m otywy, nie znalazł 
podstaw do wykrcśieniŁ^ Leonow a i z^list w y ­
borczych i polecił atamanowi zakomunikować 
Lecnow ow i treść ukazu w t rminie trzydnio­
wym.

Wybory.
Mohyló *V (AP). Na zjeździć pełnomocni 

ków oc gmin powiatu klim owickiego w ybrano 
trzech wyborców : dwóch starostówgpm innycb i 
jednego kandydata na starostę gminnego, z tych 
dwaj praw icow cy i jeden^bezpartyjny.

W Lhylów (A D). W  7 powiatach zjizd y  peł­
nomocników od gmin w ybrały 22 w yborców , 
w tej liczbie 21 rosyan i 2 ukraińców, t6 pra­
wicowców, 3 monarchistów, 3 bezpartyjnych, 
14 starostów gminuycb, 4 prezesów sądów 
gminnych, 1 starostę cerkiewnego, 1 pomocni 
ka pisarza gminnego, 1 guberniplnego radnego 
ziemskiego i 1 członka zarządu ziemskiego.

Petersburg (Wl.). W edługjpogłosek, wy 
bory w Petersburgu odbędą się d. 2 paździer­
nika.

W uniwersytecie.
Petersburg (WI.). Krążą pogłoski, że K as- 

so uchyli rozporządzenie rektora uniwersytetu 
w sprawie ochrony wykładów profesorów mia­
nowanych, wydane celem zsp bieżeniu rozru ­
chom

Petersburg ( W ł) Uniwersytet przed wy­
kładem Udincowa otoczony został p-zez poli- 
cyantór'.

Etha rewi/yi-
Petersburg (Wł.). W kolach p o iu la m o ­

wanych twierdzą, że senator Manucmn w yra dl 
opinię, iż Cala wina spada na T o w  kopalni 
leńskieb, które stworzyło okropne warunki by 
tu dla robotaików  Zdaniem senatora, żądania 
robotników były słuszne.

W krótce ogłoizon y zostanie komunikat w 
tej sprawie

Za szpiegostwo.
Kfdlce (AP). Rezerwista, szeregowiec 

Goidiarb, żyd, został skazany przez izbę aąrlo 
wą z l  szpiegostw o na 3 lata  rot arcsztan ckicf.

Wlz)ta eskadry angielskiej.
Paweł (AP). O  g 10 rano ukazała się na 

widnokręgu eskadra angielska.
O  g. 11  rano eskadia weszła do rejdu.
Dowódca eskadry złoży* » izy tę admirał om 

rosyjskim-
Zwiększanie nurmy procentowej.

Petersburg (W ł). „Zicm szczina* biada z 
powocu pogłosek o projektowanem przea ' .m‘ 
msterstwo ośw iaty zwiększ* aiu normy dla ży­
dów do 10% w gisnicach i dc 15^ poza g. a 
nicą osiadłości.
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Usposobienie z walorami pańs>wowymi o 

spałe, z papierami dywidendowymi pe ospałym 
początku, ku końcowi giełdy słabsze; z premiówka- 
mi—stałe.

Z astatiifej chwili
Groźba wojny

Akcy? dyplomatyczna mocarstw
Wiedeń (W ł). Am basador francuski do­

ręczył wczoraj rządowi austryackiemu propozy- 
cyę w sprawie iate^wencyi, która opiewa, że 
A u słrya  i R osya podejmują s>ę um ifjscowienia 
możliwej w ojny, dając tern w yraz sw ojej bez­
interesowności. R osya  mianowicie zrzeka s.ę 
żądania sw ego of warcia Da^danelów dla rosyj­
skiej floty wojennej, A ustrya zaś przyrzeka dic 
zajm ować sandżaku nowobazarskiego.

Propozycya ta znalazła w Wieciniu licz­
nych przeciwników, ponieważ z rozpoczęciem 
w ojny armia serbska, jak przypuszczają, zamie­
rza wkroczyć do N ow ego Bazaru.

l Reichspost,,) organ następcy tronu, o 
- wiadcza; że A ustrya powinna pilnować w ła­
snych interesów i nie ma ochoty odgryw ać 
roli policyanta Europy. Rząd wie doskonale, 
iż obranie bandy srrbsktr grasują w san.*Kll®i 
nowoha/a.mkiiu.

Paryż ( W ł). „Matin* donosi, iż onegdaj 
nastąpiło zupełne porozumienie R osyi, Francyi 
i Niemiec w sp ranie wspólnej noty m ocarstw 
do państw bałkańskich. Niem cy zapatrują się 
przychylnie na projekt zw ołania konferencyi 
m iędzynarodowej w celu ew entualnego upo­
ważnienia A u slryi i R osyi do zażegnania za­
targu pomiędzy T urcyą a państwami bałkań- 
skierri.

Petersburg (Wl.). W  sferach dyplom a­
tycznych potwierdzają urndoracśc z Faryża o 
rokowaniach ajstryacko-rosyjsk>ch prow adzo­
nych przy pośrednictwie Poinćai ć ’ a j ,  mających 
na ctlu  przełamanie nieufności, jaka paheje w  
stosuakach wzajem nych tych dwu państw, i z lo ­
kalizowanie wojny.

Dyplom acya europejska żyw i nadzieję, iż 
inieyatyw a F .an cyi uwieńczona zostanie po­
myślnym skutkiem, 1 tym sposobem uda się 
ZŁuobiedz katastrofie europejskiej.

W ledt ń (Wi.). Nota w sprawie wspólnej 
akcyi mocarstw  proponuje zi b >wiązać T u rcyę, 
by nawet w ra. ie zw ycięstw a podczas wojny 
z pań-Lwatiii b a łkań skim i przeproiradziła re- 
fjrm y w sw ycn posiadłościach europejskich.

Z  drugiej zas strony państwa bałkańskie, 
w razie zw ycięstw a nad Turcyą, będą zobow ią­
zane do m erozszerzatia sw ych trrytoryów  ko­
sztem T u rcyi

Jednocześnie nota usiłuje zw iązać ręce 
itosyi i A ustryi i zmusić je do bezwarunkowej 

neutralności.
W szyscy politycy wiedeńscy twierdzą jrd- 

nom yś’ nIe, iż A urtrya piopozycyi tych przyjąć 
nie może.

„Neue Presse* pisze, że R osya nie potrą- 
f ła ocenić zachowania się Austryi podczas w o j­
ny rosyjsko-japońskiej, a więc nic zasługuje na 
zaufanie.

Nastrój wojenny.
Konstantynopol (W l l. W  sf rach rządo­

w ych panuje przekonanie, że akcya mocarstw 
pozostanie bez rezultatu. W ojna jest coraz bliż­
sza i ludność entuzjazm uje się nią

Konstantynopol (Wł.). Podczas wiecu oko­
ło meczetu sułtańskiego 50,003-ny tłum w yda­
wał entuzyastyczne okrzyki wojenne. W  gm a­
chach ambasad buig/. w e j  i greckiej i konsu­
latach serbskim, włoskim : greek.m wyHfto 
wszystkie szyb -. Gm achy ie strzeżone są przez 
żandarmeryę.

Złagcdzenis iadaii.
Sofia (Wi.). Na onegdajizem  posiedzeniu 

rady ministrów złagodzone zostały żądania sta­
wiane Turcyi.

ńforatoryum
Sofia (WI.). Rząd ogłosił kwariłunc mora- 

toryum.

Veto Rosyi.
Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski, że mi­

nisterstwo spraw  zagranicznych na wypadek 
wojny zw róci się do Gułgary! i T urcyi z o- 
świabczeniem, że R osya nic pozw oli poi żad­
nym pozorem na prowadzenie] akcyi wojennej 
ńa morzu Czarncm; które na m ccy traf Utu 
paryskiego z r. 1B56 ogłoszone zostało jako 
neutralne.

.Zawarcie pokoju.
Petersburg (W;.). Ministerstwo spraw za ­

granicznych otrzymało, według pogioscu, za­
wiadomienie o zawarciu tym czaiow ego pokoju 
pomiędzy W łocham ' *. Turcyą.

Zaprzerzebie.
SjfiE (Wj.). R ządy serb ski i b ułgarski 

zaD rceczają pnęłoskom o starciach na g r z n ic y  
turecki* j.

Dwie kandydatury.
W a rsza w a  ( W ł) W  sześciu dziennikach 

m iejscowych ukaże się dziś odezwa skoncentro­
wanych grup politycznych, stojących poza ca- 
ro d o rą  demokracyą. O dezw a ta nawołuje do 
popierania kandydatu-y Jana K ucbarzew skicgo, 
którego m o w . program owa, wygłoszona one- 
gaaj przed prawyborcam i, komentowana b jła  
wczoraj przychylnie w artykułach wstępnych 
sześc.u pomienionych dzienników.

„G az. W acsz.* n?’ yw » wczorajsze w ystą­
pienie Kucbarzew skiego inteligentnie opracow a­
nym, w ypow itdzianym  w bardzo poprawnej 
formie wykładem, a raczej causerie, niż jirze- 
mówieniem pclitycznem . Z  nastroju panujące­
go gazeta wnioskuje, iż widocznie żadna z grup 
nie eciuzyazm uje się z powodu kandydatury 
K ucnarzew skLgo. Zagrzew a je  jedynie myśl
0 możliwości obalenir Dmowskiego.

,Rlecz‘ o sprawach polskich
Petersburg (Wl.). „R iecz* poświęca ar­

tykuł soraw ie ewolucęj polskiej myśli poli­
tycznej 1 oświadcza, U społeczeństwo Dolskie 
podzielone zostało na 2 oDozy: ugodow ców i
antyugodowców. Pierw szy obejmuje realistów
1 naród.-demokratów. Realiści dążą dc ugody 
w najszerszem słowa tego znaczeniu i uznają 
równouprawnienie żydów  z pewnemi popraw ka­
mi, spodowanem i smutną koniecznością. N aio- 
dow cy zaś tworzą polskie stronnictwo aniysc- 
mitekie.

Niedoszły blok.
Petersburg (Wł). Zam ierzony blok p o ­

między postępowcam i i niemcam* m e doszedł 
do skutku. Postępow cy obstawali przy kandy­
dat rze V 7ielichcw a i przyrzekli poparcie kan­
dydatury niemca, z wyjątkiem  Anrepu i L er- 
chego. Niemcy zaś stanow czo w ypow iadali s ' 4 
za kandydaturą Lerchego.

Członkowie megistratu w więzianlu.
Petersburg (Wł.). Przyw icz: in o  tu z W y ­

borg* i osadzono w więzieniu prew encyjrem  
członków magistratu Palmrota, Fagestióm a 
i pułkownika Lukandra. D ba sądow a odm ówiła 
uwolnienia za kaucyą.

W uniwersytecie
Petersburg (Wł.). W  uniwersytecie panu­

je spokój. M ianowany profesor Udincow nie 
miał wykładu wobec nieznacznej liczby słucha­
czów.

Narada handlarzy bydła.
Petersburg (Wł.). W  pierwszych dniach 

października odbędzie się narada rosyjskich 
handlarzy bydła w sp ra w ę  zapocieienia obni­
żaniu się cen na mięsu, które zostało zw olnio­
ne cd cła na granicy niemieckiej

■  A I T E & Ł A R E .
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N. RIOER HASGARD.
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Baśń eglpsK?.

(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

G.Iy końcjyl ?e słowa, rozw arły  się p o ­
dw oje i weszli jaskraw o a bogato przybrani 
muzykanci, którzy dęli w trąby ze słoniowych 
kłów zrobione i uderzali w bębny z!ocone i w 
miedzianć cym biły! Z a  nimi kroczyło dwudzie­
stu o'brzym ich nubljczyków, uzbrojonych w 
długie lance i tartze r-e skćj-y hipopotama a 
odzianyc 1 w tuniki i czapki z lam parciego 
futra.

Nakonieć ukazał s'ę sam ksiaże Kesh’u, 
m a'ego wzrostu, o^yły i szerokich ramion m ęż­
czyzna, o grubych rysach tw arzy i wielkich 
wyłupiasty cii oczach. Św iąteczne jego szaty 
obwieszone były z*otymi łańcuchami przył wier 
dzopym i klarorumi z drogich kamieni, a z kę­
dzierzawych jego w łosów  sterczał różnobarw ny 
strusi pióropusz

T ow arzyszyli mu po obu stronach n ie­
w olnicy z wachlarzami, a za nim szło dwóch 
ohydnych karłów, niosących tren długiego jego  
płaszcza

Jednem spojrzeniem z daleka już, Tua 
objęła je go postać i odrazu go znienawidziła, 
tak jak nigdy dotąd nikogo.

.Potem podniosła g łow ę i u jrz ila j idącą za 
niem egip ską  g w a rdyę, a r.a jej czele hrabiego 
R am esa w błyszczącej zbroi i ze złotym mie­
czem W  ręku; z tym samym mieczem, który 
mu niegdyś Faraon za w alkę z krokodylem  da­
row ał.

Na widok jego  T u a  się zarumieniła, ale 
Faraon w idząc to, pomyślał, iż  r u n i“ niec jej

ztąd pochodzi, iż pierw szy raz widzi przyszłego 
sw ego małżonka.

D laczego wybrano R em cra do oddaw a­
nia honorów  Am achelow if pom yślała T ua i  0- 
drazu znalazła odpowiedź r a  swoje pytanie. 
Niezawodnie dlatego, by pochlebić jego  miło­
ści własnej i  nie z rozkazu Faraona, Il c z  za­
pewne z podszeptu jrkiegoś przekupionego dwo­
rzanina. Ram es z daw niejszego rodu pochodził i 
prawem krwi pow iuienby być królem Kestr u, 
tak samo jak i  Faraonem E jiptu; d lrtego  to 
chciano go prawdopodobnie upokorzyć poru 
czając mu straż przy osobL ksi ęda.

Następnie dom yślano się, że królow a ła ­
ska wym okiem patrzy na daw nego tow arzysza 
zaoaw  i chciano go  poniżyć w jej oc.racb w 
ten sposób.

Odrazu wszystko to T u a zrozumiała i po­
przysięgła na ojca sw ego Amena., że prędzej 
czy p ó źrie j spraw ca tego czynu nie ujdzie jej 
zemsty.

K siąże tymczas. m wstąpił r a  stopień pr?ed 
tronem złożył jej i jej ojcu głęboki ukion. T rze­
ba więc było powstać i ukłonem odpowiedzi*ć, 
a Faraon w krótkich a dobranych słowach po­
witał go, przypominając daw ne węzły, łączące 
Egipt z K  'sh ern, i w yrażając nadzieję, że w ę­
zły te przyjazne teraz zacieśnione zostaną.

G dy skończył, spojrzał na T u ę , która, ja ­
ko królow a także w inna była przem ówił1; aie 
ona chociaż bynajmniej o tem nie zapomniała, 
i zwói z wypisaną mową w  ręku trzymała, od­
w róciła się do jednej z Jam dworu i kazała 
sobie wachlarz podać, milczeniem księcia zby­
wając.

Po chwili w ięc wystąpił Am athel z odpo­
wiedzią, na pamięć widocznie wyuczoną, bo 
mówił w  niej o .słodkich słowach bc skiej kró­
low ej, na które serce jego  zakw itło jak  kwiat 
po deszczu w pustyni*, a których od niej by­
najmniej nie słyszał. Na to T ua, zakryw ając 
twarz wachlarzem  spojrzała po sali i dostrze­
gła  uśmiech na ustach Ram esa, podczas gdy 
inni dworzanie wybuchnęli śmiechem i po- 
spuszczali g łow y, by ukryć sw ą w esołość.

Z  groźną 2 marszczką na czole książę

obrócił się i rozkazał, by przyniesiono dary, 
a gdy niew olnicy rozkaz jego spełnili, ofiaro­
wał Faraonow i złote rzeźbione rzary, słonie 
i inne zwierzęta misternie ze złota wyrobione, 
i 2łote dzbany napełnione cennem Ladzidłerr, 
m ówiąc, że to rzeczy w jego kraju pospolite, 
i że byłby więcej p-zyw iózł, g d j by nie ich 
ciężar

Gdy mu zaś Faraon po dziękował, i zt_- 
pewnił, że i Egipt nie jest ubegi, jak się
0 tem jutro przekona, zwrócił się kfiąźe do 
królowej i złożył u jej stóp przepyszne nara­
mienniki i naszyjniki z am etystów i szafirów, 
a także cudowną harfę z kości słoniowyj ie  
złoteroi strunami, mającą kształt komety, 1 dwie 
czarne, obwieszone kosztownościam i niewolnice, 
mające sławę najlepszych w Południowym  kraju 
śpiewaczek.

Faraon szepnął córce do ucha, że powin­
na zaraz w łożyć jeden z naszyjników , ale ona 
odmówiła, tłómacząc się tem, że barwa ich nie- 
zgadzŁ sic z b u łą  jej sz*tą i niebieskim, kw ia­
tami lotosu, którymi ją  przyozdobiła. Podzię­
ki wała jednak księciu grzecznie chociaż chłodno,
1 k a ził*  A s t1, która za nią stała, zabrać dary, 
bo mdło się jej robi od perfum, któremu je 
zlaoo, a tylko harfę przy sobie zatrzymała.

T ak nie bardzo wesoło uczta sie rozpo­
częła Arnatfcc-I nie żałował socie słodkiego 
cypryjskiego wina i raz po raz R am esa w zy­
wał, by mu czarę napełnił; niewiadomo czy 
dlatego, że młody urabia najbliżej 111‘ego stał. 
czy też, ?by go  dc rzędu lokai poniżyć. Ran.es 
jednak rozkazy spełniał, chociaż tegc rodzaju 
posługi nie należały do obow iązków  oficera 
eg :pskiej g ra rd y i.

G dy już goście się ns>jed i a nr r u m e e  
w złocistych szatach w yniosły misy i talerze, 
w , szli do sali sztukmistrze i różne dziw y poka­
zyw ali, między innemi wywołując z głębi azb?- 
na obraz Neter-Tuy z koroną na głowie i bły­
szczącą gw iazdą nad czt i :m.

Potem chcieli to samo dla ksi jcia uczy m ó j  
a j; A sti, której moc większą była, rzuciła na 
nich urok i oto ze dzbana zam iast postaci księ­
cia w yszła podobizna małpy.

N iektórzy się roześmieli, ale Faraon zmar­
szczył brwi i z obawą spojrzał na gościa, nie 
wiedzisł bowi-m, ~zy to był me smaczny żsrt 
sziuktmstrzó w, czy też ostrzeżeme oogów.

A le  Am athel dobrze już podpity, tok był 
zajęty zachwycaniem  s i;  pięknością królowej, 
że nic m e zauważył, a T u a patrzyła w górę 
i udawała, że nic nie widzi. Sztukmistrze zaś 
w popłjchu uciekli, nie wiedząc jak: to zty 
duch dostał się do ich dzbana i przygotow aną 
sztuczkę im popsuł.

Miejsce ich zajęty teraz tancerki i śpie 
waczki, aż Tua, której w patryw anie się 
Am athela dokuczyło, dsła  znak ręką 1 oznajm i­
ła chęć usłyszenia ow ych dwóch niewolnic, 
które otrzymała w darze od księcia. P rzyp ro­
wadzono je  więc, a «dy nubijskie sw e smętne 
piosenki skończyły, Tua odezw , ła się do nich-

—  Bard. o iri się wasze głosy podobały 
i w nagrodę dar królew ski otrzymacie. Oto 
daruję wam w o'aość i mianuję w as nadworne- 
mi śpiewaczkami. C dfą 1 śpiewać będziecie nie 
jako niewolnice, lecz za pieniądze.

Obie dziewczyny padły przed królową na 
twarz, dziękczyniąc i błogosław iąc jej, w iedzia­
ły bowiem, że talentem swoim prędko do ma 
jątku dojść mogą. Jakoż dworzanie, idąc za 
pjzykladem  władczym , obrzucili je kosztowno­
ściami, tak, że za minutę zdobyły w ię c e j  ;łota  
aniżeli kiedykolwiek m arzyć naw et m ogły, bie­
dne, porw ane na wojnie niewolnice,

A le książę Am athel ooraził się i ode-
zwal:

—  S ą  tacy, któ-zy byliby szczęśPwsi 
z daru tak bezcennego, jak najlepsze w św ię­
cie śpiewaczki.

—  Sądzisz ksią!ę, że są to najlepsze 
w św iecie śpiewaczki? —  spytałr Tua. —  Jeśli 
zechcesz posłuchać, to cuętme się popiszę 
z moim niewielkim talentem, by przekonać się 
o w iele niżej stoję od .najlepszych w św itcie 
śpiewaczek*.

I podniósłszy harfę, przeciągnęła palcami 
po złotych strunach, dostrajając je  zaprm ocą 
agatow ych śrubek.

—  Nie córko moja —  wtrącił Faraon —

nie przystoi królowej śpiewać przed zgrom a­
dzonym tu dworem.

—  D laczego nie przy s to ?  D d siaj w szyscy 
tu chcemy uczcić Jego K rólew ską Mość z K esb ’u. 
Faraon go przyjmuje, córka Faraona dary od 
niego dostaje, najw ieks1 w państwie panowie 
go otaczają, w yższy krwią od niego służy mu 
za podczaszego, dlaczegóżby więc królow a Egip­
tu nic miała zabawić go śpiewem —  kiedy in ­
nego da-u dla niego niema?

I wśród głębokiego miłcztnia, jakie nastą­
piło po tych śmiałych słowach, których znacze­
nie w szyscy zrozum ifli, Neter T u a  powstała z 
siedzenia, a przyciskając harfę do piersi, po­
chyliła nad nią ukoronowaną głowę, na k tó ­
rej połyskiwał królew ski• ureus, i uderzyła w 
struny.

T aki czar był w jej dotknięciu, że w szy­
stko odrazu zapomniane zostało i Faraon n a­
wet wsparł się o poręcz trenu, by wygodnie, 
stuebać. Zaczęła cichutko, a potem coraz g ło­
śniej grała, aż pełne tony barfy rozbrzm iały 
między kolumnami olbrzymi ?j sali; w końcu zaś 
zaczęła śpiewać pieśń tak tkliwą a rzewną, że 
nawet gwiazdy przezierające przez wielki otw ór 
w suficie zdaw ały się być wzruszone.

Stara to była pieśń m ńosaa i opow iada­
ła, jak kapłanka H athory kochała się w pro­
stym skrybie, którego poślubić nie mogła; jak 
ów  skryL, nam iętności uniesiony, wtargnął w 
nocy do sanktuaryum w  nadziei, że ukochaną 
tam zastanie, i zebity został przez rozgniewaną 
świętokradztwem boginię. Jak kapłanka, p rzy­
szedłszy na modlitwę, potknęła się o trupa, a 
poznaw szy go, z żąlu umarła. I jak nakonieć 
boginią Hathor, ulitow aw szy się, zw ró e ła  oboj­
gu życie, a że na ziemi pozostać już Eie mo­
gli, przeniosła ich do Podziem nego Św iata, 
gdzie padli sobie w objęcia i żyją w szczęśh- 
wosci po wiek w ieków.

(D. c. n.).

W.-Wasylknwska Kr  10. Telefon Nr 35-06 .
N O W C-9 TW O R ZO N Y S p e ę y r ln y  m a g a a y n

p o r t y e r ,  m  a te r y a łó w

NA MEBLE.Dywanów
G. C h a le b s k i

IAIioFl#ś l i i u h ń i *  t la ł o a ;  c h  ł i r a n e k ,  gobelin ,- c h o d n ik ó w  
W l C l l i l  W j  kJ 'I s t e r  a u t o m ,t y c z n y c h  i t .  d

4700

S k ła d  m a s z y t i ,  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  n a  w o ró w  
s z łu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynce.
posiadając znaczny zapas nainowsayCh i najwięcej używanych la-ządzi 
rołniczycf i irm ryn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lif 
to wre. Katalogi na zaootrzebowanie. \dres dla listów: H tachny. Łta ■ 
n is to w  T a r g o ń s k i,  o k ła d  m a s z y n .Ida depesz Taroońsk. Rachny. tę.

f i

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C IA

KOMPAHJI SINGER
SPRZEDAJĄ Sią 

WYŁĄCZNIE W SKLEPACH WŁASNYCH KOMPANJi

W ypłata ratamś

OD

.1RUBJTYG.

Wystrzegać sie, 
HtóLADOWNiCTW.

yV\ASZYNY
RĘCZNE

TU AL/ ci/i rnAUiv SKLEPY WE’A BlYSTKOZNAK SKUPOWY, miastach królestwa .

A. PRZESMYCKI KIJÓ W ,
K r e s z c z .  18

fow  NARW. I A / n r l f i Jut0' 
Inian. Manuf. WWUITnl we, 
nieprzemakalne lniane. Tow 
górn przemysł. S A T "IM . Węgiel

mafaf ' Płaszcze
ksm. dą-
browiecki 4319

Qfrzymaftó*i?y nowy transport

R o k  P o l s k i
w życiu, iradycyi i pieśni

BraedalawnlZyynauant Gtagttr
wydanie dru*jśs pomnożone z 43 rycinami 

Ca na u r g b l i  &.

Sls jrMiłswaterśw „Dzraika Kijowskiego"
cesia f h  4.50  (z flr iiU jfc ą ).

S  .rac ić t ia  n»,e iy  do adminiatiractfi .Djuronili s K ijow skiego.

W w ie lk im  w y b o r c o  n a jr o z m . SKŁA.U M ABAąU ŁÓ W , KOŁNIE­
R Z Y  i Jitufe " w magazynie

B .  K o s a k o w a
Funduklrjowska 4. Nad cukiernią 
Frsnęols 2-gi dom od rogu Kresz- 
czatyku. Ceny bez współzawodnictwa 
Przy magazynie specyalna pracow­
nia dis dobierania i farbowania roz­
maitych fut-r Wykonanie sumienne

F u t r e i

P p stsb op y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. Kuf y, wal.- 
zy, * esesery, iJtera^y na broń i apara*y foto 
gri-f 1-7-1" ■' t. p. N a jta n ie j w zikładzie HEN- 
t̂ Y K A H O Y E H A i p. w s p ńł p r .  Ni ssc na  i . Wi i r tz  

s  -.-le w Wiedniu) Kreszrzatyk Nr 38 w po- 
tlwurzu -Krzyimuje  reperaeyi i zamóweoia. 
Red ta elegancka I mocna. 2952

P izy  m agazynie G i / l Y l l l l *  ł » l l  «T robów  ^  InelJ,'
w iasna fabryka hJ  Ł l l l  9 A . X i . i l i  j dekoracyi. 4.461dekoracyi. 4461

T y g o d n i k  P o l s k i
P is m o  p o lity c z n e , s p o łe c z n e , n łu k o w e ,

■ l i t e r a c k ie  i a r ty s ty c z n e  —   ...
p o ś w ię c o n e  z a g a d n ie n io m  ż y c ia  n a ro d o w e g o

wychodzi w Warszawie.
UL Ś-to B rzyska J>g !(>, teł. 223-33.

O rgan niezależnej opinii narodowej.

Odzwierciadla całokształt życia polskiego w e wszystkich dziel­
nicach i jego  za ląze .; z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ala czy­
telnikowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej.

R edaktor i w y d a w ca : H. ZARANOW SKI.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

£la zdrowia żołądka dziecinne
go najl. środkiem jest mączka ml. 
„ A L P IN A " . Sprzed. się w  apt. 
skt. apt. 4144

P R A C O W N IA

sukien i knsfyumuw
Jtaryi Baranowskiej
Wielka-Ptidwalna 33 m. 12. 4270

m z t m  o p a lo w e
alzltad J P o lu ją n n  n i Przyr.ani. 
Nabiereź.-Lugo a . 17, Fel* 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlln. najlepsze 3847

Damskie przybrania do su­
kien, suknie balowe 

dżetv, japońskit 
wachlarze, wstążki, g-ello, frindzłe, 
torebki, pończochy, spinki oraz 
najrozmaitsze inne rzeczy otrzymano,.

w magazynie 3808

A E e k s a n d r o w e j
W.-7Viodzimierska 30 róg Prorezn-j

N ołai~ K o­
b ie t  P o le k

Funduklejowska 26 m. 1, 
założona w Celu. by młodzież uczaca 
się i Judzie pracy niemający czasu 
na nrowa izenie Kuchni w  domu— 
mogli t,yr oewni, że mają zdrowy 
pokarm, starannie przyrządzony na 
maśle i w  cenie kosztu. Obiad 30 
kop.— w  rbonamencic 28 k. 3662

Tania Kuchnia

W Warszawie:
rocjm e 
półrocznie 
kw tal nie

W Królestwie i Cesarstwie:

rb. 7 Za odnoszenie
350 dc demu
1.75 20 kop, kwartalnie.

roezn>e rb. 8
półrocznie „ 4
kwariainie „ 2

Zagranicą:
rod nie rb. 9 
półrocznie „ 450 
z w i :taloie •„ 225

Hotel-Pensyonat

I -
Kuchnia wykwintna. Komfort no­
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
I-sze o etro m 10. Telefon

ny ma/azyn i . .  BER -J*lilii Ztt flNANA Sofijowska 4. 
§  Zoacznic rozszerzony
r zaopatrzony w wielki wyber naj­
rozmaitszych futer: k a r a k u ły !  k o ł­
n ie r z e  i m u fk i po cenach bez 
współzawodnictwa, o czem uprasza 
s ii praekonze. Trzy magazynie spe- 
cyalna pracownia dla dobierania i 
farbowania futer, 4394

terski Zakład 3,°3
N. Sicerbo-Niefłeiło- 

wicza p. f.
W. w. Bosiaski i l f c T -
L o ń n ic tw o  R y ż a w ie c k ie  przyj­

muje zamówienia na

sanie grynżoły
dla iżytliu gosnodarsi w -olnych, lo­
co Jas, lub franco st. HuSan poczt, 
st Ladyżynka gub. kijowsk. 4103

SPECYALINY SKLAL)

jtiwfnuęo, śjafr
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. jóiń

J . Riubter. Kreszczalyk iO,

M f a h l p  i  ży wane, nowe i 
stylowe i zw yczaj­

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery ora* Jnfte rzeczy do umeblo­
wania pokcjoweeo, nabyto na sezon 

w wielkim wyborze.

Ceny przystępne.
przekonać ię

2? f .- f f fU  27
T ele fo n  15-38.

Bzeczy ckazyjne 
M .  T a b a c j n i k a .

JO  O BSTĄPIEN IA w  centr. miasta

nieszkaiiifc u 8 pokojach
7. wygodami, system kurytarzowy, od 
fronl j, zdatne na biuro łub pozojt 
umeblowane. Wiadomość: w „Biu 
rze Mieszkań" Funduitlejów. 12 m. 2.

44i i

M i e s z i
5 pokoi, wszelkie wygody, elektrycz­
ność. Ins ytneka Nr 8. 4324

□o w y n a ję o ia
Pokoje umeblowane mie.-dęeznie i 
dziennie ze wszełkiemi wygodami, 
nowe urn :blowame winda, elektr., 
wanna. I‘ lac Bohdana Chnielnickie- 
go (Besarabka) dom Nr 5, wejście 
frontowe, szwajcar wskaże. 4063

Siuri.-matemat S  t°-
Szukujp lekcyi na wyjazd. Kijów, po­
ste restante W . Boguszewski 4293

P P ł i ę T f l l r t J l ł  poh'-je umeblo- r C l l ó j  J r a i i  wane, można z
obiaaem lub rałkowitem utrzyma
niem. Kuchnia staranna. Obiady
^la przychodzących. Mikołaiowska
nlr 11 m. 29.JJ 43M

p%zeb pomocnik ekono-
ibziajm ony 'z  rachunkowością 

H I »  kawaler. Wynagrodzenie 13 
x-b. miesięcznie i utrzymanie. Strze­
lecka Nr 2 m. P. Ołtarze wskiego.

43i 5
P r a c o w n ia  f i r .  SZU SYD W EJ W. 
1 i r a i i i k i e j  przen, na Michaiłow- 
ską ulicę 18 m, 9. 4167

ll . n i u ,  1 z War^ząw> ,przyr
l i l  ł l lw ł-U W C i muje loboty dzit- 
cinne palti, mundurki dla chłopców 
i panienek Kęitarska 9 m. ę 418'

F-piznanianka
dosk. nienŁ, franC., niuzvka, pensya 
od 400 rb. Ofertv ula Z Nauczyciel­
ka młoda, dosk. ;_!:oiiwers fr., niem., 
rosyjski, muzyka i rysunki. Pensya 
od 500 rb , oferty dleF. NauczycIełKa 
młoda konwer. , franc, ni-tn. i ros. 
bez muzy Ki, Pensya 300 rb. jOferty 
dla W . Warszawa, Sienna 3. Schro 
nisko naucz. 4466

P f l l r f l i  z ra<-hlami lub bez, od- 
i  U 1ŁU J dzielne wejście, elektr., 
na życzenif- obiady. M-Żytomierska 
Nr 14 m 9. 4452

I m i n n  e n B l'* h  łapy e.cperien- 
J U U l l ł|  ced tea Cner iuants lessons 
Biblikowsky B»ulv. 46 a. Ig 7. 4433

M o ż r a  n a  r a t y . R968

Salon Mó*l
T. ZAŁUSKIEJ
P r o r e a r n a  18  m .  4 . 4430

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
zn WschodL imnortowane. sprze­
dają się w Stadninie Arabskiej w 
SacbracŁ Wszelkich Szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Saeh- 
nach, poczta Zarudyńce gub. Ki­
jowskiej. 4405

S l o l d
skład rafii, wiórów i petyku. t**ar- 
i z a w a ,  W iftcza 38, telef. 147-08 
M*tery?'y do robót w szkołach i o- 
chrona. h. Gry 1 zajęcia pedsgogicz 
ne. Słoma £,i łyczko na kapelusze. 
Narzędzia, wzory, modele. PP.
Handlującym Ceny nuttowe. Za­
kładom naukcyz^m ubepstwo. 3988

Nauczycielka rządowy wyż
jęz. franc, riem., muzyka (sp-Cyal. 
literatura pilska) poszikuje lekcyi, 
może wyj-chać. Pisać: poste-restai,- 
te dla f, L. 4435

Student (złoty med.) js:ećyaln. 
rosyjski, matematyka, 

łacina, poszukuje leKC î. M.-Ełsgo- 
wieszCzeńsKa 25— ić  listownie. 4420

b . L ik w id a to r  mąjatkow Bar.ku 
Włościańskiego p‘ zyjmi’je wszelkie 
czynności wchodząc . w zakres par- 
Celacy' i likwidacy1' [majątków ziem­
skich. Warszawa, Cnmielna 30 ir 5. 
Telefon 271-58. 4317

M J n fłf)  0*°**a  poszukuje porady 1711U U O. przy domowem gospodar­
stwie; zna doskonale krój. szycie, 
mleczarstw o, smafenic Bar.fitur„ po 
siada doDre rekouendacye Pocztt: 
Samhorodck kij. gub. Poste restante 
A. Z. 4367

Pntr70h r.1 •l,UCXB,ica doswiadet.,
UiibvU .0 energiczna do riewiel- 

kiego dworu. Pożądane szycie. Ofer­
ty listowne z wymag. per syą i ży­
ciorysem. firashoje. gub ~-olo., c .a 
A W . Darawski^iub osobiście. Ki­
jów, OlgińsLa 3 m. a. 4379

ę + i i H o n t ‘ w a tp m i m̂ ed) 1 8 łu -vT .U U C iIrl d e n t  - p o lite c h n ik i
(med.) poszukują korepetycyi. Fuu- 
auklejowska 62 —  34. 44130

0 « r  ty jn ie  są dc sprzedania dęu. 
stół. pak., łóżka angielskie, biurko 
stylowe, s olik Bul., b r o n z v  i inne 
rzeery. Od 12 do 5 Bib-Bulwar 80 
m. 7- 437?

NAJLEPSZA
• e h z n a
własnego
wyrabu

Kapelusze aksamitne pluszowe 
i filcowe. Najnowsze krawa- 

4 4jy, szaliki.

w ie lk im  w y b o r z e  
m a g a z y n ie

JJ

i i

K r e « » c z a ty k  31

c
ie p ła  bii f i z n a  

p ro f-  „ J e j e r a 11!
koszulki, kalesony, 
pończochy, skar­
petki, rękawiczki, 
kamasze i in.

C e n y  n i s L i i e r
4462 |

Rękawiczki
P la n s o w . n a  3
I gatunek

II „
B ia łe  ne 1 8  g u z .

12 ,
1 8

S z w e d z k ie  3  g
,  białe 12 ,
u r *5 » 

^ n g ie l , l ) e r b y *  
Z a m s z o w e

g u z .
1 35 
0 . 9 5
2.50
3  50 
5-25
6.50
1 20
3.50
4.—
2 50 
2 . 7 0

E. HERSE
4  Prorszna

J12

Kijowski Zarząl 
Miejski zawiadu-

inia:
1) W y d z ia ł  br« 
k o w y . W  d 25
września licytacya 
na dostawę 4000 
kw. sążni kostek i 
3000 sążni gzem- 
*ów do chodników 
dla robót brukar- 

skiCn r, 1913.
2) W yd zia ł ta r g o w y . Hnia 27 

września licytacya nu wydzierża 
wienie w halach, na plaCt: Bohdana 
Chmielnickiego: a) sklepów pod T 
6, 7, ir, 13, 25, 27, 28 ai na lat ó. 
b) miejsc wewnątrz hal pod Nr Nr 
35. 37. 4B 8a» Sb 82,83,142, 143, 4̂4, 
150, 151J 157 i 15L do 1 stycznia 1914 
r. c) W  sutrrenatb hal -  m rjsc na 
urząaienie restauradyi, piwiarni itd. 
d) śćfan wewnątrz ha1 dła rtklepia- 
ma reklam i ogłoszeń i e) na nowo 
przygotowanych do handlu 12 miej­
skich iklepik^w drewnianych \r 4-m 
skrzydle ul. Basejnei na lat 6.

W  dn. 27 września licytacya na 
wydzierżawieiye. miejse, należących 
go miarta a miarowicie: a) na 6 lat 
miejsc na sklep} murowane pod gó 
rą „SzczekawiK!'' fir Nr 8 1 9 i na 
stlepy drewniane Nr Nr 29, 3°. 31 
i 32 na ryn^u Żytnim i bl na 3 lata 
miejsc na pawilony: Nr ba na rogu 
Sowskicj i W.-W_sylkowskiej Nr 83 
pr-y Bulwarze ihibikowskim. Nr 24 
przy Bulwarze Bibikowskim, naprze­
ciwko Besarabai, Nr 5 pr/|t placu 
Aleksandrowskim, "przy staeyi tram­
waju miejskiego, Nr 23 w Ogrodzie 
Cesarskim na Górnej Alei, Mr -9 na 
górnym tarasie Górki ?7łodzimier 
skiej Nr 98 na n g u  Nesterowskiej 
i Fur.duklejowskiej; Nr 20 na rogu 
Rogniedynsitiej i vV-Warylkowskiej, 
pawilon na rogu Nikolskiej i Suwc.*- 
rowskiej na PeCzersku, Ni 8 n i ro­
gu W.-Włodzim dr skiej i Bulwaru 
Bibikowskicgo, Nr 2 na rogu Fun- 
duklejowskiej i Kreszczczatyku, w 
skwerze Aleksandrowskim na Pado­
le, Nr 37 na rogu Bulwan; Bibikow- 
skiego 1 ul. Steparowskii ], Ni 7.8 
»a rogu W.-Wiodz.mierskir i Zyto 
mierskiej, Nr 43 r.a rogu TeatraUej 
t ul. Fundukujowskiej, k>o‘ k Nr 5 
przed skwerem Aleksindrowskim 1 
stacyą tramwaju miejsk. dla sp.ze- 
daży gazet i Dudka Nr 17 na rogu 
Wołoskiej i jfrosH.wssiej dlaj sprze­
daży wody sodowej.

3) W yd zia ł z  d ro w i o  n u b iio a  
n e r o . T) Dn 24 września li :ytacya 
na w^dzieiżawienie eksploataCyi 
n? polach irygacyjnych tak zw, *pu- 
dretu" na 1 to f.,  *aucya do l.cyta- 
Cyi — 100 rb. 2) Da. 24 wrztśnia li­
cytacya ns dostawę Owsa, zia-.a i 
siomy dla koni miejskiego taboru 
sanitarnego i brukarskiego na 1 rok. 
Kaucya do liCytacy. na owies]— 500 
rb., rja siano iłomę - 300 rb.

4) W y d z ia ł d z ^ ^ .ia w n if . W  d. 
12 października licytacya na w y­
dzierżawienie ogrodów miejskich na 
łat 6.

5) W yd zia ł f i la n tr o p ijn y . W
d. 25 września licytacya na oczysr 
czen e pońw‘ rzv w demach M. P. 
Dieh ierowa Nr Nr 33, 38 i 41 przy 
Kreszczatyku na / rok.

Warunki oglądać można w Zarzą­
dzie od 10 — 2 po poł. 250

5 ; • u.cdrogo ze wszel-
D O łk C  bierni nowoczesne rui 
J4V t% V i wygodami. Zdatne 

pod biuro. Protezra Nr ,8 ( ia o . 
ązwajcara.) 1

Jzmpol - Wołyński
Prenumeratę

„ O i ia n n ik a  K i|ow sFk.u
przyjmuje

0 . M  e c z y s ł a w  Ś w : ę c k j

r o c ! 5 K 1

P n l f ń i  do wynajęcia z ośwletle- 
r O R U }  niem elefctryczneir Nowy 
zaułek róg Krągłej Uniwersyteckiej 
Nr 4 m. 3. 44Ć8

N ISZC ZY  KO RZ ENIPMI

REIHHERZ
M P t l i f l O .  SPRZED-WSZĘDY 

IFftBR-Ŝ PTERSKIRGĆ LriERŚOHSKAJk

Gzas odnowie prenumeraty na kwartał IV.
Dla uiiik-ni^cia przerwy w odDieramu pisma^ tiz. Bz. prenuuieraloro wie zechcą l&sk&wie nadesłać preimmera^o przed dn. 1-go paździ.eTiiika.436o
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:Zoloż. w Rosyi 
j w r. jHm».
'.Uort a V

DOM HftN&LDWY

H. m m  1 S-ka
Z z \ :■ '.w Szwajcaryi 

w r. 1820.
tabry- 

cma.H toaer & Cit!
w  K lJO W ir. K r e S K O ia ^  k  Afi £.9 1.

NOWY ODDZIAŁ L Ż s f t r
z e g a r k ó w  M e ia o n k o w ] c h  w la a n e j  
f a b r y k i  (znaj 1. się w Lowe w Szwajcaryi )

Zegarów śuier.nych mar­
mur., broniowych A “ nćgc

drzewa,

Dewizek zi 2 -h' s:cbrnYch * rnf'ta 
Os^

l o w y c h .

[ • a s e i c n i e .

**

r®«
•s
&» 
o

I B

W crlu zauoDieżenia wypadkon f.o.is ty wania s ę r o i  na® ą iirnię 
przez niektcryc.h h«.ndlu:ąrych, uważamy za niezbędne polecić 
pragnącym ni być zegarki na^zei ft.br' ki, aby zvraca:i b czną u- 
wa-tę. Czy na zegarkach kieszonkowy! h znaj tują się litery „Wy", 
um eszrzone obck natwiska w języku frant1 u kim na marce fa 
brycznej i napsach, gd yt. wyłącznie z taką marką i napisem ze­

garki są naszego wyrobu.
S k t a d y  i n iu g s a Y n y  a ie  r i w n l ł ż i

w  S ■ FEFERSBURGU w MOSKWIE w. .-IIZSZ NOWOGR.najarmaritu 
N s*sYi *ó ' Ilinka 14 Plac Ujówny 17, 18, tg 1 20

■Katalogi a r y iy fa ią  litfzp i J tn ie . 3^~3

P IE R W S Z O R Z Ę D N A

pracownia damskich ubiorów członka 
paryskiej Akidfimii

KijAwi IH 'Z ^ o m ie ra k a  NA 2 0  nw 4 8 .
Nauczanie pod osobistym kierunKiem podług systemu na­
grodzonego złotymi mt dalami i licznymi dyplomami hono­
rowymi na paryskiej i in wystawach. Na letni sezon kur­
sy zam. 2S rb.'tvlko 15 11>. Sprzedaż form papierowych. 

Warunki wysyłają Się beznła nie Po skończeniu szkoły wydają się świa 
deetwa zaśw.adczone przez rejenta. I9f>3

Kreszczatyk
N s 2 9  m . 7 .

W podworzu 
na lewo.

KRAWIEC 9 j6

A. Sernec

<S£>i CO
Tako wypróbowany tani, a skuteczny ra a » B z  ^.euicatn r polecamy

•  8 5S

' IDEALNY
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DL/ DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które me są zaopatrzone w niebieską banderolę z roryiskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełko nie mają zamieszczonej firmy: Dr. B ayer 
sć T arsa, Budapfei*. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

wysokifj zaw attiśii tlenku wapna, zmielone na pudrr^a wskutek KI 
^ ^ te g ł  birdto  ekonomiczne w użyciu. W vsylka w pełnych ladun

  95

3^ M

kach wagonowych w woraach lub lui.em.

Ł a i k s w e  z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je

Towarzystwo Akcyjne „Opoczno1"
w  OftoLznie, fjteb. r a d o m s k a .  ^

8838888888  ̂ 8 8 3 g 3 g g ^ S 8 g g S S  « i 8 g g l 8 8 8 8 a a g 8 3 8 8

ShiasHI rasgazyn herbaty

W m a g a z y n a c h  m ód i  ^ a la n te ry i

H llild l. Br. 1 .  i M. Lepe]k&
K r e s r c z a ty k  4 0 , te le fo n  2 6 -6 5 . 

L w o w sk a  JW5 4  ( i ie .i ik /  t a r g ) ,  te le fo n  2 2 -4 2 .
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny i Zimowy jô zyct4Ja
nicznych fabryk a także materyały na uniformy dla wSzyst. zakł. nauk

C e n y  s t a ł a .

T. V

K r e s z c z a ty k  J h  4 8 .
S p r z u d a ź  d e ta l ic z n a  po c e n a c h  h u rto u ry c h i

Pupiw s, Gubfcina, KFzniecowa, Perłowa, Boi 
kin_, Wyśockjggp^ Dic mentjewa i itt. Ęrm. Je 

dyay ipagazyh w K tjow ie, gdzie 
jeM palona i m iPoaa za póst.ęą ma- W oł1 » * .a  H a ie o 4 * r * k i *  len 
szyny elektrycznej w ą atg y ih *  KUKJ- n f l K l Q  szych Urtr .od i  rb 
ją C e g o .  S u r t r a a ł f  własnego wyrobu. * 20 kop
ik  . ( . . 1 . 1 .  H T r b a tn lk i,  k s m o lte * ,  owutiarbts otarouowr. 
L*. 7  P ik  U l  ( l i !  J  ' W yroby cukiernice: G. Bor reuuąa, Siu I S -ki.

 ̂ i ia. lepaz^ęh 'lfm . Aawsze f e w t e •
PpE KupujaC/m herbatę, kaw^ wyrooy -akięrmcze,.i‘#ka„ —  ,Jod»ie Sn. 
pfemjutn z wielkiego wyboru wspaniałych, r^Cćzy, stale posiadanych jr 
stład iie  lub tei riim t w  gotówce. M etale ‘toąj(i*Sw ee** I . a n  i M ;  

______________ f.tatcm e 1 na obstj&mek ^  „3$37

K o i i fJ t c y a  d in ta k c  o k ry ć , s u k ie n  i f t i t i iz a n - c 1) r a e c r y  T B W

A . A d a m o i y l . a
r .«< ;i|o k r o jo e r g e  Ki 1*j l ifc ^ w e j e o a ta t  p rz e n ie s io n y  z  R e jtn r -  

'  s k le j  Nr 14 n a

3 (f« s zc x « ty k  Jfe 27  m ie s s k . 15.
Wykonuje zamóvienia w^d!ug ostatnich modeli z m ate'yałóv pp. zam a 
wlfciącyc.. lub sv<rch. W ielo  wybór tntteryałó r. r o s y j^ c i  i zajrauicz 
nych fabryk. 4337_________ CENY ...Tfl.ARKOitff.MŁ.

W p a lsk im  m a g a z y n ia  n a c z y ń  g o s p o d a r s k ic h

Si PowrozirisWego
Lartj y, porcelana, szkło, wyroby broazowe, niklowe, platerowane. Na

aluminiowe. Siaiim emaliowane naczynia niepękajace
Kamienne, fajansowłe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, mi gle, 
wyżyrracz ti, maszyn! i do mięsa, żp lcka, tace, maszynki do kawy, sa- 
mrwary, ł/żkt, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. stali.

O T R Z Y M A N O . P R ? E N O S N ł  UDOSEEONALONE

P |  ggf1 do o g rz e w a n ia  i o s u s z a n ia
»  Nk  w * “-je b n ieszk a tj b e z  dym u i sw ę d u

M at>4/nki JAMery9s'ańsHie do lodów .
AHGiELScilE.

Kuchnie spi; ytulowe i naftowe i wiele innych przedjt i >tów do 
gospodarstwa domowego. 342

Skład ]. Kzemińsklego
Kijów, Kieszczatyk 22 w pedwórzu- 

W ielk i wrySiAr k o t u i e r z ó a ,  m u fftk .
P r z y j m u j e  r o z m a i t e  obsUluuk , o r z e r ó o k i ,  
c z y s z c z e n i e  bobrowym  kolmićrtó \r Przyj­
m u j e  ob st al u n k i  n a  a n g i e l s t i e  kos t y urny ,  
palta i sukni". 4 8a

ZIARNO
n a jtań sze  piżmo tygodniowe d la  rodzin polskich 

Ped redakeyą STANISŁAWA BI ŁZY.
W  cią^u roku d*je 5 1  numery bogato iiugtrowanc i m  to  ̂

mów p o w i^ ci( szkiców histo: yczaycb oraz naukowych.

Z1AAMO FO HflESZCZAi
^Kr Jiriti łjiołeczne, przeglądy polityczne, w upomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłoiraczone, poezye, artykuły przyrod- 
furze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę

WARUNKI PRENUMERATY, 
w Warszawie na Prowlncyl

Rocznie 
Półrocznie 
K w art*1 nie

7 . a piękna

Rb 5 —  Rocznie
„ 2.50 Półrocznie

„ 1.25 Kw artalnie
Za flraiiicą; Etb 8.

oprawę doda-ków ze złoceniem 
rocznie.

. . . Rb. 6.—

* ■ 3 —
• . . .  1 5 °

pobieramy R b. a

687

i!akłâ i corodniczy i ho- 
d oyla  fłFzewDWOctrw^yofi

WIKTORA
alhrzyr.ii

Kijów, 
Łukjanówka

hajiupaźych gatunkówPoleca- ha śc 
zon bieżący

c owych i “ kmwów jag)do#ycb. ’  Wielki 2apas
w .nsjrozmAitszych for R o żdrzew karłowatych t r ac h .  W i e l k i  z a p a s  Roż n -

równo krzakowych jak i drzewkowych 438;
Największa Łodow ia’WJ Rrsyi. Na w yfttw ie Kijowskiej w roku 19:2-ym 
firma została zaszczycona pierwszą nagrodą, na którą złożyły się: p u k a r  

nr*h —ty i w ie lk i m ed a l t b l y .

Katalog iSustrowi ;y wysyła siu na piowsze żądanie hezptatnie.

Dom Kandlowrł V93- A .  B a s ó w  i  S y n c<
Padół, Ajtksandrowkka 46. Teltfóu 20 28.

O rzy-nano Jarosław- ŁJ wspii serwe-y, serwetki, przeńciradia
sV.ic 1 Kostromskie ręczniki, chustki do nosa lie liz
uę męską i damską, oręnburskie i perzeńskie chustki, k o łd r y , barebany 
sa pińskie, z e f ir y , rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, p uA oaoołry, 
®k*rp"Mri. hsfty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełaiane. Mo 
rozowskich fabryk. ącót

K o k  am a m  i $ T ‘ m m k .

n a j t a ń s z a  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA

A C  f l  I  S ‘ W a r s z a w a ,  N o w y - S w ia t  N r. 7 0  
T e le fo n  2 7 -7 3

Na żądanie w ysyłam y numer okazow y.

PLUSZ

Kaison Franęalse
de Cfirsets sur mesure

M -m e

Van-der-Btraeten
Puszkińska S m. 1-

w y m ię ty  n a

b »  i  l i i i
s p e c y a ln ie  p o d n o s i — 
b e z  p r ó c ia .  4-P6

F a r b i t a r n i a  Z A J C E W  {fe^t.uTiTei
-W M a g a z y .i ie  F u te r -

J.
w r e s 2 c z a i y n  jus

Futra
V£>

^ _____  __    cn

K r e s z c z a ty k  JV; 14 od f r o n tu
  W YIIEL8IM WYBORZE
O STA TNIE  IW 03ELE  

IfiUFEK i K b L N IE R Z Y
Specyalnie przyjmtje zamówieaia 
„a najrozmaitsze futrzane rzeczy.

S ia c y a  K olei Ż e l .  P o lu d . Z a c h .

Kapitał zakładowy 800,000 rubli
A ć r e a  t t l e g r a f i c z a j i  WINNICA, SUPERFOSFAT.

POLECA:
S U P E R F O S F A T  16  zawartości kwasu fosforowego, rozpusz­

czalnego w wodzie, podług analizy, opakowany 
w mocne 6 io pudowe worki z plombą fabryczną. 

S A L E T R Ę  C H I L E iS K Ą  1 5 -7 6 1 azotu, w oryginalnych zagra­
nicznych workac.b.

N A W O Z Y  K O E f P L E T N E ;  3 % a zitu  i 12 % fosforu.
6 jj, azotu i 10 i|j fjstoru

S Ó L  P O T A S O W Ą  3 0  i 4 0  %. 4334
K A I N I T  1 2 ,4 %.
Z W Z L E  THOMASA 1 7 - 1 8 zawartości kwasu fosfirowegD. 

CEWKIKI NA1ŻĄCANIE — FRANCO i GRATIS.
Wysyłka dełaliuzna I wagonowa dG wszystkich kula! Rosyjskisii

Van - der - Straeten
p o w r r c i la

j r z y  wiozła 
modele

SALON MODW* U u b i c h i e  i
k ijów , W -W rn d cim ierek a  N r. 4 5  m . 19.

Poleci, rm. sezon bieżąry duf.y wybdr kapeluszy pluszowych i filco­
w ych od skromnych do najwykwintniejszych.

Ceny p r z y s tę p n e  . 3973

WYSTfiWA ! * , »* B  " zls U5łarni 3zie«!
W ystaw a b ezp ła tn a

ar'y tfcznie wykonanych ro Ć -/L  n f  L p / y it i  ■ c 7 V r  ff 
bór. przez .urzec, wszystkich 0 4 1 x111 M  U J u  I o 4 jL>l<t

Prof .

je  e K R E S ZC ZA TY K

3 4  w PJ&uU
—  B a z a r *  =

iihzyjnysii i a i
D) sprzedania >ogatych domach,
majątkach i innych okaz. w  olbrzy­
mim w y ftjJ|TD| C  w stylach tegć- 
bor:e *» L D L C  czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z rć . - 

rego drzewa

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 jp c .

2"efcP,f  uprzszarty
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe. :
Proszę zanotować prawidłowy adres

34 w Pasażu, Kreszczatyk
T e le fo n  19- 13. 1642

w lokalu C e n tr a ln e j S zk o ły )

Kijów, P f*© r© Ł W ta  2 £
Między wielu fisonarta jest wystawiony kostyum

B O R O E N N O .
Wejście na wystawę od g. 9 rano do 6 wieczorem Codzien­
nie. W  tym czasie przyjmuje się zapisy u:zenic. 4335

Rdgyjjskie -/ikćyjne T.óWarzystwo irlM f' •>
Pabryiti 1 hetniczne Moskwa, skrzynna poczt 459

Chemicznie c ys'e br,kiety ?( 
ąezuwmj i  * ni d iu n u , a n i r ą p a o h u , nn! N,-

lurtUien. porównane d-T samowarów, ‘ etazek, of łu do
 - wywąbiania wilgoci i t. p. W iclk" eSmrtbJfcK w

4855

DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

15£ dużyeli mb w nn]P̂ ni&jsz]fLi) powtól i mmm
znakomitych autorów polskich

R a d a k t o r  i  W y d a w s a i  U C H A Ł  8 Y N O R A 0 Z K I .

B la * i* u a  L .ltarL okn  ebejniuje wszystkie rodzaje literaiury pięk­
ne], Chwilę bieżącą wszechświat iwą i wiedzę gruntowną w formie popu­
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

B l a s i a l a  L lt a r s o k a  szczególnie uwzględnia d z ia ja  o jo z y s t a  
z a ł a a z o z a  p o r o z b io r o ta a  i p a m ią tk i n a r o d o m .

B to e ia d a  L it c r a o k a  wszystkie utykuiy obficie ilustruje,

----------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ----- —

12 dużyiili kinfiw wytorswycli powieści i romansów
Ltrzymują b e x p ła ta łi«  wszyscy prenumeratorzy

W roku 1912 dknay znakomiią powieść Michała czajkowskiegn „ S t r -  
fa n  C z a r n .f  c k i” ,  w  upełności, bez żadnych skróceń; powieść Boi”isła- 
wity , ,Z a g :.( .k i  >, osnutą na t.e wypadKów 1863 r.; nadtc powieści By- 
kcwk[Dg°, Lozifiah ego, Kaczkowskiego. Przyborowsklego Wilczyńskiego

G t^ h s ta ff
drzewąeg ) "Wę J i.

%w  opale, ze względu na tn, ż i  palą się wełno 
i równomiernie w przeciągu W‘ęcej niż trzech 

P ię c iu  brykietami, po kopii-jce za sztu 
_ ,, możaa w przeciągu trzech godzin zetrzytr.ć 

84 5̂ kipiącą w >de w san.zwarze, zaw eraiącym 20-ia 
■■szelanek woay. Ani dymu, ani zapachu, aM sw ą 

au D lstegi r.iepotrzeun« są piece, ant itominki 
Można nanyć wszędzie. Przedstawiciel dla kraju 

Połudn-Zachód.’D. 3 A T ’. Aleksandrowska 35 m. 36, tel 31 95. 39 9̂

1 rownor 
W M  «od2in-m

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a -

faUt:yl(i „A. STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375  d o  5 (jd . u b ti i drożej, w , n  a je m  “ d 8 r u n i  i 
B e p e r a c y a  i s tro ją  nie. Ż y la ń i  k j Ma 2 7 . T e le fo n  185. 4093

C M » 1 9 N N N  ®®
■Jtyzymnay tranaport

■ jo zm m w ezo jio 1

^  Cena dli prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 
W  bei oprawy rb.

b o r o w a

Wiktora Hugo, Durrasą, Dicke.tsa, Favair. f arcydzieła innych 'autoró*w 
Z tych doda„ .nych zupełnie bezpłatnie książek ś:vbko utworzy się do* 

b lb lio lfe h s  tru ro fe i w a r f o ć o i ,  kszułcącs serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY  

■ ® ap«*« vljh  « a  n rcw In u yN

Ro rznie
Półrocmic
Kwartalnie

rb, ó | Roczaie
„ 3 f Półrocznie
„ z kop. *,1 | Kwanaiaie

Za granicą roćznie rb. »o

rb. g

• ! w ozdobnej oprawie
5 .3 5
C.75

Na przesyłkę pocztową dołączy/ należy rb. 1.w n i  przci

• I M
49»o

I N N M I I M I U I I ł * *

O p ra w a  M] K o r n a ,  ze złoconymi w/ciska«.t na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to

mów 2 rb,

A g d a a lo  a l a l a l s t M O y a  a y a y t a a a w a i - a l t a i a a y  ą a iią ła lfn k ' 

A d ie f  icd a k ćy i i adm łnittiacył: H a r o u n c ,  P ł« «  « r r * o « l  w  4

I t ld r n  M 7* a».

T irG O D N IK

Lud boży
Flfut Tjgdalass — SartAiis I Katillsklf.

W y c h o d z i *  ł r z a m a  p H la r a y m i Y o d li! :k a n ii

, Wlei, fi, Sazstka dla Oi^ei 
Sil. Naiika Wiary.s

[•D l!

z  z a g r a n ic y
ostataie paryskie

44fi?

ii

A. E.S.
 EKDliOKiCZNA
hIlCZOLA na W ' m \ M k

7 0 °/o

oszczędności

W UŹTCII

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO

„PowsiecIidb T-^o ElektrytMe"
Oddział KijovJjiJ. 

Prorezna 17. =  Telefon I0-F4
2śrdwkl n ibywać moina tlk łi 
a  ma Lłj ia h powaiAlcjMycb 

Baprif.11 c j .

5 5 M
4170

Precz z i ̂ anii!
„JUROKSIL"

bez chlarku, bez sody 
S k C P

p ia r z b  
b ie l iz n ę

bez mydła. Po go­
dzinnym gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p p z & d z iw n e j  
b ia ło ś c i.

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop

Południowo Rosyisk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

 Kijowie, ę.08

■Yuwaety próbne Ciyll tygfehśjfc fiStsigr”  wytyła Jłę na
tądanie dnr«i». Najlep<ty» podarki-a. »d Lapłaua parałiaaic-*-! I oć 
Chlebodawcy pracującewu. C*> to na .gwiazdkę, czy w Jniu (Mteaio - 
jest „Ł.«i tf S o esr ’ . M : l i * r  n  U «*1 t .ą j -
kto * pożytMea

:t»oa i»i.j

dla niebie I »wfa-« »wc :cl!»
„„Ł-e-rf Stnlryr.ł

» » te  I powinien osyt«C
%

W A R U N K I  P R E Y U S u E K A T Y j

r b . 3 . -  3K«Hł.*«ajcrwł4i r b . I.&-

Adres Redakcyi i Adn>inisłracvi: Kościelna 10

jARUSLAWSKIE i KOSTROMSKIE
P M t n a

8 .  S O K O Ł O W A  
K r u s o i a ł j k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozn aite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, skavpet., prześcieradła, 
got. bieliznę i u ęską, towar/ ba­
wełniane i w icie in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowi-, o ciem  pro 
się  się osobiście przekonać. 4S<>3

Spróbujcie „ n i  'i'±
a przekon się, że lepszego i aromat 
dotąd w Kijowie nie było. Faor. 
mag Funduklejowska 20. 3925

Ł Biuro
Rachunkowe

i p r z a p is y  w  n i*  
n a  m a a z y n a o h .
Kijów, Kreszczatyk 
42 . Tel. 2Ć-6„

WEŁNO,
prenumeratę 1 ogłojzppła do
„OzlGiiiiika Kljowsldage**

przyjmuje
księga. J- Zawadzkiego

-



*18+

J E S IE N N E  i Z IM O W E
W  W E Ł N A C H  I J E D W A B I A C H

P O L E C A J Ą

B TRPlO U ^ M S d
W A R S Z A V / A .  B R A C K A .  2 3 .

( P R Ó B Y . K A T A L O G I.  K O S Z T O R Y S Y -B E Z P Ł A T N IE )

Nowa żarówkaeisktrycz. „Wotan“
z metalowrm włóknem

o szczęd n o ść  p rądu  o k. 75 '|01
Pierwsza lampa z włóknem wolframowero.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W  ROSYJSKIM TOW .

S C H U C K E R T & S -ita
K ijó w , P u ? r k iń s k a  H s 6 4037

Polskie Biuro Lośne Ks. Zdzisław Lubomirski i S-fca.Wars-swa z.firawt a Nr 
Urządzanie (ospou. Irśnych, itnpekCyc i t a j a a o r e  l e ś ­
n e . Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki łeśn .

KRESZCZATYK 2 2 . 3

F u - i E .  Kozlatyu i ^ U k s a n f c ó w k a  g u b  K I|oa-ak)c|

W U ^ Z S I  REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRNC.

Rus łon, P ro c te r  & C-o:
Lokomobiie, lokom otywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożow e i koniczynowe.

I Ł  J  _ Pługi, siewniki rzędow e i wie
■ a w ł i C l b  lorzędowe pL-l)iik; i p rzeryw a­

cze do buraków i zboża. 
fW  —I g m ir  i m *  ■ Motory naftowe stałe i lokom oble no
_ CS 4 k i w i #  wo - ulepszone, ekonomiczne 1 prawie

ł> z dyruu.

iii. A, L is te r  & îskie *do
mleka. łatwe do m ycia, lekkie w ruebu, wyborne 
«•' d/.iatao ii. pięknej furrny 

f i jU  4 0 # ,- 1 w — Im 2  3  t  1  Mlocarnie konne, kit 
9 m£bi f f l # a # l 5 8 9 v i .  1  raty, sieczkarnie bęb

nowe.

M aszyny do p rzy  rządzali ia paszy
n ajw ięk sze] an gielski?] fdbryki

B A N F O M A
S i e c z k a r n i e ,  ś r ó t c w n , i k i  k a a i d  z ry k łe  
łub kombinowane z gniotownikami. s i e k a c z e ,  

r o z d r a h i a c z e  do 
kuchów 1 * ] r . . o t c w n i >
k i, do < w. ba ule kosztują 
drożej, niż inne, goisze 
wyr łby. Diatego radzimy 
rorbikoin n.e l ip o w a ć  
byle czrgo prred olejrz*-- 
niem u nas (Pljuflcw a 4) 

w nr--.- *-j a ie lk i. j hal; i

suit j w$m
MASZYN BAMFORDA.

W IA L N IE  o ry g in a ln e  C L A Y T O N A .
PAROW NIKI

„ U f f  R E F O R M . : ”  -  „ G O S P O D A R Z ”
najpraktyczniej urządzone, p*ri>ją naj>/i r.eit-j i n-.jdl-.Zij trwają.

SORTOVvNKlDł MEłNIA ÓW FŁÓCiKI

-ł°73
Sieczkarnie 
i iiekaczc Benihallfl, Żt Clayto- 

ita i Rfibera.
Ci ę.bzure się uznaniem Ekstyi panory, kultyw atory . A l a n i n * ,

WŁASNEJ FABRYKI.
ny stalow e etc.

Cenniki i o p isy  (farm?.
T O W . A K C .

T, Kowalski i A. Trylski
W a rsza w ?, M iodowa 4 - WMrn, Ś-to  J e isk a  3 -

■09 '4-c cw a jro o rp c ję  
iść* aeSfeBioafcr

Amerykańskie zamki (
do dr-wi i wis?ąco 1

OTR7YMAŁ MAGAZYN

£
N . D i e c h t e r e w [MŁ 50telef. 567 .

Konjekcya Damska
R |  f s  T I D  K i j ó w ,  L u ł e• d .uU ŁU D % j£££'
Ma sezon  jesienny

otrzymano w w i ę i k i m  wybo-ze. 39ń°

Modefe ,cC f h paryskich i ' \
CJI3 P rzygc io ssn o  elegancko wykonane suknie k o p i n w a m , Dla 

p r z y j m o w a n i a  o b s t a ł u o l  ó "  m z y n a n n  w i e l k i  w y o ó r  m a t e r y a ł ó w  j 
•jgj w ’ ł ą cz n i e  I.OWOŚCI SEZON OW E.
m  ObS*al unk!  w y k o n u j ą  s i ę  s u m i e n n i e  i t e rm i n o wo .  i

h  DOM 
og  HANDLOWY

38
s aDO

Otrzymamy mowy traf spoi t
■ U a h fd a a i w  k a a d y m  d aa  a  p o lsk .au

ZW NU NTA 8 L3SERA
J a s . n a jp o * y « o o x a io ju « y iu  u u a p a n i a ł r u  p j i  a a k f m

Na welinie, w *-cb wielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, nagi > 
dzona priez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kitka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, zakresie 
polskich i litewskich dziejów kuitu- 
jy , praw, obyczaj u narodowego, sztuk 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9-Ciu wieków nbiegtych. 
Todręcrotk w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowa.

Największy znawc a przeszłości 
polskiej, r/ofesor Aleksander Brflck- 
ner, tik  pisze (w .Bibliotece War 
szswskiej*) o Encyzlopedyi Glogera, 
.Równie pożytecznego, ciekawego, 
1 pouczając, go wydawnictwa me 
sposób pcmyllećl Znajdzie w ultra 
c/ytelnik saarbieC rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a isi.to 
w.e 1 nabierają te szczegóły nowe­
go barwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, 1 biją do 
niej blaski i słychać jej glosy* ..

.19.

D li pranuneraiarDw „Dziennika kijowskiego11
.umawiających dzieło w Admlnlstracyl pisma, cena zniżona do rb. 13 

Na przesyłką pocztową dołączyć nałoży rlr 1

_ctow Nasiona Buraczane Wyborowe
ao nabyci 1 n  ST RUI U f  f l  U f  ś \  I C  H M i e c i r s ł a *

, w majątku M ”  Ł H w l  I V  V r  W W  VS C .  Z a r e m R a
na 11 ma przed deszczami zebrarę do stodoły z gwarancyj dobrego 
ki< łkowann. Adrts: poczta Husiatyn wieś Iwaehnowct Podolskiej 
gub. st. kol. Wojtowće. 43PÓ

Si&kacze 
Szarpacze 

Rozdrabiacze 
Srutowniki 

Gniotowniki ^
t

Srotowniki-Gaiaiowniki kom binowani,

Młynki do kości 
oryginalne B E j f T A L L ’ A

P O L E C A

W a ? s z a r .a ,  3 3 ,  S ^ n a to c A k a .

ilr trorina katalogi vysyłaii9 są na źąNie graiis I franco.

Przed itawiciel i skła i T .w a  R u le r o iC . inż. r. . CS.IGMAN Kijów, A le­
ksandr. 4R <w Pr- CEAteau) łel F*br. izol oddz. inż f Gnzi tr

F a b r y k a  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h
DOM flfcuM ow y

Luterańska Jfe 12 m. 2 . 
O K A Z Y J M E  

Sprmerfejfy
stare, rzadkie starożytne i arlysiycz- 
ne rzeczy, A  mianowicie; Nt£3 LE 
mahoniowe z brzozy korcisk ej. b-o;i 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akwarele, pastele, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkioy, dj-wa- 
ny, g ibebny, materye, ga:-n/, ko 
rouki, ćatiy, wyszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, biusty, portrety, wazy, 
statuę, medaliony, flakony, instru­
menty mu2ycznć. złoto, s-ebro, bry- 
lan y, szmaragdy, perły i in. kamie­
nie; minintury tabakierki, kubki, pu- 
hary, d-zbanki, Dudelka, ‘ace, brr 11 
starożytną, -ękfpisy, ruskie „g-amo- 
ty', monety, medale, platynę, wyko­
paliska, szyldkretowr wyruby, cYna- 
lie, wy oby z perłowej .coichy, mar­
muru, ćrzewa i keści słoniowej; 
przedminy inkrustowane, lalki pot- 
ceianowc t filiżanki ruskich i zagra 
niezry-h fabryk, s.arożytncści ch iic- 
scijańskie, słu-kie polskit pasy, 
wschodnie antyki, raalnruSKje i wtel- 
korusk’e wyroby, rękodzielnicze wy- 
rcoy, japońskie i chińskie pr/ed- 
roiDty. Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, puhary, pófpisżi. kielichy, 
kekosjuiiki, biblie, eeu fort’y, dywa­
ny perskie, albumy, nesesery, rr.cble 
w stylu: niaeąueterfe. holi. iacob, em- 
pirej Ludwik XiV, XV, XV(, direc- 
toire, oarocco, rococc, gdaósk:m, z 
drzew,r różanego, palisandrowego, 
O' z echowego, palmowego, czarnego, 
cytrynowego oraz z w stelki-gp ii ne- 
go drzewa i .nnega stylu. Naszyjni­
ki. par Cerze, hełmy. Cimoge, cmi lia, 
zoroje rycerskie i t d , i t. d , i t d 
K ijA w , ul L u tp p a A s k a  ć  Sztylma- 
ra  lłr  i i  m. & wprost ulicy Meryn- 
jsowskięj. 3-̂ gę

Fi hryka 1 preparat chemlczn mydeł
Magiftn ijh grjjL  /airlilL w Kijowie 
Farmac. f lłu d lU I 4 u UlO Dorohoż. 6.

FTy] ,EC A

Mydlą tualetowe bes Współza­
wodnictwa, odauaczają się uelikat- 

ir i przyjemnym zapachem.

LUUIk
Namowszej konstrukcyi. 
F.litklowtty wygląd. 
LłuiŁ siła światła.
Maty rozchód na'ty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 

Cenniki gratis —  franco.

dc bielimy gatunkr Lcz
domieszek, 30?,— 50̂  tiszczędności w 
itosnnku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek
ny przy wygotowywaniu, pranir bie 
liżny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodow naczyń etc. Szybko wchc 

dzi do ogólnego użytku.

„Mydle zielona" dyczn^chi tech­
nicznych a także jako śrocek do tę- 
piehia pasożytów nL drzewach owe 
Crtwych, dekoracyjuych i krzewach.Fas lita de uleli jj T.Cw/azdKR" 
łatwo rozpuszczająca się w woozie, 
Co do gatunku bez współzawodnf

Ctwa

59-1

Y | | r a c . K l e s z c z a  t y k  k a  5 .  T e i e f .  9 - 2 7  i £ 5 - 1 3  
H U  i O b . Telegraf iczry „Entbui — K ijó w ” .

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XI-ty

Jijra Psiiiiiimjfl [lim i im
C an s M sijftM  k op . SBi x p r u i f l k ą  kop 4 0 .

»»

TRESC: .
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie — Csftowania polepsze­
ni 1 stosunków 1 sńszczyźuiaryfth. —
Ujemny pod i» m wzgledene zwrot 
po prze;-ciu L.-rwjl p»d panowanie 
Rosyi — Ściąganie letrrut* do wojsk 
rosyjskich. Ulgi pańS2Czyzni*ńyna, 
poczynione przez światlejszych oby­
wateli. - „Państwo MmKOwif.ckie*. —
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów

! LU STR A CYE  i PO RTRETY
jar Hołyński, marszałek tuohylo ’»• 
ski. —  Ignacy Prozor, generał major

Ula prRnumeratorów ,.D iennika Kijowskiego" cena zeszytu kop 2b, 
z przesyłką kop. BO. 3*7

Zamówienia wraz z opłatą na .Dzieje Pnrorbiorowe Litwy 1 RuSł* na 9 
ta i aą zeszytów przyjmują: Admlitlsfracya .Dziennika Kijowskiego* w Ki­
jowie Kreszczfctyk Nr 38, ort 7. wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

l i e n g t i c B |  p r o s p s k f  n a  ż ą d a n i*  w y s y ł a  a lą  b e z p ł  J a i« >

wojsk litewskich. — Widok Muhylo 
wa vi końcu XVIII wieku. —  Acinm 
Chmara, ostatni wojewoda miński — 
Micnal hotynski, marszałek mohy 
lowski. - Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewod ztjowski — 
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, człdnek Rady Najw Na­
rodowej litewskie, w 1749 r. — Mj 
ryanna z k* Lubomirskich Protowa 
Potocka, póćniej W aleryinowa Zn- 
bowowa. — ux przy OMrej Bramie 
w końcu XVIII w. —  Dolny Zamek 
wilcnaAj w końcu XVIII w, —  Gc 
nerał Paweł Cycyanow. — Platon 

'Zubow.

„ L A  V I E “ .
Tygodnik społeczny,artystyczny i iitorackt

pod k ie ifo w n io tw a m

JKtarius-̂ ry Cebloni.
W ycnodz’ w Paryżu. I-szy numer ukazał się w d- 24 lutego 

U. st. bież. roku.

U u l a ”  Je-  pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
IlU  aią interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w św iec1'’ całym.

I 9 l f io ”  nu> z* zadsm e zaznajantiać sw yct czytelników ze 
yjiLil i l u  wszystkiem, co jest silą i postępem w zyclu krajów i

narodów.

I .  u]nM  pomieszcza artykuty pióra najw ybitniejszych puoli 
j jL d  i l u  cystów  i utw ory literackie oryginalne, portrety oso 
bistości, na których zw rócona jest uwaga świata, aprawozdauia z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 

■tkich dziedzin życia ludzkiego.

F.ażdy numer ,L *  vie* hczy 32 strony druku, zaw iera także ilu*
.ttracye poza tekstem.

R ocrna prenumerata „L a  v ie"  wynosi 35 fr. (10 rubli).

Prenumeratę ,L a  vie* przyjmuje m  P a r y ż u  Rcdakcya ,L r  vie*

6 8 ( r u e  M fc z tir in a
W  K i j o w r i o  księgarnia L . I d z i k o w s k i e g o ,  F r i s z c z a -

t ] K  M  2 8 .

Farbka do bielizny w t r a
kach, nie rozpuszczajr;Ca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 434

l ą d a 6  w s z ę d s i *

Dziecinne
u b r a n L a ,

p a lto ty ,
k a  |  e lu ta e ,

FBó c i i  pki

Damslrre saki
ro b o ty  s a y d o łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  e tc .

Kurtki myśliwskie
k a le s o n y ,

s k a r p e t k i  « tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magazyn

Cresie-Rosyjsklch Fabryk 
Wyrobów PoAczoszmctjrch

I, W, firfirk
Kilów W.-Wasylkowska 10 

C eny  s t a ł e .

Odesa
prenumeratę aa 

„ D z ie n n ik  K i ju w s k i"

przejmuje
k s ię g a r n ia  i Ci y a  I n L

A. Zwierowicza

IM a lrtn  liiśw iidzla liy  K ta a la ła w  Z b l l i a k ł . DrukUuLa Poisks w K ijow ie, u>i«ą Kr«»c>*tyk Nk 38. Wye?wcs Acrtesl rC eó«ć»kf.

02756211


